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Numer 1 


, Przewodniczący komisji 
praw zagranicznych senata 
Stanów Zjednoczonych, słynny 
|senator Pittmann jest pow- 

Zéčhmie uważany za wroga 
państw totalnych Nr. 1. jego 
|śmiałe i zdecydowane wystą- 
|pienia przeciwko „Trzeciej“ 
Rzeszy, Japonij i Włochom nie 
fmato przyczyniły do skrystali- 
|zowania ujemnego stosunku 
| opinii amerykańskiej do państw 
totalnych. 
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Nekrologi do 100 mm. gr. 
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Madryt siedzibą Rządu Republiki Hiszpańskiej 


Republika ze kapituluje 


Rząd będzie bronił nadal wolności narodu przed okupacją faszystowską 


Rozgłośnia w Walencji nadała Hiszpanii. Gdyby jednak 1 marca oka- 


komunikat oficjalny Rządu Re- 
publiki Hiszpańskiej, Komunikat 
ten zawiera oświadczenie pre- 
miera Negrina treści następują- 
cej: 

„Działalność armii katalońskie, 
została zako”-zona i Rząd, uda 
jąc się do Hiszpanii nie zajętej 
przez nieprzyjaciela, wyznacza 
Madryt jako swą siedzibę urzę” 
dową. Pomimo wszelkich na- 
potkanych trudności, Rząd zde- 
cydowany jest bronić aż do 
ostatniej chwili zasad wolności 
narodowej". 


Następnie Negrin wezwał do 
jedności wszystkich Hiszpanów 
i podkreślił, że ce! wa! ustalo- 
ny został na ostatnim posiedze” 
niu Kortezów, 


Pomoc dla dzieci 
hiszpańskich 


Rząd brytyjski przeznaczył dalszych 
40 tys. funtów na rzecz międzynarodowej 
komisji pomocy dzieciom uchodźców w 


p m Ka m ma 
Przesilenie w Belgii 


Zaostrzenie sprawy Martensa 


Premier Spaak, któremu król 
lecił szukać wraz z inymi osobi 
 słościami najbardziej pokojowego 
iążania sprawy dr. Martensa, 

ł wczoraj konferencje naj- 
pierw z ministrami katolickimi i 
llamandzkimi, a następnie przyjął 
Przewodniczącego prawicy fla- 
mandzkiej ministra stanu van Cau 
felaert. Jak się zdaje, premier 
Spaak, który pierwotnie był prze- 
diwny ustąpieniu dr. Martensa, dą 
żyć będzie do tego, by rozmówcy 


| 
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nicznym. 


Ewakuacja broni hiszpańskiej 
- 
przez granice francuską 


Naczelne dowództwo wojsk republikańskich poleciło prze- 
wieźć całą posiadaną broń i amunicję przez granicę francuską, 
aby nje wpadła w ręce wojsk faszystowskich. Na zdjęciu żoł- 
nierze republikańscy oddają broń francuskim posterunkóm gra- 


jego przyłaczyli się do rozwiąza- 
nia, polegającego na dymisji nowe 
go akademika. Jednakże wielu 
członków flamadzkiej akademii me 
dycyny, popartych przez kierow= 
nicze osobistości flamandzkie, da- 
ła do poznania, iż zdecydowani 
są ustąpić z akademii, jeżeli dr. 
Martens opuści ich zgromadzenie. 
Dotychczas nie można wyprowa- 
dzić żadnych wniosków z wczoraj 
szych rozmów prem. Spaaka. 


| 


zało się, że zachodzi potrzeba większych 
funduszów, Rząd brytyjski gotów jest 


Ponieważ W. Brytania 


W CZASIE WALK NAD RZEKĄ SEGRE WOJSKA REPUBLIKAŃ- 
SKIE WYSADZIŁY W POWIETRZE MOSTY KOMUNIKACYJNE. 


Goehels shariy tę 


W „Voelkischer Beobachter" u- 
kazał się artykuł ministra propa- 
gandy prem. Goebbelsa, skierowa 
ny przeciwko t. zw. intelektuali- 


na intelektualistów 


stom, zajmującym wrogie lub obo 
ijętne stanowisko wobec narodowe 
go „socjalizmu“ (PAT). 


zabitych lub raniony:h w kiszpanii 


Jak podają niemieckie pisma e-| podają jednak niezwykle wysoką 
migracyjne, liczba lotinków niemiec| liczbę nieszczęśliwych wypadków 
w lotnictwie niemieckim. I tak w 
względnie zostali ranni na froncie| roku wybuchu wojny hiszpańskiej 
hiszpańskim, wynosi 2.000, Od poj w r. 1936 zanotowano 442 śŚmier- 
teline wypadki lotnicze. Oczywiście 
którzy przeważnie 


ikch, którzy w 1937/38 polegli, 


czątku wojny domowej w Hiszpa 
nii pisma niemieckie, które nie pi- 
szą nic o udziale lotników niemiec 
kich po stronie generała Franco, 


są to lotnicy, 
zginęli w Hiszpanii. 


Urotzysie otwarcie zawodów FLS. 


W sobotę odbyło się na pięknym sta- 
dionie narciarskim pod skocznią na 
Krokwi otwarcie ll-tych z rzędu do- 
rocznych międzynarodowych zawodów 
F L S., będących 3-cimi oficjalnymi 
mistrzostwami Świata w narciarstwie. 
Otwarcie zawodów miało bardzo nro- 
czysty charakter, odbyło się jednak 
w fatalnych warunkach  atmosferycz- 
nych. Od rana padał w Zakopanem 
ulewny deszcz, który towarzyszył całe- 
mu przebiegowi uroczystości „otwarcia, 
Mimo padającego deszczu na stadionie 
zebrały się olbrzymie tłumy widzów. 

O godz. 12-ej rozległy się dźwięki fan- 
far, oznajmiających przybycie Prezyden- 
ta R. P, Powitany u wejścia stadionu 
przez prezesa P. Z, N. min. Bobkowskie- 
go oraz prezesa F. I. S.n mjr. Oestgar- 


da, P. Prezydent odebrał raport od do- 
wódcy kompanii honorowej, poczym 
przeszedłszy przed jej frontem, zajął 
miejsce w swej loży. W tej chwili na 
maszt wciągnięta została fiaga Prezy- 
Jenta R, P, 


Po przemówieniach powitalnych roz- 
legł się salut 7 strzałów armatnich, po- 
czym Prezydent R. P. ogłosił tegoroczne 
zawody F. I, S, za otwarte. Na maszt 
wciągnięta. została flaga Międzynarodo- 
wej Federacji Narąciarskiej oraz flaga 
Polskiego Związku Narciarskiego, 

Na zakończenie mroczystości odbyła 
się defilada zawodników przed Prezy- 
dentem. 


Na tym zakończono otwarcie trzecich 


narciarskich mistrzostw świata. 


wyasygnować dodatkowo 40 tys. funtów. | przeto ogólna suma. jaką Rząd brytyj: 
wpłaciła już |ski przeznaczyłby na pomoc dzieciom 
przedtym 40 tys. funtów na ten cel, | hiszpańskim, wynosiłaby 120 tys, fun- 


tów. 

Powyższa komisja udzieliła pomocy 
dzieciom hiszpańskim w Katalonii, w 
południowej strefie republikańskiej oraz 
tym, które schroniły się na terytorium 
Francji. Obecnie zakres prac tej, ko- 
misji został rozszerzony i obejmuje nie 
tylko dzieci, ale również dorosłych u- 
chodźców i rannych kombatantów. Fun- 
dusze przeznaczane są przede wszystkim 
na zaknp żywności oraz opatrunków i 
środków leczniczych. Komisja w dal- 
szym ciągu rozwija swoją działalność w 
Barcelonie ze względu na potrzebę po- 
mocy dla dzieci. 

Stany Zjednoczone wysłały dotychczas 
dla dzieci hiszpańskich zboże, wartości 
37 tys. funtów, przyrzekając w ciągu 
najbliższych 6 miesięcy dalsze wysyłki 
zboża ogólnej wartości 60 tys. funtów. 

Inne kraje, w tej liczbie Belgia, Fo- 
landia, Norwegia i Szwecja, wydały do: 
tychczas na tem cel przeszło 100 tys. 
funtów, 


Faszyści na granicy 
francuskiej 
Komunikat urzędowy głównej 
kwatery wojsk gen. Franco poda* 
je: Wojska nasze obsadziły gra- 


nicę francuską od Puigcerda do 
Portbou. Wojna katalońska jest 


! skończona. 
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treść ogłoszeń 
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Warunki prenumeraty: w Łodzi + odnoszeniem do domu zł, 2.50 mle- 
sięcznie, na prowincji zł. 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ogłoszeń; 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50. zwy» 
czajne gr, 40. 
Drobne za wyraz gr. 15 


Za wiersz 


26, powyżej 100 mm gr. 30, 


redakcja nie odpowiada, 


Po okunacji 
wyspy Hainan 


i 


Japoński minister wojny gen. 
Igataki, na którego Zzarządze- 
nie obsadzoną Została Malta 
Dalekiego Wschodu — wyspa 
Hainan. Gen, lgatakj łudzi Się, 
że to przyspieszy kapitulację 
Chin. Na razie zaostrzyło to 
jedynie sytuację na Dalekim 
Wschodzie i pogłębiło prze- 
paść pomiędzy Japonią į Fran- 
cją, Anglia oraz Ameryką. 


Przygotowania do wyboru 


Biura techniczne Watykanu za” 
jęte są już przygotowaniami do 
conclave, które rozpocznie się 
mniej więcej za 15 dni, tak, aby 
kardynałowie, którzy w liczbie 62 
dokonać mają wyboru Papieża, 
mieli gotowe apartamenty. Przed 
rozpoczęciem conclave kardynało- 
wie udawać się będą codziennie 
do Watykanu, aby uczestniczyć w 
uroczystościach w kaplicy syk- 


Papieża 

styńskiej j w kongregacji, rezydo* 
wać będą wszakże każdy w swo- 
im mieszkaniu. Następniego dnia 
po otwarciu conclave w kaplicy 
sykstyńskiej rozpoczną się. głoso- 
wania, które powtarzać się będą 
4 razy dziennie: dwa razy w go- 
dzinach rannych ; dwa razy po 
południu. Kardynał, który wybra” 
ny zostanie Papieżem, musi uzy- 
skać dwie trzecie głosów. 
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Konferencja „Okrągłego Stołu” 


dla spraw 


PSŻ 


W Londynie otwarta została przez premiera 


Palestyny 


Chamberlaina 


arabsko - żydowsko - angielska konierencja „Okrągiego Stołu" 


dla spraw Palestyny. Na naszym zdjęciu pierwsze 


cyjne posiedzenie konferencji. 


inaugura= 


umm St. 
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Jak złamano opór Przy Okrągłym Stole 


żądanie Arabów w sprawie Palestyny 


obrońców Minorki 


ANGIELSCY OFICEROWIE 
POŚREDNICZĄ. 

W piątek rano przybył do Mar- 
sylii krążownik angielski „Devon- 
shire“, Korespondent Havasa na 
podstawie wiadomości, uzyska- 
mych na pokładzie krążowniką w 
następujący sposób przedstawia 
szczegóły ostatnich zajść na Mi- 
norco: 

W ub. wtorek samoloty nacjo- 
malistyczne krążyły nad Minorką, 
rzucając odezwy nawołujące do 
poddania wyspy. W środę po przy 
byciu krążownika „Devonshire“, 
na którego pokładzie znajdował 
się gubernator Majorki, zwróco- 
mo się do władz na Minorce, b: 
wysłały parlamentariuszy na po- 
kład statku, W kabime kapitana 
statku rozpoczęły się rokowania, 

Następstwem depeszy guberna- 
tora Majorki, donoszącego © nie- 
możności dojścia do porozumienia 
było bombardowanie wyspy przez 
eskadry powietrzne gen. Franco. 
Po długich debatach władze Mi- 
norki uznały, iż wszelki opór jest 
beznadziejny i postanowiły kapi- 
tulować, 

ZŁAMANE SŁOWO. 

Kapitan krążownika „Devon. 
shire“ oświadczył, iż przesłał te- 
Jegraficzny protest do Burgos 
przeciwko bombardowaniu portu 
Mahon i krążownika. Zgadzając 
się na występowanie w charakte- 
rze mediatora, kapitan postawił 
jeden warunek, iż nie będzie bom 
bardowania i egzekucyj. Rozmowy 
trwały przez cały wtorek i część 
środy.  Bombardowanie portu 
przez samoloty nastąpiło w śro- 
dę. Około 30 domów zostało nsz- 
kodzonych. Kapitan okrętu do 
dał, iż zabrał z sobą około 450 u- 
chodźców, 

Brytyjscy oficerowie mie byli 
obecni podczas rozmów płk. San- 
luisa, reprezentującego gen. Fran 
co z płk, Gonzalesem, reprezen- 
tającym legalną władzę Minor' 
Ręgmowy odbywały się na pokła- 
dzie krążownika. 


Samoloty, które bombardowały 
port Mahon, przybyły z Majorki. 
Bombardowanie było bardzo gwał 
towne, Dwa pociski upadły po- 
między krążownikiem a wybrze- 
żem. 

W czwartek rano krążownik o- 
puścił port Mahon, udając się 
do Marsylii. Płk. Sanluis, . który 
reprezentował gen. Franco, udał 
się na Majorkę na pokładzie tor: 
pedowca, który towarzyszył kr 
żownikowi: „Devonshire“. 


„DEVONSHIRE“ NIE ODPO. 
WIAD 


Premier Chamberlain w ponie- 
działek złoży w Izbie Gmin o 
wiadczenie w tej sprawie. 

Emisariusz gen. Franco, który 
znajdował się na pokładzie „De- 
vonshire* był świadkiem jak od- 
łamki pocisków trafiały krążow= 
nik. Krążownik „Devonshire“ nie 


odpowiedział ogniem swych dział 
na atak samolotu. Nie poniósł on 
zresztą żadnych szkód, (PAT, 


Premier Negrin 


w Alicante 


ALICANTE (PAT) O godz. 
11,30 wylądował tu samolot, któ- 
rym przybyli premier Negrin i 
min, del Vayo. 


Rząd Hiszpanii 


w Madrycie 


Reuter donosi z Madrytu, że pre 
mier Hiszpanii Negrin Ogłosił, iż 
siedzibą urzędową hiszpańskiega 


W piątek przed południem w raj szczegol tak, aby obrady mo- 


mach konferencji palestyńskiej od 
było się drugie z kolei posiedzenie 
z delegacją żydowską. Posiedze- 
nie poświęcone było dyskusji nad 
deklaracją, zlożoną na pierwszym 
posiedzeniu przez dr, Weizmana, 
W toku przeszło dwugodzinnych 
obrad minister MacDonald poczy- 
nił szereg uwag, polemizując z po- 
stulatami Weizmana i domagając 
się pewnych wyjaśnień. Ze strony 
żydowskiej, odpowiadał przeważ- 
nie prezes palestyńskiej egzekuty- 
wy Agencji Żydowskiej Ben Gu- 
rion. Minister Macdonald przeciw 
stawił postulatom żydowskim po- 
stulaty arabskie, zaznajamiając w 
sposób delegację żydowską z de- 
klaracją, złożoną przez Arabów. 
Oczekiwane jest, że obie dele- 
gacje' zarówno żydowska, jak i a- 


Rządu republikańskiego ma być| rabska zgodzą się ograniczyć swój 


odtąd Madryt. 


| 


skład liczebny dla dyskusji nad 


Francja ufa swej armii 


Na drugim z kolei posiedzeniu 
piątkowym francuskiej izby depu- 
towanych przyjęto projekt ustawy 
o otwarciu kredytów w celu wy- 
konania nadzwyczajnego progra” 
mu obrony narodowej. 


Po obradach komisyj do spraw 
armii, marynarki i lotnictwa Sena 
tu ogłoszono komunikat, donoszą” 
cy o uchwaleniu następującego 
wniosku: „Członkowie komisyj po 
twierdzaja swe bezwzględne za- 
ufanie do potęgi naszych sił zbroj 
nych, aprobują przedstawione im 
sprawozdania, jak również ich 
konklnzje, z zadowoleniem przyj: 
mują do wiadomości dokonane 
przez Rząd wysiłki nad organiza- 
cją i produkcją, wyrażają rządo- 
wi zaufanie, iż zrealizuje bezzwło 
cnie zdolności w kierunku fabry- 

| kaci i uzbrojenia nawet drogą za 


Zajścia graniczne 


w Mandżukuo 


Japońska półurzędowa agencja 
Domei donosi z Cicikaru: W o» 
statnich czasach nastąpił szereg 
wypadków przekroczenia granicy 
mandżurskiej przez regularne od- 
działy wojskowe Mongolii Zewnę- 
trznej, 


Minister Spraw Zagranicznych 
p. Józef Beck wygłosi dn. 18 bm. 
o godz. il-ej na posiedzeniu ko“ 
misji spr. zagr. Sejmu expose o 
polityce zagranicznej Polski. 


W dniu 16 stycznia 6-ciu żołnie- 
rzy Mongolii Zewnętrznej , prze- 
kroczywszy granicę w pobliżu 
Sinfa Bahner, zrabowało 1500 o- 
wiec i 2 wielbłądy. Po uprzednim 
ostrzeleniu pasterzy mandżurskich. 
Następnego dnia 2 żołnierzy ze- 
wnętrzno.mongolskich przekroczy- 
ło ponownie granicę i uprowadzi- 
ło z okolic miejscowości Anuga- 
bal kobietę oraz 1800 owiec. W 
dniu 4 lutego liczni żołnierze ze- 
wnętrzno-mongolscy wtargnęli w 
granice Mandżukuo w okolicy miej 
scowości Jamahodok, uprowadze- 
jąc jednego jej mieszkańca i 50 
owiec. 


Co powie Francia 


wobec zagrożenia Indoch:n? 


Zajęcie przez wojska japońskie 
wyspy Hainan wywołało w Pary- 
żu żywe poruszenie, Wyspa ta 
dzięki swemu położeniu geografi- 
cznemu dominuje nad 'całą zatoką 
indochińską i nad dostępem do 
Indochin Francuskich od wschodu. 

W ciągu ostatnich 2 lat kilka- 
krotnie pojawiały się już pogłoski 
o tym, że wojska japońskie zamie- 
rzają zająć tę wyspę chińską. Po- 
głoski te były zawsze dementowa* 
ne kategorycznie. Obecnie również 


donszą z Tokio, że Rząd japoński 
stara się podkreślić, iż zajęcie wy 
spy Hainan jest tylko czasowe. 

W kołach politycznych Paryża 
uważają jednak, że militarna ak- 
cja japońska ma na celu zbadanie, 
jaką reakcję ze strony Anglii i 
Francji wywoła ten krok, który 
addawna w kołach francuskich 1 
angielskich uważany był za zagro 
żenie bezpośrednich interesów fran 
cuskich i brytyjskich na Dalekim 
Wschodzie. 


Likwidacja uita granicznego 


Jak donosi Węgierska Agencja 
Telegraficzna, śledztwo w spra- 
wie zajścią granicznego, jakie wy 
darzyło się w ubiegłą niedzielę v 
okolicach Ungwaru, zostało zas 
kończone. Delegaci czescy przy: 
mali, że ogień otworzyli ż 


czescy, którzy wzięli biedaków, 
zbierających chróst, za żołnierzy 
węgierskich i zaczęli do nich strze 
lać. Zgodnie z wynikami śledztwa, 
Czesi cofnęli swoje linie na zasa» 
dzię wzajemnego porozumienia, 


rządzeń wyjątkowych, wreszcie 
składają hołd wojskom i dowód- 
com, którzy z najwyższym poczu- 


ciem obowiązku gwarantują bez” 
pieczeństwo ojczyzny. 


Rozmowy amerykańskie 


Przybył do Waszyngtonu na za |bliższym czasie spotkać się ma z 
proszenie prezydenta Roosevelta | prezydentem Rooseveltem, który 


brazylijski minister spr. zagr. A- 
ranha, Został on przyjęty przez 
sekretarza stanu Hulla i w naj- 


jest obecnie niedysponowany z 
powodu przeziębienia. 


Mydło Jeleń Schicht 
w mgnieniu oka two- 
rzy obfiłą pianę. 
Dzięki temu bez tru- 
du pierze się bieliz- 
| nę,która będzie ide- 
| alnieczysłaiprze-- -, 


| trwa długie lata. 


| MYDŁO JELEŃ SCHICHT 


„Orzeł wdelony do floty R.P. 


W piątek w 1I9-tą rocznicę od- 
zyskania przez Polskę dostępu do 
morza i w doroczne święto mary- 
narki wojennej, odbyła się w 
Gdyni podniosła uroczystość wcie 
lenia do polskiej floty wojennej 
okręta podwodnego „Orzeł* im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
zbudowanego wspólnym wysiłkiem 
ze składek wojska i marynarki 
oraz ze składek całego społeczeń= 
stwa. 

Na uroczystości gdyńskie, któ- 


| 


re zaszczycił swym przybyciem re 
prezentant Pana Prezydenta R.P. 
i pana marszałka Śmigłego-Rydza 
gen. broni Kazimierz Sosnokow- 
ski, miasto zostało bogato przy- 
brane flagami o barwach narodo- 
wych oraz emblementami Ligi 
Morskiej i Kolonialnej. Na okrę- 
tach wojennych na Oksywiu za- 
rządzono galę banderową. Rów- 
nież polskie statki handlowe stały 
w porcie handlowym pod galą 
banderową. (PAT.). 


Miyrok na ramnńskich zamachowców 


Sąd wojenny w Cluj (Rumunia) 
wydał wyrok w procesie o zamach 
na życie rektora uniwesytetu Ste. 
fainescu Goanga, oraz przeciwko 
b. członkom Gwardii Żelaznej, os- 
karżonym o działalność antypań.- 
stwowa, zamachy bombowe, nawo- 


ływanie do buntu it, d. 

Dwóch oskarżonych skazano na 
kawę smierci. jed: ego na dożywot. 
nie ciężkie roboty, 34 na karę wię- 
zienia od miesiąca do lat 12; 11 
na grzywnę od 2 do 5 tysięcy lei; 
11 oskarżonych uniewinniono, 


gły się toczyć w szybszym tempie. 

Sekretariat konferencji palestyń- 
skiej podał do wiadomości prasy 
streszczenie deklaracji arabskiej, 
złożonej na posiedzeniu konferen- 
cji przez głównego przedstawiciela 
Arabów palestyńskich Jemail Hus- 
seini, 

Jemail Husseini rozwodzi się dłu 
go nad sprawą imigracji żydow- 
skiej i oświadcza, że Arabowie ni 
gdy nie uznali i nigdy nie uznają 
deklaracji Balfoura lub zasady 
mandatu. Deklaracja Balfoura za: 
wierała przyrzeczenia, do których 
W. Brytania nie była upoważnio- 
na bez zgody Arabów i które w 0- 
góle były nie ważne, ponieważ sta- 
ły w sprzeczności z udzielonymi 
przed tym i wiążącymi zobowiąza 
niami brytyjskimi wobec Arabów. 
Statut mandatowy zaś jest, zda- 
niem Arabów, dokumentem bezpra 
wnym. 

Istotne zagadnienie polega — 
zdaniem delegacji arabskiej — na 
tym, czy jest sprawiedliwe, aby 
Arabowie, którzy są nieprzerwany 
mi posiadaczami Palestyny od 
przeszło 1300 lat i których istnie- 
nie jest głęboko związane z tą zie 
mią, ulegli przymusowemu wypar- 
ciu z tej ziemi dla umożliwienia Ży 
dom utworzenia żydowskiej siedzi 
by narodowej, i 

Sprawa arabska sprowadza się 
do trzech pumktów: 1) nie dania 
Arabom niepodległości, przyrzeczo 


nej im parokrotnie w czasie woj- 
ny; 2) dopuszczenia do Palestyny 
w znacznych ilościach imigrantów 
żydowskich obcych z języka, 0b- 
rządku, moralności i poglądów; 
3) wprowadzenia w życie pod pre 
sją sjonistyczną arbitralnego usta- 
wodawstwa, aby ułatwić Żydom 
nabywanie ziemi bez stosownej 
gwarancji ochrony włościaństwa 
arabskiego przeciwko wywłaszcze 
niu i wyparciu, 


„ Polityka, prowadzona dotych- 
czas w ramach statutu mandato- 
wego, przedstawia przeto — z 
arabskiego punktu widzenia — po 
ważną niesprawiedliwość. Niespra 
wiedliwość ta, musi być — zda- 
niem Arabów usunięta bez- 
zwłocznie i Arabom udzielone 
zadośćuczynienie,  sprowadzające 
się do uwzględnienia następują- 
cych czterech żądań: 1) uznanie 
prawa Arabów do całkowitej nie- 
podległości ich kraju, 2) zaniech& 
nie wszelkich usiłowań / utworze” 
nia żydowskiej siedziby narodo- 
wej w Palestynie, 3) zniesienie 
mandatu i wszystkich wynikają- 
cych z niego bezprawnych zarzą- 
dzeń oraz zastąpienie go przez 
traktat, podobny do traktatu za- 
wartego między W. Brytanią a 
Irakiem i stworzenie w Palestynie 
państwa suwerennego, 4) natych* 
miastowe zaprzestanie wszelkiej 
imigracji Żydów do Palestyny | 
zaniechanie sprzedaży ziemi pałe- 
styńskiej w ręce żydowskie. 


Żałoba po Śmierci Papieża 


W związku ze śmiercią ojca 
świętego Piusa ll-go minister 
spraw wewnętrznych zarządził, 
aby przez cały dzień 10 lutego r.b. 
oraz w dzień pogrzebu w miastach 
wojewódzkich i powiatowych zo- 
stały wywieszone na gmach 
rządowych i samorządowych flagi, 
opuszczone do połowy masztu na 
znak żałoby. Jednocześnię min: 


częwszy od dnia śmierci Ojca 
Świętego do dnia pogrzebu włą: 
cznie, 

W związku z żałobą po zgonie 
Ojca Świętego ukazało się w dniu 


10 b. m. zarządzenie ministerium | 
spraw wojskowych polecające e- 


sobom wojskowym powstrzymanie 
się aż do odwołania od urządz: 
i uczestnictwa w zabawach kat- 


ster spraw wewnętrznych zalecił | nawałowych. 


odwołanie zabaw publicznych, po- 


Wsprawie umów zbiorowych 


lekarzy Ubezpieczalni Społecznej 


W wynikn dłuższych rokowań międry 
Zakładem Ubezpieczeń Społecznych a 


społecznej 
| Kościałkowski, przyjął przedstawicieli 


niem p. minister opieki M. 


organizacjami lekarskimi, osiągnięto po- | świata lekarskiego. P. minister Kościał= 


rozumienie, co do zasad przyszłych w 
mów zbiorowych z lekarzami w Ubez- 
pieczalniach Społecznych, Okreśone xo- 
stały przede wszystkim obowiązki i w- 
prawnienia różnych kategorii lekarzy, 
zasięg i tryb stabilizacji, warunki roz- 
wiązywania umów i t. d. Przewidziano 
również do czasu formalnego uregulo- 
wania sprawy — przejściowy okres pół- 
roczny, w którym zwolnienia lekarzy bę: 
dą wymagały zezwolenia władz nadzor- 
czych. 

W związku z osiągniętym porozumie- 


Fantastyczne oskarżenie 


kowski podkreślił, że z dnżym zadowo* 
leniem wita osiągnięto pororumienie, 
któro daje wreszcie możność trwałego 
uregulowania przez umowy zbiorowe wa 
runków pracy 4tysięcmej rzeszy leka: 


rzy ubezpieczeniowych, t. j.jg ogółu o 
lekarzy w Państwie, Porozumienie w 


jest tym cenniejsze, że godzi calkowicie 


istotne interesy ubezpieczalni i ubezpia © 


czonych m zuaczną poprawą wsrumków 
pracy lekarzy. 

W odpowiedał przemówił przedste 
wiciel naczelnej izby lekarskiej. (PAT.) 


wysnuił pijany pasażer 


Antoni Brykman, zam. w War- 
szawie (Przemysłowa 29), złot- 
tylewicza (Leszczyńska 12), os- 
| -rżył kierowcę taksówki, iż zo- 
stał przez niego napadnięty, pobi- 
SREZZĘZAZZZOKE Z APE TF ZZIEEATICI 


Proces komunistyczny 


w Wiinie 

W piątek przed Sądem Okręgo- 
wym w Wilnię zapadł wyrok w 
procesie 13-tu oskarżonych o dzia- 
tłalność komunistyczną, 

W czasie 3-dniowej rozprawy 
przesłuchanych zostało około 100 
świadków. Koronnym świadkiem 
oskarżenia był niejaki Trotumow, 
sam oskarżony w tym procesie, 
przybyły z ZSSR., który w dniu a- 
resztowania oświadczył, iż zrywa 
z komunizmem i podał nazwiska 
osób, z którymi miał się stykać w 
dziedzinie działalności komunisty- 
cznej. 

Sąd Okręgowy wydał wyrok ska 
zujący jednego z oskarżonych na 
10 lat więzienia, jednego na 8 lat, 
2-ch po 6 lat, 2-ch po 4 lata, 4-ch 
po 3 lata. Pozostałych 3-ch o0- 
skarżonych sąd uniewinnił, 

Wszyscy oskarżeni odpowiadali 
z więzienia. 


ty i wyrzucony z samochodu. Kie 
rowca miał zrabować walizkę, w 
której znajdowały się 2 złote pæ 
pierośnice oraz różne drobne ko- 
sztowne przedmioty ogólnej war- 
tości 3000 złotych. 

Brykman zapamiętał numer 
taksówki i podał go policji. Poli- 
cja odszukała kierowcę Aleksam- 
dra Górniaka (ul. Czerniakowska 
29). 

Dochodzenie ustaliło, że Bryk- 
man, będąc w stanie nietrzeźwym 
zanieczyścił taksówkę, a na xwró 
coną uwagę przez szofera ubliżył 
mu słownie. Gómiak obrażony, 
zboksował pasażera, Brykman, 
mszcząc się za pobicie, złożył fał 
szywe fantastycznie oskarżenie, 


Snieg w Tatrach 


Z pokladu samolotu P. L. L 
„Lot“, utrzymującego komunika- 
cję na linii Warszawa — Buda- 
peszt nadeszła do kierownictwa rti- 
chu w Warszawie radio-depesza 
o stanie pogody nad pasmem Tatr, 
którędy prowadzi trasa lotu. Za 
łoga samolotu zaobserwowała, że 
cate Tatry pokryte są śniegiem I 
spodziewane są dalsze opady, Sā 
molot mimo silnej śnieżycy, jaką 
napotkał na wysokości 3500 mtr. 
wylądował o oznaczonym czasie 
na lotnisku w Budapeszcie. 


f 


| 


i 
i 


| 


mozna Siy, 


„Niech spory polskie 


rozstrzygnie 


nasz 


Kraj 


w swobodnym głosowaniu...” 


Dopiero z perspektywy lat 
dwudziestu można ocenić nale- 
życie m ogrom trudności, w 
których obliczu stanęła Polska, 
odzyskując własny byt niepodle- 
gły, i cały ogrom wysiłku, podję 
tego i dokonanego wtedy, gdy 
pa świat trząsł się w pósa* 

ach”, 

Przychodziliśmy do siebie 
słopniowo my — Półacy róż- 
nych dzielnie i różnych zabo* 
rów, wychowani w warumkach 
odmiennych, obarczeni różno- 
řakimi obyczajami, przesiąka” 
jącymi od mocarstw zabor- 
czych, — przychodziliśmy do 
BTNT 1 INY TY PZPC AOZTZ PRIZE a 


FOLIE CHA ZOE N ON 
siebie pod świeżym wrażeniem 
wojennych sporów orientacyj 
nych”, nieufni i podejrzliwi, peł- 
ni zresztą dobrej woli, ale pełni 


zarazem gniewów żadawnionych. 


i mnóstwą słusznych albo i nie- 
słusznych uraz, 

Mocarstwą zaborcze pozosta- 
wiły nam w spadku splot nie- 
rozwiążanych, nawet nieruszo- 
nych z miejsca, zagadnień spo 
łecznych Miesiące ostatnie 
władzy niemieckiej w Warsza* 
wie i w Poznaniu wyniszczyły 


ców”, ża” 
brany. A intereri w r, 1915 
przez colające się armie roof 
skie matao NOA, — wracały te= 
raz frozżalóńe, rozgoryczone, 
znużone P pa A gae 

Woiska było bardzo mało, 
Administracji „normalnej” tak, 
Wy w ogóle nie było. Nad 

wowem płonęła pożoga. Woj- 
ska a proca zajęły 4 pe 
posuwały się i grani 
com dawnej Rongresówki. Oj- 
brzymie, częściowo żanarchizo- 
hn masy żołnierskie „Ober- 

s LL) 


niemieckiego na Wschodzie) 

gły lada chwila sla- 
bistkie nasze kordony i é 
poprzez ogołoconą Łe e 
go Polskę ku niemieckiej ojczy- 
źnie, pociągającej ku ê nieod 


parcie po czterech latach tra- 
gicznej wojaczki. 

Myślę, że miesiące przełomo* 
we r. 1918 i 1919 przejdą do hi- 
stórii, jako miesiące egzaminu 
dziejowego demokracji polskiej, 
Ten swój egzamin dziejowy de- 
mokracja polska zdała „na sa- 
me piątki”, 

7 

owsa aa ze seoa 2 
ró tszych koncepcję ;, a 
tatury” dwuch partyj — PS. 
i PSL, „Wyzwolenie“ — pod 


(naczelnego dowództwa | ski 


auspicjami Naczelnika Państwa 
Józefa Piłsudskiego. Na ul- 
cach Warszawy szalała „naro 
dowa“ anarchia, Wielkopolska 
organizowała się niby „pań- 
stwo samodzielne". Propagan* 
da komunistyczna szerzyła teo- 
rię, że wszystkie narody muszą 
koniecznie odbyć tę samą dro* 
$ę: po przez „kiereńszczyznę” 
do „Republiki sowieckiej”. Myś 
my mieli — w tym ujęciu — o- 
degrać rolę „polskiej kiereń- 
szcżyżny””, 

Z twardą, nieustępliwą wolą 
— wbrew wszelkim propagan* 
dom i wbrew wszelkim ruchom 
zanarchizowanym w rodzaju 
„zamachu stantt” ks, Eustache" 
go Sapiehy — postawiliśmy šo- 
bie jedno zadanie, zgodne w 
świadomości Naczelnika Pań* 
svg Rządu Ludowego i CK R. 


„NIECH SPORY POLSKIE 
ROZSTRZYGNIE NASZ KRAJ 
w SWOBODNYM GŁOSOWA- 

1 dlatego powstał w lutym r. 
1919 ze swobodnego głosowania 
Sejm Ustawodawczy Rzeczy 
pospolitej Polskiej. 


Ten Sejm miał wiele zalet 1 
wiele wad, Zalety górują — 


według mego najgłębszego prze 
konania — tysiąckrotnie nad 
wadami, Wady katy lo- 


śicznie z tych źródeł, o których 
pisałem ña wstępie. Zaletą 
największą tego Sejmu było, że 
stanowił on pracujący nieprzer- 
wanie 
„warsztat zjednoczenia” 
ATE zaborów. 
o zjednoczenie, 
Wytrysło, jak płomień, w dniach 
sierpriowych roku 1920, Rzu- 
ciło w masy polskie od Wilna 
aż po Poznań i od Lwowa aż po 
towice program 
wielkich reform społecznych, 
jednakowych dla wszystkich o” 
ywateli Rzeczypospolitej. 


kad 

Później bywało rozmaicie, 
W ciężkim trudzie i w ciężkim 
znoju wykuwa się zawsze i wszę 
dzie przyszłość narodu. Bywa- 
ły klęski i bywały powodzenia. 
Bywały błędy własne i błędy cu 
dze. Był Sejm Trzeci, Symbo- 
lem jego stał się Ignacy Daszyń” 


Zdawaliśmy sobie sprawę z 
rosnących w świecie niebezpie- 
czeństw prądu faszystowskiego. 
Wiedzieliśmy, czym grożą one 
Polsce, Chcieliśmy pochód te- 
go prądu w Polsce zatrzymać 
„na linii okopów” Sej któ- 
remu marszałkował Daszyński. 
To się nie nadało, Wypadki po“ 
toczyły się dalej, Niebezpie- 
czeństwa 


duże przemiany. Przyszła no- 


wa ordynacja wyborcza pò in-| 


nych przejściach i przeżyciach. 

We wrześniu r. 1935 odeszliś" 

my od „nowych' Sejmów Rze“ 

czypospolitej, Hasło: 

„atrzymać, bjj i pogłębić 
rü 


nasz 
stało się hasłem naczelnym i dla 


ZAWIADOMIENIE 


Ninie 


mamy raszoryt nawiadómićś P, T. Klijentelę, że urmóhomiliśmy 


jezym 
dział wyrobów prasowanych z bakelitu i innych mse plastycznych. Przyjmuje» 
my do wykonania wszelkie artykuły reklamowe, techniczne i użytkowe wg: 


nadsylanych wzorów, lub 
nych w naszych warsmtata 
trystnymi ofertami, 


Fabryka 


pumków s powierzonych i własnyńh form, wykona: 
mechanictnych, Na 


e słażymy batdzo ko: 


Wyrobów Metalowych i Bakelitowych 


„METALOCHROM* Sp.z od, Warszawa 1, Smocza 19, tel. 112054 


IMPONUJĄCY WZROST WKŁADÓW 


w K.K.0. m. 


Stan wkładów na rachunkach 0. 
z gma i bieżących w K 
| m. st. Warszawy, wykazuje w 
mieslącu Śtyczniu r, b, bardzo 
waźńny wzrost o sumę ponad 6 milio- 


nów złotych, w czym wkłady osże 
dnościowe wyniosły 4 miliony 
tysiące złotych. 


tyczne jest, że równo. 
cześnie wzrosła 1 liczba wkładców K. 


K, O, m. s. Warszawy, co wyraża | cych z 


st. Warszawy 


| się córaz wi ilością książeczek 
| oszczędności w w e ubie. 
głego miesiąca ilość iążeczek 


po- | wzrosła o przesżło 3 pół tysiąca, 


pge różwóju  Iństytucji, jak 
6 coraz głębszym zrozurnieniu przez 
mieszkańców stolicy korzyści płyną- 
oszeżędzania. 


Kr. Alberta 6 


Salon Radiowy „RADIX”-Po eta najn. modela radioodbiorników 
najdogodniejsze war, ratalne, bezpł. demonstracje w domu, 


Warsztat reperacyjdy na miejscu. (sklep frontowy) ftciafom 236.48, 
Stale pogotowie elektrotechniczne I radiowe. 


rosły, Następowały | 4 


nas, i dla ludowców tak jak 
przed laty, gdy apelowanó do 
nas, byśmy uczestniczyli w „wy 
borach do „doradczej“ Rady 
Stanu Królestwa Polskiego, ma= 
jącej przedkładać życzenia i 
rośby kraju „Najdostojniejszej 
adzie Regencyjnej”. 
sk 


+ 
Utrzymaliśmy, rozwinęliśmy i 
pogłębiliśmy nasz ruch pomimo 
przeszkód niemałych. mie- 
dzyczasie dojrzał 
nowe polskie spory, 
ińne częściowo, niż w latach 


1918 — 1919, w innych wyrosłe 


warunkach, przy innym zupełnie 
stopniu zorganizowania Fań- 
stwa. l 

Ale jednak i te nasze dzisiej- 


sze spory łączą się nierozerwal- 
nie z trudnościami na ę 
wielką, z trudnościami, któte o“ 
garnęły mie Polskę samą, tylio 
cały świat, Napięcie tych trud* 
ności może 08 é rychło stan 
z jesieni r. 1918, chociaż w od 
miennych — rzecz jasna — for- 
mach i przejawach. 

Nie chee „rozdrapywać daw* 
nych ran', chociaż niektóre z 
nich palą jeszcze dzisiaj; przy“ 
pomnę „rzeczy obiektywne": 
położenie mi 


by punktem yti 
politycznego stała się ta sama 
metoda, którą zastosowaliśmy 
przed dwudziestu laty kosz- 
tëm.. bezpośredniego „intere* 
su partyjnego”: 

„NIECH SPORY POLSKIE 
ROZSTRZYGNIE NASZ KRAJ 
w SWONODINIM GŁOSOWA- 

Cży dzisiaj pò dwudziestu la= 
tach bezpośredni interes „0b0* 
zówy' przeważy w świadomo* 
ści czynników t, zw. kierują* 
cych nad interesem Rzeczypos- 
politej? 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


NU 


NU 


Przegląd prasy 


PO ZGONIE PAPIEŻA 
Cała prasa zamieszcza artyku- 


aWNO-= |ły, poświęcońe pamięci Papieża 


Plusa XI, 

Pisma niezależne podńoszą r6* 
lẹ Papieża w walce z tendeńcja* 
mi dyktatorskimi. „Głos Narodu" 
pisze: 

„Jest wielu pisarży.i myślicieli, 
którzy zapowiadają, że Europa w 
najbliższym okresie swej historii 
będzie albo komtnistyczną, albo 
rasistowską, Poddają się » barbae 


rzyństwu, jako „Konieczhości dzić | 


jówej'. Nie poddał się Pius XT 
W roku 1987 w krótkim odstępie 
czasu zgłosił dwie eńcykliki: jed- 
ną przeciw Korunizmówi, dtugą 
przeciw hitleryzmowi, Dwie ency- 


Duży wybór 


RESZTKI 


$ 


4. 5 

„Ideą potężną może być dziś w 
ramach naszego bytu tylko Korse= 
kwentna demókracja: LUD PRO- 
KLĄMUJĄCY SWOJE PRAWA DO 
NIEPODLEGŁEGO BYTU, LUD 
PROKLAMUJĄCY SWOJĄ WOL- 
NOść, LUD SIĘGAJĄCY PO SWO 
JE ZAEMIE”, 

„W imię tegó hasła możemy 0- 
bronić granice, w imie tego hasła 
możemy cistąć, jak kamień przeż 
Boga rziicońy ną szaniec, tę żywą 
site Polski, którą ona ma w swoim 
ludzie, chłopie i robotniku, — Hz» 
bie, potędze mięśni i nerwów tego 
ludu, który DĄŻY DO WOLNOŚCI 
I DĄŻY DO DEMOKRACJI”, 


(z mowy tów. IGNACEGO DA- 
SZYŃSKIEGO dnia 30 czerwca 
1920 r.). 


Ny 


SŁOWY” 


Pokwitowania 
NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII 
Zebrane na herbatce u p. 8. 
Broneta zł. 9.50 
Tow. „N“ z Dzielnicy P, P. 8, 
Czyste sł, 2,— 
A. Łęcki x Kalisza zł, 3— 
Grono aplikantów adwokackich 
ze Lwowa zł, 5— 
NA UCHODŹCÓW ŻYDÓW 
Z NIEMIEC 


Grono aplikantów adwokackich 
ze Lwowa zł 5- 


NA ROBOTNICZE 
TOWARZYSTWO SŁUŻBY 
SPOŁECZNEJ 


Stanisława Woszczyńska w dra- 
gą rocznicę Śmierci á p. Hanny 
Rudzińskiej zł, 5— 
c nania maa eg ae 0 2% Dy 

Nie pozwól by głodne 
izziębnięte były 
dzieci bezrobotnych 


BIELSKI  PIERWSZO 
RZĘDNYCH FABRYK 


Ceny najniższe 


* 


„W Rzeczypospolitej demokra- 
procu należy odrzucić myśl o 
ywania władzy za pomocą 
ZAMACHÓW  TERRORYSTYCZ- 
NYCH, albo SPISKÓW, albo za 
DYKTATORSKIEGO NA- 
RZUCANIA WOLI WIĘKSZOŚCI”. 


(Z mowy tow, FELIKSA PERLA 
dnia 12 lutego 1923 r.). 


$$ 

aW Ameryce jest kuit Waszyng 
tona i Lincolńia, który powiedział 
nieśmiertelne słówa, a mianowi- 
Cie, żę „RZĄD LUDU I DLA LU- 
DU NIGDY NIE ZGINIE Z PO- 
WIERZCHNI ZIEMI“, 

(Z mowy tow, ZYGMUNTA 
PIOTROWSKIEGO dnia 27 luiego 
1932 r.). 


* 
ss 
„Sądzimy, że mie ma innego 
środka í innej drogi ocalenia, jak 
PRZECIWSTAWIENIE całego pol 
skiego życia właśnie PRĄDOM 
FASZYSTOWSKIM, jak Opatcie 
jutra Polską ią ŚWIADOMEJ i 
ZORGANIZOWANEJ WOLI MAS, 
zdolnych do ponoszenia odpowie- 
dzialności ża własńe losy". 
i mowy tow. MIECZYSŁAWA 
NIEDZIAŁKOWSKIEGO dnia 15 
marca 1933 r.) 


J. Rozenper 
%: 


| 


Nalewki 15 m. 8 
front i piętro 


„Jakkolwiek załatwicie ordyna: 
cję wyborczą, MY WRÓCIMY — 
wrócimy z tych nizin, na które 
zepchnęła ras wraz z poczuciem 
wolności i sprawiedliwości , dzi- 
siejsza Waszą przemoc — bo 
WRóCić MUSIMY, by ZAPEW- 
Nic KRAJOWI  SPRAWIEDLI- 
WOść ; WOLNOŚĆ, BEZ KTÓ- 
RYCH NIEMA POSTĘPU*, 


(Z mowy tow. ZYGMUNTA 
ŻUŁAWSKIEGO dnia 25 czerwca 
1935 f). 


'TABGOWNIKA 


WARBSZAWA*WIERZBOWA? 


POSIEDZENIE RADY NA CZELNEJ ODBĘDZIE SIĘ 
25 1 26 LUTEGO W WARSZAWIE i 


Uwaga krawcy mescy 


Już wyszła z druku druga część 


„Podręcznika ktoju*, według 


uproszczońegó 1 praktycznego systemu „Adam Paris“ opracowa. 
ny przez 1. Kuniria absolwenta altademii „Adam“ w Paryżu. 60 str, 
obszernego różmiaru, 30 modeli kroju modnych marynarek o rów» 
nym biegu pasków wprośt ra materiale, żakietów, palt damskich, 


męskich i wiśrzehu dô futra. Kalkulacje na materiale, 


Krajanie 


dła wadliwych figur i ts p. Óóna 2ł. 7. Adres dla zamówień: Wil- 
no, Zawalna 24 A, KUNIŃ P. K. O, 702.049. 
Pierwszą część można nabyć w cenie 4 zł, 


kich apte 
kach. 


CHORZY NA PŁUCA 


Każdy, kto cieri na kaszei, bronchit, 
oraz kokłusż, powiriień natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym śr 

kiem na choroby płućne okazał się preparat FAGASOL. Przy użyciu 
FAGOSOLU zmniejsza się Kaszel, FAGASOL dostać można wë wszys 


H. ROZENSTADTA — PL, GRZYBOWSKI 10 


Skład główny: apteka BŁ ROZENSTADTA -— PL. GRZYBOWSKI 10. 


chrypkę, zaflegmienie płuc, 


„go nie wiadomo, 


kliki i dwie przestrogi. Pius XI 
stanął w poprzek idącemu batu 
barzyństwu'. 


CO BĘDZIE Z RADĄ MIEJSKĄ 
WARSZAWY? 


Rada Miejska Łódzi, wybratsa 

Na liczne zapytania komunikujów 
ñiy; że już 6d 11 lutego b. r. możną 
zakupywać bardzo TANIO I KO- 
RZYSTNIW POJEDYNCZE PARY 
obuwia i porcezoch, we wszystkich 
oddziałach 


Della 


i aa aa] 
w tym samym dniu co, Rada Mief 
ska Warszawy już się zebrała Į 
wybrała Zarząd miejski z tow, 
Kwapińskim na czele, 

Q losach Rady Miejskiej Wats 
szawy nic mie słychać. Obiegają 
prasę różne pogłoski o terminie 
wciąż odkładanym zebratiia się 
Rady Miejskiej, ale nie konkretne 
A tymczasem 
przed samorządem stolicy, jak pf 
sze „Kurier Polski" stoją wielkie. 
i ważne zagadnienia: 


„Preliminuńktz opracowany przes 
Zarząd Miejski Czeka na zebrania 
się i ukonstytiuowanie Rady Miej 
skiej. 


Bardzo dobrze stało się, łe bud 
żetu nie przedstawiono „do opis 
mit tymczasowej Radzie  Miejs 
skiej —- która prawa uchwalenta 
nie posiadała lecz mogłe wyrazią 
„swój sąd o preliminarzu, Zresztą 
władze miejskie nie były zobowłą 
zane do ręspektowańnia  „opintf” 
zespołu nomińastów*, i 


20-LECIE PARLAMENTARYZMU 
POLSKIEGO 


„Kurier Polski" w obszernym 
sprawozdaniu opisuje „drobiazgó 
wy ceremoniał", przebiegu iitoczy 
stego posiedzenia Sejmu -a okazją 
dwtidziestej roczńicy jego powsta 
nia; ` 

„Święto w kułuarach i świyw 
na sali sejmowej. Na ulicy postaw 
ranki połiojfi cywilnej 1 umiunów 

rowanój w tlońci wzmoćnionej, w 

gmachu sejmowym zwiększone ai 

stopy straży marsrałkowikiej i 

„cywilni panowie", Gromada fis 

mowców 1 fotografów w kulut, 

rńch | na, galeriach, 


Posiowie w Żakietućch, w dieta 
nych ubraniach odświętrych. Ww 
tu „przy orderach”, członkowie 
Ozonu z partyjną odznaką majg: 
cą oznaczać ogniwa imńcucha, Mi; 
nistrowie w  żakietąch, żakiet, 


wczoraj niepodzielnie. 

Także i wśród dyplomatów. Dwió 
loże zajęte były wcroraj praes 
przedstawicieti korpusu dyploma* 
tycznego, W jednej z nich pisew 
sze  miejaca zajęli ambasadcię 
Trzeciej Rzeszy, von Moltkó £ am 
basador Wielkiej Brytanii, Ken, 
nard. W loży drugiej ña pierw- 
szych Krzestach ambasądor japoń 
Ski zabawiaż się rozmowę $ amba 
sadorem Turcji. Jak się zdaje, 
wszystkie ardhasady i poselstwa 
państw obcych w Warszawie by 
ły repreżEntówańe na uroczysto 
ści sejmowej. 


Obok dyplomatów, w loży sznsg 
kiej zasiedli senatorowie z mam 
szałkiem Miedzińskim na czelóy 
dalsze galerie zajęła publiczność 
„przesortowańa”.. r 

: $-44 


Z dziejów Seimu polskiego 


Rab PPS w I Sejmie Ustawodawczym 


Siedzą i stoją (od I rzędu — x lewej do prawej): Zygmunt Klemensiewicz, Marian Malinowski, 
Tadeusz Dymowski, Jan Durczak, Herman Liebermana, Emil Bobrowski, Z. Moraczewska, Feliks 
Perl, Ignacy Daszyński, Herman Diamand, Jędrzej Moraczewski, Norbert Barlicki, Artur Hau- 
sner, Leon Misiołek, Jan Gęborek, Jan Kantor, Julian Smulikowski, Tomasz Arciszewski, 


Antoni Chudy, Kazimierz Pużek, Stanisław Łnńcucki, Antoni Paczek, Aleksander  Napiórkowski, 
Bronisław Ziemięcki, Mieczysław Niedziałkotczki, Tadeusz Reger, Ryszard Kunicki, Bronisław Kuła- 


kowski, Zygmunt Marek, Zygmunt Żuławski, Fruz:siszek Rejdych, Zygmunt Dreszer. 
Kaztryterwa Canpińskiego. Kazimierza Dobrowolskiego. 


Na fotografii breeks 


Minęło lat 20 od chwili zebra- 
nia się pierwszego („Ustawodaw- 
czego”) Sejmu na pierwsze pocie- 
dzenie. Było to 10-go Intego 1919 
roku. Ze wzruszeniem czytamy 
zżółkłe kartki pierwszego zeszytu 
stenogramów sejmowych. „„Począ- 
tek posiedzenią o g. 11 min. 45*, 
— widnieje na l-szej stronicy ste- 
nogramnu. Pamiętamy... 

'Tak rozpoczęły się dzieje nie- 
podległej demokracji polskiej, 
Naturalnie, rozpoczęły się nieco 
wcześniej, jeszcze przed zwoła” 
niem sejmu. Ale dopiero sejm stał 
się pełnym wyrazem tej demokra- 
cji. . 

Czytamy dalej zżółkły steno- 
gram. Pierwszy przemawiał w 
pierwszym sejmie Naczelnik Pań- 
etwa Józef Piłsudski, Uważnie 
czytamy. Padają piękne słowa: 

—,„W tej godzinie wielkiego serc 
polskich bicia czuję się szczęśli- 
wym, że przypadł mi zaszczyt o- 
twierać Sejm Polski, który znowu 
będzie 
JEDYNYM PANEM I GOSPO- 
DARZEM*, 


Roznmne słowa. Ludowy, wol- 
ny, przez ogół uczciwie wybrany 
sejm staje się „jedynym panem i 
TVA Niepodległej Pol- 


Następnie Naczelnik Państwa 
mówi o trudnej międzynarodowej 
sytracji Polski i podkreśla wiel- 
kie znaczenie przyjaźni ze strony 
AE DEMOKRACJI ZACHO- 
DU: 

— Jasną stroną w naszych sto- 
sunkach zewnętrznych są zacieś- 
niające się więzy przyjaźni Z PAŃ 
STWAMI ENTENTY. Głęboka 
sympatia łączyła już dawniej Pol- 


domu swego ojczystego | 


skę ze Światem demokratycznym 
Europy i Ameryki (oklaski). 

Mówca podkreśla znaczenie ar- 
: ți dla Polski, Mówi także o spra- 
wach społecznych — o „NIEZBĘ- 
DNYCH REFORMACH AGRAR- 
NYCH (burzliwe oklaski) w 
chr postępu i WIELKICH DEMO. 
KRACYJ ZACHODU“, Albowiem, 
kończy, dźwignięcie przemysłu i 
te reformy rolne „stanowią zdro- 
we podstawy dla siły duchowej na 
rodu i dadzą trwałe podłoże dla 
budowy jego przyszłości”. 

Tak brzmiała pierwsza mowa w 
pierwszym Sejmie, — mowa Pił. 
sudskiego. Tak niedawno to by- 
ło... Ale widocznie część obozu, 
wiążącego siebie z imieniem Pił- 
sudskiego, zapomniała o tym 
wszystkim, Przebyła szmat dro- 
gi — wstecz. 

Rozpoczęła się praca Sejmu U- 
stawodawczego, Odegrał w niej 
dużą rolę zwarty i pracowity klub 
socjalistyczny. Liczył wówczas 32 
towarzyszy; potem — 35, po wstą- 
pieniu 3 posłów śląskich. Czy przy 
pominać czytelnikowi, ile to wy- 
bitnych talentów parlamentarnych 
pracowało w naszym klubie? Chy- 
ba nie potrzeba. 

Symholicznym był niejako fakt, 
że zaraz trzeci (na pierwszym 
siedzeniu) — po Piłsudskim, i 
przewodniczącym F. Radziwille 
— zabrzmiał głos socjalisty, tow. 
Niedziałkowskiego, przed chwilą 
obranego (wraz z ks. Kaczyńskim) 
sekretarza sejmu. Przedstawił co- 
prawda tylko liczne dokrety, któ- 
re wpłynęły do sejmu. Ale sym- 
bol był w tym, że posłowie so- 
cjalistyczni od pierwszej chwili 
rozpoczęli energiczną pracę. 


jedno I drugie osiągniesz, grając 
w szczęśliwej kolekturze KAFTALA 


Zamówienia na losy do I-ej klasy należy kierować na adres: 


W. KAFTAL 


KATOWICE, ul. 


Oddziały: Chorzów, Wolności 26 
Bielsko, Jagiellońska 1 
Listowne zamówienia załatwią się odwrotnie. 


Kaftal ło synonim szczęścia! 


Konto PKO Nr. 304,061 


Wielką, mowę programową wy* 
głosił tow. Daszyński (na 


SH. 4 C 


=— Uważamy rozwiniętą w pel- 
ni demokrację za JEDYNĄ FOR- 
MĘ RZĄDU WOLNEGO NARQ 
DU, umożliwiającą zdobycie wła- 
dzy przez zorganizowany prole- 
tariat. 

Deklaracja rzuca hasło SPRA- 
WIEDLIWOŚCI SPOŁECZNEJ, 
mówiąc O REFORMIE ROLNEJ 
dla chłopa i OCHRONIE PRACY 
ROBOTNIKA, Mówi o SZKOLE 
i walce z analfabetyzmem, ta 
„hańbą niewolniczą naszego lm- 
du*. 

Taką jest treść Deklaracji, 
która stała się sztandarem prac 
naszych. (socjalistycznych) we 
wszystkich sejmach, w których so- 
cjaliści byli obecni, — t. m. we 


Brzmi on: „Władza zwierzchnia w 
Rzeczypospolitej Polskiej NALE- 
ŻY DO NARODU. Organami Na- 
rodu w zakresie mstawodawstwa 
są sejm i senat“... Inaczej zgoła 
brzmią pierwsze artykuły ohecnej 
(kwietniowej) konstytucji — z 
23 kwietnia 1935 r. 

Ale w szczegóły wchodzić nie 
możemy. Burzliwe były obrady 
p *rwszego Sejmu. Ale ten pierw- 
szy Sejm dał Polsce NIEZMIER- 
NIE WIELE. To przyznają nawet 
bardziej obiektywni publicyści 
prawicowi. Demokratyczny sejm 
I. ZJEDNOCZYŁ POLSKĘ, rozbi- 
tą na kilka zaborów, zespolił, po- 
łączył naród: II, ZESPOLIŁ Z 
POLSKĄ NAJSZERSZE MASY 


wszystkich, z wyjątkiem obecne- |TINDOWE, — nawet te, które mo- 


go i poprzedniego. Deklarację mo 
naby streścić w 3-ch słowach: 

NIEPODLEGŁOŚĆ, DEMO- 
KRACJA, SOCJALIZM. 

Daszyński w tej swej pierwszej 
wielkiej mowie w sejmie polskim 
położył DUŻY NACISK NA DE- 
MOKRACJĘ. Po odczytanin de- 
klaracji oświadczył: 

— Jak panowie widzą z powyż- 
szego manifestu, naczelnym punk- 
tem jego zadań jest REPUBLIKA 
LUDOWA (wrzawa na prawicy). 

Od hasła demokracji zaczęli so- 
cjaliści swą pracę w sejmie — 1 
Daszyńskim na czele. Na obronie 
demokracji skończyli. O roli Da- 
szyńskiego — marszałka i jego 
znanych konfliktach pamięta ka- 
żdy. O Brześciu również. Linia po 
lityczna prosta i konsekwentna. 

Ale nie mamy możności obszer- 
niejszego omawiania prac Sejmu 
Ustawodawczego i udziału w nich 


4 posie- socjalistów. Walka o KONSTY- 


dzeniu, 22 lutego), niezapomniany TUCJE znana chyba każdemu. 


IGNACY DASZYŃSKI 


wódz naszej partii, wspaniały, wy- | Konstytucja marcowa (z 17 marca 
jątkowy mówca. Wyraził na wstę- | 1921 r.) była, mimo pewne bra- 
pie wielką radość ze zdobycia Nie. |ki, konstytucją DEMOKRATYCZ- 


podległości: 

— My, socjaliści polscy, odczn- 
wamy ten moment ze zdwojoną 
może potęgą, albowiem w ostat- 
nich 20 czy 30 latach drzewo szu- 
bienicy rosyjskiej było Golgotą so 
cjalistów polskich w tym kraju“. 

Izba słucha z napiętą uwagą. 
Raz po raz zrywa się burza okla- 
ków na lewicy, Endecy od czasu 
do czasu, dość lękliwie zresztą, 
rzucają słowa protestu. A mówca 
mówi o roli socjalistów w krwa- 
wej walce o Niepodległość: 

— W takiej chwili biją zorące 
serca wizystkich, którzy zwalsza- 
li myśl o ugodzie, rezygnacji i zro 
zumieli, że myśmy to od chwili, 
gdy zaszumiał nad Polską czer- 
wony znak socjalistyczny, podnie- 
śli hasło dążenia do Niepodległej, 
wolnej Ojczyzny! 

Mówca odczytuje „DEKLARA- 
CJĘ* klubu socjalistycznego. Nie- 
stety, możemy przytoczyć tylko 
parę ustępów. Deklaracja silnie 


podkreśla potrzebę OBRONY 
KRAJU: 


— Lud; który chce być wolnym 
i rządzi się w swoim kraju, MUSI 
TEN KRAJ OBRONIĆ!.., W myśl 


‘tych przewodnich zasad, uważamy 


za konieczne powołanie ludności 
do obrony granie kraju. 

Dalej Deklaracja podkreśla ha- 
sło DEMOKRACJI: 


Ą. Czy przypomnieć jej art. 2? 


że jeszcze nie zupełnie dobrze ro- 
zumiały znaczenia własnej pań- 
stwowości, i w ten sposób WZMO- 
GNIŁ SIŁY PAŃSTWA. Chłop i 
robotnik wierzył sejmowi, w któ- 
rym był sprawiedliwie reprezen- 
towany. Dlatego też nie uląkł się, 
gdy bolszewicy w r. 1920 podcho- 
dzili jaż pod Warszawę! DEMO- 
KRACJA URATOWAŁA POL- 
SKĘ, — dała Państwn szeroką 
podstawą, dała mu serce ludu. 
Niestety, do dziś dnia tego nie 
chcę zrozumieć niektórzy... Ci, 
którzy nazywają się „narodowca- 
mi* lub nawet „narodowymi pań- 
stwowcami'. 

Siłą tego Sejmu Ustawodawcze- 
go było nie tylko to, że był u- 
kształtowany demokratycznie i 
tworzył demokratyczną Konsty- 
tucję: siłą jego było także to, że 
odrazu zrozumiał potrzebę RE- 
FORM SOCJALNYCH. Nie tylko 
robotniczych. 

Z ROBOTNICZYCH reform wy 
mienimy ustawę o zbiorowym zała- 
twianiu zatargów. W grndniu r. 
1919 uchwalona została mstawa o 
8 godzinnym dniu pracy, 46-g0- 
dzinnym tygodniu, wyższym Wwy- 
nagrodzeniu za godziny nadlicz- 
bowe it, d. W maju 1920 r. prze- 
szła ustawa o przymusowym uhez- 
pieczeniu na wypadek choroby. 
Wymienimy jeszcze netawę © O- 
chronie lokatorów z r. 1919. 

Ale jak wspomnieliśmy, sejm 
postawił na porządku dziennym 
nie tylko ustawy robotnicze. Już 
w czerwcu 1919 rozgorzała ostra 
walk O REFORMĘ ROLNĄ. I 
tu już zaczęło zarysowywać się to 
porozumienie ROBOTNICZO- 
CHŁOPSKIE, które później stop- 
niowo dojrzewało, mimo szeregu 
sporów i tarć. 

Socjaliści mocno podtrzymywali 


|hasło radykalnej reformy rolnej, 


Daszyński w swej mowie przypo- 
mniał doświadczenia W. Francu- 
skiej Rewolucji. Przestrzegał i 
przypomniał, że wówczas sam 
chłop zabrał ziemię. „Tak się robi 
demagogię*! krzyczano na pra- 
wicy. „Tak się robi dzieje!“ od- 
parł mówca. I zakończył: 

— (Chłop krwią ziemię swoją 
dwnkrotnie okupit — i ziemi tej 
stał się prawym, rzeczywistym 
właścicielem! 


Pierwszy Sejm 


rolnej zaczęła odswwać chłopa od 
prawicy. P 

Tak pracował sejm ustawodaw- 
czy, Wybory do następnego sejmu 
(pierwszego zwykłego) odbyły się 
5 listopada 1922 r. Sejm ustawo- 
dawczy odegrał powtarzamy to— 
OGROMNĄ ROLĘ DZIEJOWĄ. 
P. Szelągowski w swej „Polsce 
spółczesnej* niechętnie jest na- 
strojony do sejmu ustawodawcze- 
go (str. 79) i nazywa go sejmem 
„półinteligentów*. Sam jednak 
nalicza 210 posłów spośród inteli- 
gencji. A poza tym p. Szelągow- 
ski nie rozumie widocznie, że licz- 
na reprezentacja fizycznych pra- 
cowników od roli i młota dawała 
SIŁĘ temu sejmowi i pomogła mu 
odegrać historyczną rolę. 

W piątek obecny sejm OZON-wy 
uroczyście obchodził 20-lecie Sej- 
mu w Polsce. Ten sejm, który zo 
stał „wybrany“ w sposób znany... 
który ma charakter monopartyj- 
ny, który nie kwapi się do zmia- 
ny ordynacji wyborczej, który — 
nawet w trudnej sytuacji między- 
narodowej — nie chce dopnścić 
robotnika, chłopa i pracownika 
do swobodnych wyborów 

Szczerze obchodzi 20-stą rocz- 
niae DEMOKRACJA POLSKA: 
ona właśnie bowiem jest konty- 
nuatorką tych wielkich haseł, któ 
re są związane z sejmem ustawo- 
dawczym. 


K. CZAPIŃSKI. 
tz ana EST ZART ZCZEZĄ 


k k 
x 

„Czyż nie jest jasnym, że o ile 
chcemy utrzymać pokój, to świat, 
który nie chce wojny, musi reak- 
cji Niemiec przeciwstawić morał- 
ną i realną siłę obrony pokoju? 

„enie jakieś odrębne pakty gwa 
rancyjne, nie podział na uprzywi*- 
lejowanę narody, tylko RÓW- 
NOŚĆ WOBEC BEZPIECZEŃ- 


STWA, tylko ZAPEWNIENIE 
BEZPIECZEŃSTWA WSZYST- 
KIM — musi być wskazaniem 


przede wszystkim polityki poł- 
skiej“, 
(Z mowy tow. FELIKSA PERLA 
dnia 28 kwietnia 1925 r.). 
+e 
* 


„Odmówienie państwu rekruta 
byłoby równoznaczne z odmówie- 
niem mu prawa do obrony swojej 
niepodległości. I DLATEGO MY, 
WOTUJEMY REKRUTA. Uważa- 
my, że pozostawienie otworem gra 
nic naszego państwa byłoby zbro- 
dnią, popełniorą na ludzie pracu- 
jącym bez różnicy narodowości, 
gdyż wojna światowa wykazała, 
że od jej skutków najdłużej 1 naj- 
dotkliwiej cierpi lud pracujący. 
Dlatego my, socjaliści polscy nie 
mielibyśmy sumienia, nie spełnili 
byśmy naszego obowiązku wobec 
ludu pracującego, wobec ludności 
całego państwa, gdybyśmy pań- 
stwu odmówili prawa do obrony“. 

(Z mowy tow. HERMANA LIE. 
BERMANA dnia 3 kwietnia 1925 


Niewątpliwie sprawa reformy | roku). 


Pierwsze posiedzenie Sejmu w odrodzonej Polsce w dniu 10 iutego 1919 r. 


Str. 


Oblicze polityczne Sejmów w Polsce 


li charakter ich działalności 


znalazły się w niesłychanie cięż- | terialnych dały następujące wyni- 


Dwudziestolecie nasrógo fycia | mniejsrym i większym zmianom, szły ustrój państwa polskiego i 
parlamentarnego stanowi szmat | Następnie sejm ten powstał w o- 


historii, Jest to okres ogromnie 
interesujący. Ro pierwsze jest to 
okres wstępny. Są to narodziny i 
pierwaze kroki nowoczesnego pol- 
skiego parlamentaryzmu. Po dru- 
gie dzieje te sę wyjątkowo uroz- 
maiecone i pełne ważnych wyda- 
rzeń, jak wogóle całą nasza obec- 
na epoka. Warto więc, korzysta- 
jąc z rocznicy, rzmcić okiem 
wstecz, 

Sposobem najprostssym byłoby 
pie tego okresu według 

adencji parlamentarnych, któ- 
rych było dotychczas sześć; pięć, 
które już upłynęły i szósta, Świe- 
żo rozpoczęta. Znaczenie tego po- 
działu nie jest tylko czysto for- 
malne. Jedną kadencję od dru- 
giej dzielą bowiem wybory, które 
stanowią o obliczu izb ustawo- 
dawczych i o charakterze ich dzia 
łalności, Musimy się jednak za- 
strzec, że wybory mogą oddziały- 
wać w różny ób. W normal- 
mych warunkach losy kadencji 
parlamentarnej zależą od wyniku 


j razie wybory stanowią o 
w życiu parlamentu. 
Najlepszym dowodem, że dzieje 
maszego młodego parlamentaryz- 
mu były burzliwe, jeet fakt, że 
mieliśmy dotychczas dopiero dwie 
kadencje normalne, pięcioletnie. 


kadencji. W  parlamentaryśmie 
zachodnio - emropejskim rozwię- 
zanie parlamentu należy do wy- 
padków najrzadszych. 

„Francja w epoce trzeciej repn- 
„bliki przeżyła kilkanaście kaden- 
cji parlamentarnych. Ras tylko, 
A to u wstępu tych dziejów, zda- 
Tzył się tam wypadek rozwiąza- 
via izb mstawodawczych. W na- 
szym zaś dwudziestoleciu mieliś- 
niy tyleż sejmów o normalnej k 
dencji, ile o skróconej kadencji. 
Ohjaw to bądźcobądź charaktery- 
styczny. 

Jak już zamnaczyliśmy oblicze 
parlamentu zależy mie tylko od 
nastrojów społeczeństwa, które m 
jawniły się w czasie wyborów, ale 
również od ordynacji wyborczej, 
na podstawie której wybory zo- 
stały przeprowadzone. Pod tym 
względem dzieje naszego pierw- 
szego dwudziestolecia parlamen- 
tarnego są urozmaicone. Ofbowią- 
wywały i były stosowane w tym 
czasie trzy ordynacje wyborcze. 
Pierweza miała charakter przej- 
Beiowy, była ona tylko przezna- 
ezona dla powołania konstytuanty. 
Druga stanowiła rozwinięcie Kon- 
stytucji 1921 roku, trzecia była 
następstwem (nie koniecznie lo- 
g'cznym) Konstytucji 1935 roku. 
Dwie pierwsze ordynacje wybor- 
ez: były pod względem swego du- 
tha do siebie zbliżone. Obie opie- 
rely się bowiem na zasadach ści- 
Kle demokratycznych, na systemie 
& zw.  pięcioprzymiotnikowym. 
(Trzecia, obecnie obowiązująca, 
ordynacja wyborcza posiada cha- 
rakter monopartyjny. Społeczeń- 
stwo polskie z rzadką jednomyśl. 
nością domaga się jej zmiany w 
kierunku wyraźnie demokratycz- 
nym. Prezydent Rzeczypospolitej 
uznał to żądanie za całkowicie 
słuszne i przekazał je do wykona- 
nia obecnemu sejmowi. Oby to 
stało się jaknajrychlej! 

A zatem wybieraliśmy dotych= 
czas sześć razy naszych przedsi 
wicieli do izb ustawodawczych: 
czterokrotnie wedle zasad demo- 
kratycznych, dwukrotnie wedle 
zasad monopartyjnych. Dzieli to 
dzieje naszego parlamentaryzmu 
na dwa okresy całkowicie od sie- 
bie różne. 

"Pierwsza kadencja parlamentar 
na obejmuje lata 1919 — 1922. 
Sejm ten nie tylko miał charak- 
(ter specjalny, charakter konsty- 
„tuanty, ale też powstał w specjal- 
mych warunkach, nawpół wojen- 
lnych. Wybory odbyły się w kil- 
kn etapach, w miarę ustalania się 
fhaszych granie i oblicze polir 


kresie nieskrystalizowanych wa- 
rumków politycznych, zanim jesz- 
cze zdążyły zaniknąć polityczne 
podziały dzielnicowe, zanim jesz- 
cze zdążyły ukształtować się no- 
we kierunki ideawe, przystosowa* 
ne do nowych zagadnień, które 
stanęły przed niepodległym pań- 
stwem. Zwolna dopiero dokonał 
się ten proces krystalizacji i u- 
jawniło się oblicze polityczne 
pierwszego naszego Sejmu. Gdyby 
chcieć krótko i zwięźle oblicze to 
scharakteryzować, należałoby po- 
wiedzieć, że był to sejm o więk- 
szości ugrupowań centrowych, ta- 
kich jak Piast, Narodowe Zjon: 
czenie Ludowe, Chrześcijańska 
Demokracja, N. P. R. Większość 
ta, niezbyt zresztą zwarta, której 
część zerkała na prawo, a część 
na lewo, obejmowała w końcowym 
okresie istnienia tej izby 53,9 proc. 
posłów. Prawica, której ośrodkiem 
była endecja, stanowiła 24,8 proc. 
Sejmu. Lewica reprezentowała tyl- 
ko 16,5 proc. P. P. S. stanowiła 
te ugrupowanie lewicowe i 
skupiała w swym klubie 34 po- 
słów (7,9 proc.). Na resztę izby 
składały się nieliczne ugrupowa- 
nia mniejszości narodowych, gdyż 
e mniejszości w wybo- 

rach udziału ER xi 
W takich warunkach przed de- 
mokracją polską stanęły zadania 
niesłychanie trudne. Sejm ten mu- 
siał rzucić podwaliny pod przy- 


„Chcemy współdziałać z rzą“ 
dem — z rządem demokratycz- 
nym, z rządem gwarantującym 
większości narodu decyzję w- tej 
Izbie. Demokracja nie jest dla 
nas JEDNĄ z form współżycia, 
Ona jest dia nas JEDYNĄ for- 
mą — į demokracja nie „tak zwa- 
na“, nie „narodowa“, nie „oświe- 
cana“, tylko RZECZYWISTA. 


(Z mowy tow. HERMANA DIA- 
MANDA dnia 8 czerwca 1928 r.). 


KUP LOS POKI CZAS u: 


DZIERZANOWSKIEGO 


NOWY-ŚWIAT 64, FRETA 5 


pne sejmu ulegało kilkakrotnym TAM STALE PADA WIELE WYGDANYGI 


musiał reprezentować społeczeń- 
stwo polskie w ciężkiej dobie na- 
jazdu rosyjskiego. W obliczu tych 
poważnych zagadnień niewielka 
grupa posłów robotniczych i chłop 
skich musiała wywrzeć ogromny 
wpływ, moralny, aby skierować 
Polskę na szlaki demokracji. 
Patrząc dzić na to już z pewnej 
perspektywy historycznej musimy 
stwierdzić, że osiągnięcia grupy 
demokratycznej z P. P, S. na cze- 
le, w tym Sejmie o większości po- 
litycznie i społecznie zacofanej, 
muszą budzić podziw, Oto krótki 
bilans: 1) uchwalenie konstytucji 
naogół demokratycznej i przepo- 
jonej duchem nowoczesnym, 2 
uchwalenie ordynacji wyborczej 
odpowiadającej wszelkim wymo- 
gom demokracji, 3) uchwalenie 
kilku kardynalnych ustaw społe- 
cznych, z których najważniejsze 
są ustawy o 8-godzinnym dniu pra 
cy i ubezpieczeniu na wypadek 
choroby, 4) uchwalenie reformy 
rolnej, która w tej formie nie we- 
szła jednak w życie, 5) organiza- 
cja obrony narodowej, w czasie 
inwazji, w oparciu © masy robot- 
nicze i chłopskie, 6) zawarcie de- 
mokratycznego pokoju. Osiągnię- 
cia te zawdzięczać należy atmosfe- 
rze demokratycznej, panującej w 
Europie powojennej, naciskowi 
wywieranemu przez masy, biorące 
ożywiony udział w życiu politycz- 
nym i energicznej działalności po- 
słów demokratycznych, a zwłasz- 


3 A 
Fragment posiedzenia lil Sejmu 


cza socjalistycznych. Dzięki temu 
odbudowana Polska została ukon- 
stytuowana jako państwo demo- 
kratyczne, acHolwiek w ramach 
gospodarki kapitalistyczne j. 

Drugą kadencję naszego parla- 
mentaryzmu stanowi sejm wybra- 
ny wedle nowej Konstytucji i or- 
dynacji wyborczej, sejm z lat 
1922 — 1927, 

Wybory 1922 r. wprowadziły 
pewne zmiany. Dotychczasowa 
większość centrowa przestała ist- 
mieć. Zarówno prawica, jak i le- 
wica odniosły sukcesy. Sejm nowy 
składał się z czterech grup stron- 
nietw niemal równych. Prawica 
endecka skupiła 28 proc. manda- 
tów, ugrupowania centrowe 29 
proc, lewicowe 22,1 proc. (w tym 
P. P. S. 41 mandatów, czyli 9,3 
proc.), stronnictwa mniejszości 
narodowych 20 proc. Wobec bra- 
ku jakiejkolwiek większości były 
tylko możliwe albo rządy poza- 
parlamentarne, albo koalicyjne. Od 
początku okazały się skłonności 
do centroprawu, który wisiał jak 
miecz Damoklessa nad tym sej- 
mem. Endecja garnie się wszyst- 
kimi siłami do władzy, grupy cen 
trowe są skłonne do współpracy z 
nią. Zaczęło się jednak najpierw 
od tragicznego akordu. Zamach 
na Zgromadzenie Narodowe i za- 
mordowanie Prezydenta otwierają 
żywot tego sejmu. A wkrótce po- 
tem centropraw został uformowa- 
ny. 

P. P. S. i stronnictwa lewicowe 


w dn. 14 marca 1930 roku 
Przewodniczy tow. IGNACY DASZYŃSKI. Przemawia tow. ZYGMUNT ŻUŁAWSKI 
TRE ZOE IANA ZWEZZWAZZKA ZOZ, Z AZ SZ ZZ OZON A E 3 OT TOTO ORZY WRÓRÓ ZE 


„Wy, zawładnąwszy władzą 


Z 


„Rozwiązanie problemu ukra- 


państwową, robicie z Polski pań- |ińskiego w ramach państwowości 
stwo policyjne w najgorszym Zna” | polskiej leży tylko w jednym, to 
czeniu tego wyrazu, Silną wła-|znaczy — w takim Zorganizowa- 
dzę utożsamiliście z dyktaturą |niu spółżycia tej zwartej narodo- 
kliki, stłumiliście wszelki wpływ |wej masy ukraińskiej na terenach 
mas ludowych na losy państwa | Rzeczypospolitej Polskiej ze zwar 
przy pomocy magnaterii z książę-| tą polską mniejszością na tych te- 
tami na czele, zahamowaliście naj- | renach i z całym państwem, które 
niezbędniejszę reformy społeczne, | by dawało fakt jedyny, rozwiązu: 
Wasza polityka gospodarcza — to | jący zagadnienie narodowe, a nie 
BEZPLANOWE TRWANIE Z |polityczne, czy gospodarcze — to 
DNIA NA DZIEŃ; wasze stano- | znaczy fakt wciągnięcia do współ- 
nowisko wobec klęski bezrobocia, | gospodarowania na tych obsza- 
wobec nędzy ludu pracującego — |rach ziem i jednej i drugiej grupy 
to NIEWOLNICZE ULEGANIE | narodowej. Na to jnnego sposo- 
KLIKOM KAPITALISTYCZNYM | bu nie widzę poza KONCEPCJĄ 
I WIELKIEJ WŁASNOŚCI ZIEM- | AUTONOMICZNĄ. 


SKIEJ. Wyrwaliścje Polskę ze 


„Słówko „za późno” w poli- 


szlaku dziejowego demokracji pol | tyce ma znaczenie bardzo tragicz- 
skiej; wpychacie ją w ślepy zaułek BA — i najbardziej charaktery- 


policyjnego faszyzmu", 


„.„.Polska Partia Socjalistyczna 
pozostanie wierna swym ideałom, 
które są wyrazem potrzeb i dążeń 
mas pracujących; — które wska- 
zują zarazem drogę, wiodącą ku 
utrwaleniu niepodległości”, 


styczną cechą właśnie zagadnień 
narodowościowych bywało zaw- 
sze to, że przychodzono do prób 
ich rozwiązania ze strony narodu 
silniejszego wtedy, kiedy już było 
za póżno“; 

„.. uspokojenie przychodziło 
wiele razy w historii w wyniku 


(Z mowy tow. TOMASZA AR. | reform. Ale reformy mie przycho- 
CISZEWSKIEGO dnia 5 lutego|dzą nigdy i nigdzie w wyniku 


1931 r.). 


uspokojenia“. 

(Z mowy tow. MIECZYSŁAWA 
NIEDZIAŁKOWSKIEGO dnia 6 
listopada 1931 r.). 


kiej sytuacji. Muszą bronić Pol. |ki: 1) obóz rządowy mimo wazy- 


ski przed stoczeniem się w otchłań 
reakcji, grożącej zaprzepaszcze- 
niem praw zdobytych przez Ind 
polski, przerzuceniem-na warstwy 
pracujące wszelkich ciężarów, ob- 
ciążenia ich wszystkimi skutkami 
przesilenia gospodarczego. Ta 
walka pełna dramatycznego na- 
pięcia, tocząca się nie tylko w 
Sejmie, ale i w całym kraju, koń- 
czy się odsunięciem niebezpie- 
czeństwa. Gdy wkrótce niebezpie- 
czeństwo to znów się pojawiło na 
widowni. doprowadziło to do prze 
wrotu majowego. Logiczna kon- 
sekwencją przewrotu winno było 
być rozwiązanie Sejmu i nowe wy- 
bory. Jednak to nie nastąpiło i 
Sejm spędził resztę swych dni v 
upokorzeniu, godząc się na nszczu 
plenie swych praw. 

Posłowie socjalistyczni w dru- 
gim Sejmie poświęcili większość 
swej energii walce ze zmorą gro- 
źnych rządów reukcyjnych, a po- 
tem obronie praw parlamentu. 
Pozytywne zdobycze były nastę- 
pujące: ustalenie waluty, nowa re- 
forma rolna i ubezpieczenie na 
wypadek bezrobocia. 

Trzeci Sejm wybrany w r. 1928 
miał już inne oblicze. Obok daw- 
nych ugrupowań wystąpił na wi- 
downię polityczną mowy obóz, 
obóz rządowy, t. zw. B. B. W. R. 
Wybory przeprowadzone z dość 
znacznym naciskiem i z rzuceniem 
na szalę olbrzymich środków ma- 


„Nie PARTIE są złe — partie 
są dobre i utrzymanie ich jest ko- 
nieczne, bo bez mich niema po- 
stępu Społecznego i niema społe- 


stko nie zdobył większości, a tyl- 
ko 29,3 proc, mandatów, 2) pra- 
wica i centrum poniosły zupełną 
porażkę (84 proc. i 12,1 proc.|. 
3) lewica osiągnęła znaczny suk- 
ces (30,9 proc.), przy czym. najpo- 
ważniejszy był sukces P. P. 8. — 
63 mandaty (14.2 proe.), 4) mniej 
szości narodowe utrzymały stan 
posiadania (19,3 proc.). 


Pierwsze dziesięciolecie nasze- 
go życia politycznego. ujawniło 
zatem jasno swoje tendencje roz- 
wojowe. Polska krocżyła powol- 
nym, ale pewnym krokiem na le- 
wo, ku rządom robotniczo - chłop- 
skim. 

W nowym Sejmie, skazanym na 
krótki żywot (1928 — 1930) nie 
było znów więkiszości. Przed Sej- 
mem tym stało jednak tylko jed- 
no zadanie: obrona praw parla- 
mentu i praw ludu, Ster został od- 
dany w wypróbowane, dzielne rę- 
ce Ignacego Daszyńskiego. Jako 
marszałek Sejmu spisał jedną z 
najpiękniejszyth, niestety ostatnią 
kartę swego życia. W ciężkich, 
dramatycznychi warunkach bronił 
niezachwianie godności tego Sej- 
mu. I Sejm sięgnie ugiął. Został 
rozwiązany. 

A był to Sejm o charakterze 
przełomowym tak dla dziejów 
Polski, jak i dla dziejów polskie- 
go parlamentaryzmu, Odtąd za- 
czął się jego powolny upadek, No 
we wybory (1930 r.) odbyły się 
wprawdzie wedle dawnej jeszcze 
demokratycznej ordynacji wybor- 
czej, ale w powszechnie znanych 
okolicznościach. Wynik wyborów 
był nie trudny do przewidzenia. 
Blok rzadowy osiągnął wreszcie 
upragnioną większość — 55,6 proc. 
mandatów. Reszta została podzie- 
lona w następujący sposób — 
prawica — 14 proc, centrum — 
9 proc., lewica — 14 proc., mniej- 
szości narodowe 7,4 proc. 


Posłom demokratycznym po- 
została już tylko rola demonstra- 
cyjna. Mimo ich stanowczych pro- 
testów uchwalono nową konstytu- 
cję, monopartyjną ordynację wy- 
borczą, i szereg ustaw uszczupla« 
jących prawa polityczne i spole- 
czne mas ludowych. Na wykona» 
niu tych zadań upłynęła normal- 
nu kadencja — od r. 1930 do 1935. 


Dwa następne sejmy były już 
tylko logicznym rezultatem praw 
uchwalonych przez poprzedni. W 
obu akcjach wyborczych stronnic- 
twa polityczne udziału nie wzięły, 
nie mmajdując w przepisach wy- 
borczych możności przełamania 
monopartii stronnictwa rządowe- 
go. Sejm pierwszy wybrany wedle 
tej ordynacji, sejm z lat 1935 — 
1938, odpowiadał wskazaniom po- 
litycznym ówczesnego wodza obo- 
zu rządowego, pułk. Sławka. U- 
padek pułk. Sławka przypięczę- 
tował los sejmu. Część przystoso- 
wała się do nowych warunków i 
oświadczyła się za nową forma- 
cją polityczną, za OZN-em, część 
sprzyjała poprzedniemu wodzowi. 
To przyśpieszyło rozwiązanie. W 
nowym sejmie OZN. posiada już 


czeństwa. ZŁEM JEST PARTYJ-| bezwzględną większość. 


NICTWO! A wiecie panowie, na 
czym partyjnictwo polega? Par- 
tyjnictwo polega na niedostępno- 
ści dla wszelkich argumentów 
przeciwnika, — polega na chęci 
zniszczenia wszystkich ludzj Z 
przeciwnego obozu, na odmawia- 
niu im prawa do życia, wyrzuca- 
niu ich z pracy, — polega na tym, 
ażeby wszystkich członków Swej 
partii sterroryzować į ztmusić do 
bezwzględnego posłuchu. A gdzież 
dzisiaj zagnieździło się to partyj- 
nictwo w największych  nozmia- 
rach? Popatrzcie panowie na 
siebie.., 


„„to jest partyjnictwo, Partyj- 
nictwo najbardziej niskie, najbar- 
dziej chydne, które trzeba zwał- 
czać. Ale panowie wolicie za- 
miast tego niszczyć partie, byś- 
cie w ten sposób mogli, niekrępo- 
wani j bez przeszkód, uprawiać 
dalej swe NAJBARDZIEJ DZIKIE 
I NAJBARDZIEJ BEZWSTYDNE 
PARTYJNICTWO:", 


(Z mowy tow. ZYGMUNTA ŻU*- 
ŁĄWSKIEGO dnia 25 czerwca 
1935 r.). 


Okres ostatni, okres monopar- 
tyjny naszego parlamentaryzmu 
stanowi, jak stwierdzają świadko- 
wie najbardziej bezstronni, ©- 
gromne obniżenie poziomu izb tt- 
stawodawczych, obniżenie ich wy- 
dajmości pracy i co idzie z tym w 
parze, obniżenie ich powagi. Nie 
ulega żadnej wątpliwości, że nie 
są to objawy przypadkowe, że s4 
to wady organiezne, których źró 
dło tkwi w samym ustroju. 


I oto dziś, w chwili gdy parla- 
mentaryzm nasz święci swoje dwu 
dziestolecie, stoi on znowu na 
punkcie przełomowym. W myśl 
orędzia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, w myśl niewątpliwej woli 
społeczeństwa, wyrażonej choćby 
w wyborach samorządowych, "E- 
DYNYM WYJŚCIEM Z SYTUA- 
CJI JEST ZMIANA ORDYNACJI 
WYBORCZEJ W DUCHU DE- 
MOKRATYCZNYM. Jest to nie 
tylko pierwszorzędne zagadnienie 
państwowe, jest to zagadnienie 
ODRODZENIA POLSKIEGO 
PARLAMENTARYZMU. 


ADAM PRÓCHNIK. 


Ni z tego, ni z owego 
był Sejm na dziesiątego 


Na IOutego 1919 roku! 

był to.sniezwyłły Sejm, jak nig- 
zwykł. były czagy, w których po- 
wstawał i trwał. „Wybory odbvwa- 
ty się „naj raty". Pierwsze odbyty 
się w Królestwie iczęści Galicji 
26 stycznia 1910 r., a ostatnia gru- 
pA owy posłów weszła do Stj- 
mt 24 mirca 1922 roku, wybrana 
nie „w deoe powszechnych wybo- 
rów, Jeez przez Sejm wileński. 
Byl; i posłcjwie kaopiowani z Ma- 
topotski Wschodniej, gdzie wojna 
polsko - uktraińiska nie pozwoliła 
na przeprowadzenie wyborów, 0- 
zabor pruskiego, gdzie u- 
swiięcie pkuganta «nastąpiło późa 
niej, s wyesźcie posłowie „miano- 
wanit ze Śląska Cieszyńskiego, 
gdzie bez wyborów nastąpiło pa- 
rozuinienie stronnictw, 

Gdy dzisiaj, po 0 latach, odbu- 
dówujemy w pamięci przeżycia 
tych czasów, tych (pierwszych dni 
i tygodni coca Polski, 
trudno pojąć gromy oburzenia i 
powiski pogardy, gańie później po- 


raz 


sypały się ma ie czasy, na ludzi w/s 
owych dmiach czyttnych, a, w szcze 


gomiści na ów pierjwszy tak dłu- 
i tak mozolnie jyróżnoraka do- 
hieraqy Sejm. 

A czasy były dofkawdy niezwy- 
kłę. Na Wschodzie j na Zacho- 
dzie biły w niebosdwie krwawe fu- 
ny rewolucji, a pomiędzy tymi 
dwiema Innami chodził ozfek pol- 
ski, jak w transie i przygłądał się 
tworzącym się urzędóm połskim, 
wojsku polskiemu, Skatbowi pol- 


RO 


znawców za najlepszy, Zabezpiecza. 
,+od mimowolnego 


ustępował Rząd Ludowy Mora- 
czewskiego, to w liście wysłosa- 
wanym do Piłsudskiego, pisat 
m.in. „historia ostatniego stule- 
cia wytworzyła tak głęboką nieuf- 
pość między klasami społecznymi 
w Palsce*, że Rząd koalicyjny był 
niemożliwy. 

Ale już w 17 miesięcy po tym w 
obliczu grożącego Państwu mie. 


wraz z podziękowaniem „ża petne 
trudów sprawowanie urzędu w 
służbie Ojczyzny”. 

To oddanie władzy Naczelniko- 
wi Panstwa odbyło się w. uastró- 
ju nader uroczystym, a marszałek 
Seimu, endek Wojciech Tranmp- 
czyński, oświadczył, że „gdzie cho 
dzi o dobro Ojczyzny, tam nikną 
wszelkie przeciwieństwa osobiste i 


partyjne". , bezpieczeńswta ze Wschodu, trze- 

Piłsudskiego znowu wiłano | że-| bà było odłożyć na bok wszęlkie 
gnano owacyjnie. Posypały się| jnne sprawy, co do których nie 
kwiaty. mogło być porozumienia pomiędzy 


I znów muszę powiedzieć, że nie 
wyobrażam sobie, co więcej mo- 
gliby uczynić posłowie z Qzonu, 
gdyby zasiadali w ówczesnym Sej- 
mie. Noi. może do (ych prostych 
a szczerych słów podziękowania 
dodaliby dużo napuszonej frazeo- 
togii. 

Gdy na kilka dni przed tym hi- 
storycznymi posiedzeniem Sejmu 


lewicą, a prawicą, i zająć się je- 
dyna paląca sprawą — obrową 
Państwa. 

Na posiedzeniu nocnym Rady O- 
brony Państwa w dn. 21 lipca po. 
stańowiono utworzyć Rząd koali. 
cyjny z Witosem, jako premierem 
i Daszyńskim, jako wicepremierem, 

Bez „sztabu”, bez „biura plano. 
wania”, bez bumbugu reklamowe. 
go i bez nacisku nastąpiło „zjed- 
noczeńnie narodowe" z jedynym 
punktem porządku dziennego: 0- 
brona niepodległości. 

| doprawdy, jeśli dzisiaj roz- 
maici paniczykowie rozpychają się 
kolanami i łokciami, zachwycają 
się totalizmem i spokojnie mogą 
rozprawiać o monopartyjności, to 
mają to do zawdzięczenia ówczes. 
nemu porozumieniu „partyjników* 
pierwszego Sejmu ustawadawcze.- 
go. 

Obawiam się, źe... jeśli kiedy jå- 
kiś kronikarz zabierze się do pi- 
sania dziejów zjednoczenia naró- 


Automat - Pisto= 
let „Grom kan 
6 mm, jest 
uzńany przez 


strzału, System 
belgijski, pięknie oksydowany. Re- 
petuje się przed strzałem, automa. 


skiemu, a wreszcie I Sejmowi pol. jłtycznie wyrzuca gilzy, Huk kolosal- d i ` 
E n M i „ŻA » u w Polsce, to — gdy zechce 
skiemw, i mie wiedział, sen li to,hny« Wykonanie luksusowe. Rękoje.| __ ./. wo Aie 2 e żę 
mae Jawa ści wykładane masą bakelitową. Wa | UCZciwie potra a 3 pracę 
A s PAE EEn „, |jga 200 gramów, długość 100 mm.| — nie rozpocznie swego dzieła od 
Najgorszy — słyszeliśmy póź. [wysokość 65 mm. Idealna obrona słynnej deklaracji płk. Koca, lecz 


nej — był ten pierwszy Sejm pal. 
sf) 

Coż złego uczynił ter pierwszy 
Sejm polski? Przecież chyba nie 
I, że w nim wyładowywały się 
namiężności zwalczających się klas, 
zamiast wyładowywać się na ba- 
rykadach, na płacach i ulicach 
miast polskich, a ściślej mówiąc— 
ma ruinach I zgliszczach miast pol 
skich. 

Czy ten Sejm uzurpawał soble 
gwałtem jakieś prawa [nb podstę. | 
pem jakieś przywileje? 

Na posiedzenie Sejmu w dniu 
20 lutego 1919 roku przybył w sza- 
ymi mundurze żołmierskim, bez 
jokichkokwiek odznak sprawujący 
niemal dytńtafjorską władzę Józef 
Pilsudski, Posłowie powitali u- 
kazanie się niedawnego więźnia 
magdeburskiego gromem oklasków, 
powstaniem z miejsc, okrzykami 
„Niech żyje Piłsudski!”, 

Piłsudski oświadczył: 

„Rola moja jest skończona. Jes 
stem szczęśliwy, że, posłuszny swej 
żołnierskiej przysiędze i śSwermit 
przekonaniu, postawić mogę do 
dyspożycji swą władzę, którą do- 
tęd w narodzie piastowałem. O. 
świadczam niniejsżtym, że skła- 
dam swój urząd Naczelnika Pań- 
alwa w ręce paha marszałka Sej. 
PMA 

Nie czekając na odpowiedź Sej. 
mu, Piłsudski skłonił się i wyszedł 
wśród okrzyków „Niech żyje!”. 

Nie wyobrażam sobie, by ina. 
czej witali i żegnali Piłsudskiego 
posłowie ozonówi, gdyby zasiadali 
w ówczesnym Sejmie. Owszem, 
może okrzyki byłyby mniej sponta- 
niczne, a bardziej wymusztrowa- 
ne i skandowane, jak to dziś jest 
w modzię,.. 

Ale w ówczesnym Sejmie nie 
było jeszcze Zjednoczenia Narodo 
wego, lecz zasiadali przedstawi. 
ciele — horribile dictu = 70 — 
wyraźnie dziesięciu == partii. 

Na tym samym posiedzeniu Sej- 
mu jednomyślną uchwała postano- 
wionó oddać wladze Piłsudskiemu 
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LWÓW. KOPEPNIKAA 


ŃWSMETYCZNY 


wanie włosów. Bezpowrotne usuwanie owłosienia, kurzajek, brodawek, 
piegów. Lampa kwarcowa, 


przy odbiorze, Adresujcie: Fabryka 
pistoletów E. Jakubiński, Warszawa, 


A 6,95, dwie sztuki 13.30 zly Setka | bedzie musiał cofnąć się do pierw 


naboi system „Flobert zł, 3.65. Po-|SZego Sejmu polskiego, który w 
zwolenie nie potrzebne. Wysyłamy|obliczu dotńiosłych wydarzeń u. 
na listowne zamówienie, Płaci się| mial się zdobyć na jednomyślne 


uchwały i na wspólny wysiłek. 


Rb, R. 
+ $ 


eszno 60, 


%* 


„Państwo to nie jest coś oder- wanie pełnomocnictw władzy usta 
wanego od narodu; PAŃSTWO | wodawczej w ręce kilku panów, 
TO NARÓD. Kto rozumiuje inaczej, | których nieomyłność wcale nie zo- 
kto na poszczególne klasy tego | stała wypróbowana, NIWECZY 
społeczeństwa chce wyprowadzać | INICJATYWĘ OBYWATELI, po- 
w Polsce żołnierzy uzbrojonych, | głębia ten nałóg, który tak chlo- 
ten błądzi, ten dopuszcza się zbro- | stał Piłsudski, — nie dopuści do 
dni na Państwie i na narodzie. Do | tego, żebyśmy wychowali SIL- 
przeszłości należy poglad, jakgdy-| NYCH, WIELKICH OBYWATELI 
by żolnierza można było przeciw- | REPUBLIKAŃSKICH". 
stawić narodowi i całemu Pań-| (Z mowy tow. HERMANA LIE- 
stwu. Do przeszłości należy po-| BERMANA dnia 21 lipca 1926 r.). 
gląd, ażeby żołnierz nie był niczym eż 
innym, jak tylko obrońcą klaso- 
wych interesów jakiegokolwiek u- 
grupowania społecznego. Żołnierz 
jest jedynie i wyłącznie obrońcą 
ojczyzny, obrońcą Państwa“. 


„Ustawą o  pełnomocnictwach 
dia Rządu Sejm zrzekł się jednej z 
najważniejszych części swoich u= 
prawnień. 


Obok prawa budżetowania pra- 


(Z mowy tow. ZYGMUNTA| wo uchwalania usta ch 
MARKA dnia 17 listopada 1923 £.) | gzyj socjalnych = - jest gajwaźniej 
x3 szą częścią ustawodawstwa w gó 


le, jest najważniejszą częścią praw 
i pełnomocnictw Sejmu każdego 
— i zrzekanie się właśnie tej czę- 
ści praw dowodziłoby tylko do te. 
go, że istotnie prawdziwe są te gło 
sy rozmaitych zaruych kruków, któ 
re mówią o upadku parlamedtaryz 
mu. TO JEST JUŻ NAJNIŻSZY 
UPADEK PARLAMENTARYZMU, 
JEŻELI SEJM ZRZEKA SIĘ WŁAŚ 
NIE PRAWA USTAWODA- 
WSTWA NA POLU SOCJAL- 
NYM*, 


„Wychodzimy z tego założenia, 
że między robotnikiem, pracują- 
cym w mieście a gospodarzem ma 
łorolnym, który nie może pomtie- 
ścić się ze swoją rodziną na wsi, 
który wysyła swoje dzieci do fa- 
bryk — musi być ŁĄCZNOŚĆ I 
WSPÓLNOŚĆ INTERESÓW. [ w 
imię tych wspólnych interesów lu- 
du pracującego wsi z ludem pra- 
cującym miasta idziemy wspólnie 
w obronie reformy rolnej“. 


Z mowy tów. JANA KWAPIŃ= 
SKIEGO dnia 13 grudnia 1923 r.). 


ts 
* 


GERA dnia 30 lipca 1926 r.). 


„Nazajutrz po przewrocie majo- 
wym Józef Piłsudski, tłomacząc 
dlaczego nie przyjął dyktatury, wy 
powiedział pamiętne słowa: „Zro- 
bitem to dlatego, żeby odzwycza* 
jono się u nas w Polsce zwałać spo 
kojnie wszystko na jednego czło- 
wieka, bez dawania codziemnej so- 
lidnej pracy wielkiej ilości ludzi, 
niezbędnej dla zreformowania 
przyzwyczajeń, tak silnie zreszta 
krytykówanych w całym aparacie 
państwowym”. Wielkie słowa, 
przepojone wietkim, szczerym du- 
chem republikańskim. Ustawy to 
czyny, które potrzebują pracy 
wielkiej liczby obywateli, Odda- 


GABINET ZOFII BIALKE ŚLISKA 
44 M. 9 tel. 627-13. Pielęgnowanie 
twarzy najnowsz. aparatami, farbo- 


—_ o -LLo > 2 -- 


Z okazji otwarcia I Sejmu 


. Ste. 


RADIO 


Duży wybór harmonii pianowych stale na składzie, 


PAMIĄTKOWE ZNACZKI POCZTOWE. 


Philipsa - Telefunkena - Patefony, 
wszelkie instrumenty muzyczne, warunki tatalne. 
Dla 


M.LEWI 


czytelników „Robotnika* specjalny rabat 


Warzawa  . 
Senatorska 42 
tei 2719-52 


Jak i dlaczego przegrana kampanie w Katalonii 


„Bohaterstwo rozbrojone uległo wyższości liczebno-technicznej uzbrojenia”... 


Agencja hiszpańska donosi: 


Republikańska armia w Kata- 
lonii przekracza granicę pirenej 
ska po nieprzerwańych bitwach, 
rozpoczętych 21-go grudnia przy 
gotowaniem artylerii i lotnictwa 
ze strony wroga i prowadzonych 
dalej 23-go o świcie przez atak 
piechoty i tanków, przypuszczo* 
ny na przyczółkach mostu Tremp 
Balaguer i Seros, 

Armia nasza została pobita.— 


Przyczyny klęski są liczne, ale 


żadna z nich nie jest hańbiąca — 
Przeciwnie, nigdy odwaga, idąca 
w parze z nieszczęściem, nie by* 
ła więcej godną szacunku. 
Armia republikańska składała 
się z dwóch grup: wschodniej == 


dowodzonej przez pułkownika Pe 


rea i grupy rzeki Ebro pod dô- 
wództwem pułk. Modesto, Ten 6" 
statni miał za sobą nadzwyczaj* 
na walkę nad zachodnim wybrze 
żem Ebra, którą to rzekę prze: 
szedł niespodzianie w nocy 25-g0 
lipca. Wyszedł z tej walki bar 
dzo osłabiony. Ponad to wycofa 
nie ochotników  międzynarodo= 


wych pozbawiło gó w końcu pā- 
zdziernika wielu elementów solid 


„System pomajowy jest syste- 
mem panowania KLIKI, korumpu* 
jącej swoim partyjnictwem cały 
aparat państwowy”. 

„Naszym hasiem jest LIKWI- 
DACJA OBECNEGO SYSTEMU". 

(Z mowy tow. KAZIMIERZA 
CZAPIŃSKIEGO dnia 3 lutego 
1930 r.). 

zy 

„Armia w Polsce musi być rze” 
czywiście FUNKCJĄ OBRONY 
KRAJU, musi być organem nasta- 
wionym na zewnątrz, a nie instru 
mentem władzy, zapewniającym 
jej samowolę i swawolę. Póki 
armia będzie podstawą rządów 
autokratyczno-dyktatorskich, póty 
będzie w życiu codziennym prze- 
ciwstawiać się społeczeństwu. 

„Panowie identyfikują Państwo, 
rząd i każdą funkcję w państwie 
ze sobą samymi. 

„Potrzebny nam jest rząd, który 
by się odwołał do wielkich trady- 
cyj WÓŁNOŚCI, do wielkich trady 
cyj swobód obywatelskich, — 
któryby rozwikłał skłócone stositn 
ki wewnętrzne i stworzył warun* 
ki najszerszego współdziałania i 
wpływów tych wszystkich Sił lu* 
dowych, które powiuny być powo 
jane w tej chwili do Kierowania 
nawą państwową, do kierowania 
polityką wewnętrzną i zewnętrz* 
aa“, 


(Z mowy tow. TADEUSZA RE- (Z mowy tow. KAZIMIERZA 


PUŻAKA dnia 13 lutego 1983 r.). 


Ustaw odawczego. 


nych i zaprawiónych, które ma“ 
leżało zastąpić młodymi rekruta* 
imi. 

Obie te formacje, liczące razem 
ok, 120 tysięcy ludzi, miały do ô- 
brony front przeszłu 200:kilome" 
tówy, od szczytów Pirenejów do 
Tottoży, Nle rozporządzały one 
rezerwami i nie mogły liczyć na 
pomoc bezpośrednią sił centro" 
wych i południowych a to wsku- 
tek zajęcia przez wroga w kwiet- 
niu 1938 sektora morskiego Ca- 
stellon de la Plana. 

One mogłyby jednak opierać 
się skutecznie i kontratakować, 
gdyby rozporządzały dostatecz* 
ńym sprzętem, którego im ogrom 
ńie brakowało. Bilans porównaw 
czy, w ludziach i w sprzęcie, obu 
(armii w dniu Żl-ym grudnia przed 
stawia się jak następuje: 

Armia republikańska: 120 tysię 
cy ludzi, 300 armat, 50 tanków, 
50 samolotów miyśliwskich i bóm 
bardowych, amunicji artyleryjs 
kiej na ok. dwa tygodnie walid, 

Armia faszystowska: 250 tysię- 
cy ludzi, 3000 armat, 500 tanków 
ciężkich į lekkich, 800 samolotów, 
niezliczona ilość pocisków i bró- 
ni atrtomatycznej. 

Z jednej strony byli tyfko żoł- 
nirze hiszpańscy. 

Z drugiej liczono: zmotoryzowa 
ną dywizję włoską „Littorio“; 
cztery dywizje włoskie, określo* 
ne jako „mieszane“, których ka- 
dry i komenda były wyłącznie 
włoskie, z lekką domieszką żoł- 
nierzy hiszpańskich; korpus ma- 
rokański z conajmniej czterech 


„Kondor”; siły Legii Cudzozienr 
skiej, złożonej z „białych* Rosjan 
Pcr'ugalczyków, Franorzów, We 
grów, Rumunów i t d. w itości 
kilku tysięcy, do których włączo- 
no jeńców wojennych; wreszcie 
elementy hiszpańskie, zaciągnięte 
na obszarze faszystowskim, zwła 
Szczą w Navarra i Galicji, 


i Ogromna przewaga w ludziach 
i sprzęcie po stronie faszystów, 
pozwoliła im 23-go grudnia do- 
konać wyłomu w liniach republi- 
kańskich u dołu Segre, koło rów- 
niny ‘Urgel, bronionej przez kara- 
binierów Etelvino Vega. Na ptzy 
czółkach mostu Balaguer i Tremp 
próby ich z początku dały mały 
rezultat, 

By powstrzymać dywizje wło- 
skie, które, wsparte przez maso- 


gdzie w 4-ej kl, 43 na 7654 
pad 


dywizji; legion niemiecki zwany | nie 


Frandszki URSTEIN "e {gronna 2 


wą artylerię i lotnictwo i dziegiąt 
ki tanków posuwały się u dołu 
Segre, należało trzeciego dnia a* 
pelować do armii z Ebro, która 
szybko przeniosła się do odcinka 
Borjas Blancas, Armia ta dowo- 
dzona przez pułkowników Listera 
i Tagtena, pod kofnendą niczel* 
ią pułk. Modesto, broniła pozycji 
Borjas Blancas podczas 8 dni beż 
przerwy, z bohaterstwem rile- 
zrównanym, a tymczasem armia 
wschodnia na odcinku Tremp-Ba 
laguer cofała się powoli do linii 
Artesa + Tarrega. 

Aie jedenastego dnia ofersywy 
artylerii hiszpańskiej zaczęło bra* 
kować amunicji. Wyrzucała co 
pięć minut jeden pocisk, jedynie, 
by dać żołnierzom Złudzenie, że 
się ich wspiera. Lotnictwo repute 
likańskie troiłó się į dokowywało 
cudów odwagi. Ale było dla niej 
niemożliwością wałczyć ó palmę 
pierwszeństwa w powietrzu 2 lot 
nictwem niemiecko - włoskim, i 
czebnie 10-krotnie wyższym. Tak 
oto stracomo Borjas Blanczs | At 
tesą de Segre. 

Od tego poczynając momentu, 
wałka w nową weszła fazę, Wat 
kę pozycyjną wyparła wałka ras 
choma. Gdyby było możliwe o~ 
trzymać pomoc z centrum i poha 
dnia, gdyby wycofano z fronti 
wyczerpane dywizje  republikańe 
skie i zastąpiono je siłamń świe” 
żymi, faszyści mimo wszystko mię 
uzyskaliby obecnych rezultatów, 

Ale trzeba było żądać od żołu 
nierza republikańskiego ciągłega 
wysiłku, nieustannej walk. Ów 
spał On nie jadł. Om 
znosił straszliwe bombardowanie 
Nowiny z tyłów, gdzie ludność 
cywilna była masakrowana przez 
lotnictwo włoskie, odbierały ma 
wszelkie oparcie moralne, W koń 
cu zniechęcenie owładnęło. umy* 
stami. Zniechęcenie, lecz nie dæ 
moralzacja. Dyscyplina była 
wciąż utrzymana į szanowana — 
fawet gdy już nie stałó nadziei, 

Po stronie faszystowskiej, prze 
ciwnie, walczońo przy poparciu 
tysięcy armat i setek samólotów 
i tanków, a co trzy czy cztery 
dni, zmieniano dywizje szfurmo-< 


ka nigdy nie będzie tytniem do 
chwały dla zwycięzców. 


Masakra uchodźców w Figueras 


Dziennik paryski „Iniransigeant” 
donosi. co następuje o bombardo» 
waniu przez faszystów miasta Fiu 
gueras, tuż nad granicą francus- 
ką: 

„Cały dzień samoloty grupami 
po 12 albo 20 aparatów bombare 
dowały intensywnie Figueras. 

Uchodźcy z Gerone, przybyli tya 
siącami, powiększyli jeszcze lud. 
ność tn. Figueras, juź i tak przew 
pełnionego. Przeszło 300 tysięcy 
osób z trudem przesuwało się po 
ciasnych ulicach i na placu Ram- 


blas, gdzie ruch stał się zagadniew 
niem niemożliwym do rozwiązania, 

W tẹ gorączkową ciżbę PRZE- 
SZŁO 200 BOMB  POŚIAŁOQ 
ŚMIERĆ I GROZĘ, Jedyny poważ. 
ny schron w mieście, które ucier= 
piało od poprzedniego nalota, był 
przepełniony płaczącymi kobieta. 
mi i dziećmi. 

Służba sanitarna nie wystarezau 
ta do zbierania zabitych i ranrtych, 
W ciągu dnia naliczono £ górą 
300 ZABITYCH, a co się tyczy 
rannych, to trudno ich zliczyć”. 


WSZYSTKIE DOBRE GOSPODYNIE 
PIORĄ ODZIEŻ SWĄ JEDYNIE 


H, Franciszkań 
toL 6.47-18, 5.38-73, 


ERA, który słynie 


18, 
ska 6a. Włochy: 
1181-17 1 1158.62, 


PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE 


(POWIELANIE, KORESPONDENCJA, BOCHALTERIA gwt M. Bnrngajzen) 


EM-BE nuca 


tel. 11.32-28 


m CHCESZ SIĘ USAMODZIELNIĆ 


Ucz się fachu! Zatwier. | che 
Zawodowe M. Gelbstein- 

m. 5. 
na 


Min, W. R. 1 O. P. 


Kursy 
16 


kapeluszy dziec. Zdobnictwo, z kwiaciarstwem, Gorseciar- 


stwo, 
fróki, K 


Rękawicznictwo, Konfekcję skórzaną. Piżamy i szla- 
ołdziarstwo, Kamasżnictwo, 
dzień. 


SUKNIE, 


PŁASZCZE 


ceny najtańsze 


najnowsze 
modele 


Str. 


Li 


M. EISENBERG Sw: 


Nalewki 31 tel. 11-40-21 


wymowa milczenia 


Od paru tygodni cały świat ży- 
je w napięciu. Z ogromnym nie- 


mier Daladier. "w demonstracyjną 
podróż do portów Korsyki, Tunisu 


pokójem czytelnicy otwierają co!i Algieru. W gronie zaproszonych 


dzień gazety, szukając na pierw= 
szych miejscach, wśród depesz za- 
granicznych, przemówienia Musso- 
liniego, Od paru tygodni wszy- 
scy spodziewają się, że lada chwi 
la dyktator wtoski przemówi i do- 
bitnie, ostro sformuittje swoje żą- 
dania wobec Francji. To przemó- 
wienie, ta nowa faza w stosunkach 
między państwami  „totalnymi" i 
światem demokracji europejsko- 
amerykańskiej jest już sygnalizo- 
wana od dawna, od dawna szyku- 
jemy się do nowego kryzysu i... 


önca 


1 h 
TE RIRIN 


gości miafem możność oglądania 
filmu z podróży francuskiego pre- 
miera. Wrażenia nie podobna o- 
pisać. Może najtrafniej ujął je w 
paru słowach sprawozdawca z 
„Kuriera Polskiego", pisząc: mo- 
żemy być spokojni © Francję! Ta- 
kiego szału patriotycznego, jaki wi 
dzieliśmy na tym filmie, takiego za 
pała kobiet, dzieci, nie mówiąc już 


obu państwom faszystowskim po- 
trzebny na użytek zewnętrzny i we 
wnętrzny. A więc? A więc mają 
do wyboru dwie drogi: wyczekać 
stosowniejszej chwili by ponowie 
żądania, lub też rozpętać wojnę na 
tychmiast. O ile drugiej ewentuał 
ności bynajmmiej nie wważamy ża 
niemożliwą o tyle pierwsza wydaje 
nam się prawdopodobniejsza. Mil- 
czenie osi ma nie tylko oznaki wa 
hania, ale również celowego przy- 
gotowywamia terenu. Przecież nie 


o młodzieży w wieku poborowym,| należy osłabiać wpływów „ludzi 


nikt sztucznie wywołać nigdy nie 
potrafi, 
Korsykę i Tunis musieliby Wto- 


dostamiesa kęiężyć 
ttti ei uystdrczą! 


(Z „Detroit News”) 
chwilowo jakoś głucho. Mussolini si zdobywać, bo „pokojowo“ nie 


milczy, nic wyraźnego nie mówi. 

. Dobrze polnformowane pisma 
angielskie twierdzą, że chyba mie 
nie powie conajmniej do 19 lutego. 

Upadek Bancelony i likwida- 
ea Katalonii republikańskiej 
znacznie  wamrocniły pozycję 
„Si“ Bern — Rzym ma mö- 
rzu Śródziemnym. Sytuacja Fran- 
cji pogorszyła się wydatnie. A je- 
dnak największe dotychczas nasi- 
lenie antyfrancuskiej kampanii wto 
skiej przypada na okres, gdy Fran 
cja, mogąc w każdej chwili dopo- 
móc Katalonii w walce z włoskim 
najeżdźcą, znajdowała się jeszcze 
obiektywnie w sytuacji bez porów 
nania lepszej. Teraz zaś, gdy sza- 
la przechyliła się wyraźnie na ko- 
rzyść Włoch, te ostatnie uspokole 
ły się jakoś nagle, przynajmniej 
chwilowo, 

Co to znaczy? Co omacza to 
milczenie? 

Naszym zdaniem oznacza ono, 
że w zgiełku jaki zapanował na 
świecie po cheipiwych antyfrancu 
skich oświadczeniach prasy wło- 
skiej i po mowie Hitlera, dosły- 
szały wrażliwe uszy dyktatorów z 
osi tony nowe, dia nich złowiesz- 
cze. Wielcy reafiści z Berlina | 
Rzymu domyślili się i dosłyszeli 
głos demokracji jeszcze wcześniej, 
niż Daladier i Chamberlain. Bada- 
jąc pilnie stan opinii francuskiej 
dostrzegł niewątpliwie Hitler, że 
jest to stan zupełnie inny, niż ża 
czasów Monachium, zrozumiał, że 
uchwała parlamentu francuskiego 
o niepodzielności imperium franeli 
ekiego reprezentuje stanowisko 00 
procent społeczeństwa francuskie- 
go. 

Zrozumiał to, 1—— jak pisze 
„News Chronicle“ — doradził Mus 
solinienmm untiarkowanie | spokój, 

(Min. Bonnet oczywiście chętnie 
by w dalszym ciągu zawierał po- 
kój „za wszelką cenę”, płacąc tę 
cenę nawet francuską ziemią, Nie 
na próżno zaczęły bliskie Bonneta 
koła (a podobno i on sam) twier- 
dzić, że „niektóre żądania włoskie 
e3 uzasadnione", Jednak jawna 
wgoda na ustępstwo wywołałaby 
w tej chwili we Francji ruch, któ- 
ry ziniótłby z powierzchni życia 
politycznego tego ministra, zanim 
zdążyłby się „wytłumaczyć”, 

Pod naciskiem opinii wzburzo- 
nej wystąpieniami antyfrancuskimi 
Wwe Włoszech, musiał ruszyć pre- 


dostaną tam ani centymetra kwa- 
dratowego. A bromić się mają 
Francuzi czym, widzieliśmy to na 
tymże pokazie... 

Tak więc Francja chce się bro- 
nić, POMIMO wysiłków tych ludzi, 
którzy ją do Monachium doprowa 
dzili, To samo dotyczy niewątpli- 
wie Anglii, Dopiero przed tygo- 
dniem wskazywailśmy z żalem, że 
premier Chamberlain nie odpowie- 
dział Hitlerowi stwierdzeniem sojų 
szu angielsko = francuskiego; po 
paru dniach, wyczuwając głębokie 
niezadowolenie najszerszych mas 
angielskich, zniechęcony rosnącym 
jak lawina apetytem faszystów, 
musiał nawet premier Chamberlain 
złożyć w lzbie Gmin znane już 
czytelnikom ośwładczenie. Natural 
nie dołożył wszelkich starań, aby 
było ono jak nmajmętniejsze i jak 
najmniej wyrażne. Hitler przyrzekł 
Włochom pomoc bez zastrzeżeń, 
Chamberjain Francji — tylko w ra 
zie zagrożenia „interesów żywot- 
nych', wskutek czego otwiera się 
pôle do „interpretacji“, co jest in- 
teresem żywotnym Francji. Nie 
mniej jednak oświadczenie to mau 
siało podziałać chłodząco na part- 
nerów z osi. 

Wyrażniej jeszcze przechylit sza 
le równowagi europejskiej prez. 
Roosevelt, opowiadając się zdecy= 
dowanie po stronie państw demo- 
ktatycznych. Bez przesady powie- 
dzieć można, że obecnie stoją te 
szale znów na równej wysokości; 
„udział* Stanów Zjednoczonych 
wyrównuje chwilowe braki uzbro- 
jenia Angili i Francji, W rezerwie, 
poza tą równowagą pozostaje jesz 
cze Związek Sowiecki, który nie- 
wątpliwie na zaproszenie demokra 
cyj zachodnich „powróci do Euro- 
py“. 

W tej sytuacji po strome przeci- 
wnej zapadło milczenie, Partnerzy 
postanowili dwa razy się namyślić, 
zanim raz zażądają, : 

W każdym razie Mussolini miał 
już parę okazyj, a nie jednak nie 
powiedział. Gracze doszli do prze- 
konania, że tym razem łatwo prze 
kroczyć granicę bluffu i pokazać, 
jak słabe karty znajdowały się 
przez cały czas w ich ręku, 

Czy zrezygnują oni z dalszych 
żądań? Napewno niel Tego zro- 
bić nie mogą, bo to by oznaczało 
w najlepszym wypadku, pryśnięcię 
całego uroku potęgi, który tak jest 


Monachium“, stojących teraz na 
czele Francji i Anglii, bo jeśli NA 
WET ONI muszą się „stawiać“, to 
cô by dopiero było, gdyby upadli i 
ustąpili miejsca innym, mniej „po- 
kojowo* usposobionym? Z tamty* 
mi już nic bez wojny nie uda:oby 
się zrobić, faszyzm zaś (jeder i 
drugi) woli sukcesy odnosić bez 
ryzykownej próby sił, 


Najbliższe tygodnie przynieść 
mogą rozstrzygnięcie losów świa- 
ta. Twarde, nieustępliiwe sta10-= 
wisko demokracyj może sprawić, 
że inicjatywa, która od tak dawna 
znajduje sią w rękach dyktatorów, 
zostanie z tych rąk wydarta. 


Zamiast mówić 0 tym, co można 
ustąpić faszystom, zacznie świat de 
mokracji mówić o tym, czego im 
ZA ŻADNA CENĘ NIE USTĄPI. 
Zamiast słuchać dyktanda, sąm za 
cznie wtedy dyktować, 

Ale czas nagli, siłę trzeba oka- 
zywać dziś, bo jutro może być za 
późno. Czekanie dowiodłoby, że 
mężówie stanu, stojący na czele 
Anglii i Francjii, dzisiaj pragną co 
najwyżej konkurować z dyktatora 
mi w dziedzinie bluffowania, Do- 
wiodłoby raz jeszcze, że nie tylko 
nie zamierzają wyzyskać chwili 
wahania przeciwników dla zade- 
monstrowania rzeczywistej siły 
(naprzykład przez zapowiedź kon 
ferencji wszystkich państw demo- 
kratycznych), ałe nawet bronić się 
mie chcą. Roózzuchwałony faszyzm 
ochłonąłby i przygotowawszy te- 
ten postawił świat w tak tragicz- 
nej sytuacji, że można byłoby wy- 
bierać już tylko między wielkim 
ustępstwem i wojną. 

Cała nadzieja w tym, że może je 
dnak demokracje pierwsze przer- 
wą obecne złowróżbne milczenie, 


WIKTOR GROSZ. 


Cierpisz ?... stosuj 


zioła Mgr. 


na każdą chorobę speciana mieszanka: 


PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
woreczka powiaty cy"! żółciowej i żółtaczce 


— zioła że znakiem 
PRZY OTYŁOŚCI, 


ta tle wadliwej przemiany materfi — zioła ze zna 


kiem „DEGROSA* 
PRZY BEZSENNOŚCI, 


nerwicy serca i zaburzeniach układu nerwowego — 
zioła ze znakiem „PASIVEROSA* 


PRZY BÓLACH GARDŁA (ANG. NACH’, 
krtani, gaapi Sp mr dziąseł i okostnej — 
YNGOSA" 


zioła ze znakiem ;, 


PRZY KASZLU, 


zaflegmieniu duszności i wszelkich cierpieniach 
oddechowych — zioła ze znakiem "PULMOSA" 


dróg 


PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ, 
zaburzeniach żołądkowo - kiszkowych i do uregulo- 
wania trawienia — zioła ze znakiem „GASTROSA* 
PRZY CIERPIENIACH NEREK, PĘCHERZA, 
miedniczek nerkowych i wszelkich dolegliwości dróg 
moczowych — zioła ze znakiem „UROSA“ 
PRZY ARTRETYZMIE, REUMATYZMIE 
i bólach ishiasu — zioła ze znakiem „REUMOSA”* 


WYTWÓRNIA: Warszawa, Złota 14 


Oddział własny w Londynie — 
Reprezentacje w Ameryce. 


Objaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie. 


Łatwo wygrasz, grając w Kolekturze 


WROCŁAWSKIEGO 


szczęśliwe losy do 


TARGOWA 57 | PL. $-ch KRZYŻY 


1 klasy 44 Loterii do nabycia 
18 


POŁ DARMO 


skie. Wzory umów dzierżawnych, 


Z powodu kryzysu sprzedajemy 5 
cennych książók tylko za zł. 3.85. 
Oto one: 1) ADWOKAT 1 DORAD. 
CA DOMOWY. Wzory odwołań po- 
datkowych, sądowych, skarg sądo- 
wych, podań do władz i urzędów, 
Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 
eksmisyjne, rolne, budowlane, spad. 
kowe, kredytowe, wojskowe, małżeń- 
ofert, podań o pracę i t p. 2) NO- 


WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH, Wzory listów tn, of 
prywatnych, ofert, 


podań 1 t p 8) DZIEŁO 


CZASY. Setki cennych 
DEK ZAPOBIEGANIA 


KIE. Wielki zbiór recept i przepisów 
na różne choroby t dolegliwości 4) TANIA KUCHNIA CIĘŻKIE 


NA 


recz 5) Dr. Ostrowska: IDDALNY SR} 
„ Nowe wyd. 1938 z ilustracjami. 

komplet tylko zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adresujcie: % PI 
FECT « WATCH" Da 84, Warszawa, ul. 


Wyd, „PER 
u- 


i bo 


0 i 


że protħienñieje szczęściem 
terk kogo fortuna obdarzyła większą, 
wygraną. 1 ty możesz zdobyć majqtek, 
jeśh nabędziesz los I klasy 44 Loterii 
w znanej ze szczęścia kolekiurze 


Wolańska 


Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 


Oddzialy w Warszawie, Wilnie i Krakowia Zamówienia 
zamiejscowe załatwiamy odwrotnie, Konto P, K O,.7192 


rozpoczyna się 28 lutego z, b. 


Mały felieton 
0 skutecznym 


Zamknięto głośnik radiowy i 
wnet ożywiły się rozmowy w to» 
warzystwie, przygłuszane dotyche 
czas rykiem i trzaskami wydoby» 
wającymi się z odbiornika. 

— To wielki wynalazek — 

stwierdził radca, wskazując na 
aparat radiowy. 

— A jaki użyteczny == dodał 
magister. Zapewne słyszeliście 
państwo o tej pomyłce w aptece, 
gdzie przez pomyłkę wydano za- 
miast lekarstwa do wewnętrzne- 
go użytku jakąś silnie działającą 
truciznę. Zaalarmowano przez ra- 
dio miasto i w porę zdołano za- 
pobiec nieszczęściu. 

— A w Paryżu nie ma dnia — 
powiedział doktór — by przy po- 
mocy radia nie odszukana kilku- 
dziesięciu zabląkanych dzieci, któ- 
re wracają do nie zawsze urado- 
wanych rodziców, 

— W naszym mieście — opowie 
dział radca — jakiś uczciwy czło» 
wiek znalazł portfel wypchany 
pieniędzmi. Obawiając się, iż ten, 
który portfel zgubił, może z roz- 
paczy popełnić samobójstwo, zło- 
żył portfel wraz z pieniędzmi na 
stacji radiowej, Ogłoszenie tego 
łaktu sprawiło, że po portfel zgło- 
siło się 2546 osób, tylko nie pra- 
wy właściciel. Gdy zaś kasjer pe- 
wnego banku przez pomyłkę wy- 
płacił interesantowi o tysiąc zło- 
tych więcej, na apel radiowy do 
sumienia tego, który wziąt 1000 zł. 
nikt się nie zgłosił. 

Wówczas I ja opowiedziałem o 
zdarzeniu, którego byłem naocz- 
nym świadkiem. 

Zasiedzieliśmy się z koląęgą do 
późnej godziny w lakału. „Zamy» 
kamy, zamykamy!“ zaczęli wołać 
kelnerzy i manipułować światłem, 
Zapłaciliśmy rachunek i zabierali- 
my się do wyjścia. Przy sąsiednim 
słoliku jakiś samotny jegomość 
również uregulował rachunek, ale 
nie ruszał się z miejsca, Wszelkie 
próby wyperswadowania gościowi, 
iż należy wyjść „nie odnosiły sku- 
tku. „Odzie pan mieszka? — za. 
pytał gościa gospodarz. — „Nie 
pamiętam'— brzmiała odpowiedź. 
„A jak pan się nazywa?" — inda- 
gował gospodarz. „Nie pamiętam" 
— brzmiała odpowiedź. „A może 
ma pan przy sobie dowód?” — 
„Nie mam“, 

— Trzeba sprowadzić policję! 
— oznajmił gospodarz. 

= Za pożwoleniem — odezwa- 
łem się — czy nie uważacie pa. 
nowie, że tu należałoby raczej le” 
karza wezwać? Mamy do czynie- 
nia ze znanym w medycynie wy- 
padkiem utraty pamięci, a panowie 
wzywacie policję. Policja nasza 
ma dość różnych innych obowiąz 
ków na głowie. Proszę mnie pos 
zwolić działać, Tu trzeba zaalar- 
mować przez radio rodzinę, żonę 
przede wszystkim . 


Jakoś zdołałem ich przekonać i| P% 


wnet zatelefonowałem do radia, 
gdzie znam jednego z dyrektorów. 
Opowiedziałem wypadek, Dyrektor 
poprosił o rysopis. 

= Wiek nieokreślony, 
czkawkę — objaśniłem. 

= Wystarczy, Zaraz alarmuje. 
my. 

W dziesięć minut po tym do lo- 
kala weszła pierwsza pani, spoj- 
rzała na ofiarę i zaraz wyszła, 
Ale żaraz po niej przyszło kilka 
innych, starszych i młodszych, w 
kapeluszach lub w chustkach, z pie 
skami lub bez, spokojne lub zde 
nerwowane, oglądały „denata” i 
zaraż wychodziły. 

Z ulicy dobiegł nas jakiś szum 
i niebywały ruch, Wyjrzeliśmy. 
Przed wejściem do lokalu ciągnął 


ma 


radia sposobie 


się poczwórny ogonek  zatroska- 
nych żon, które oddział policji ü- 
stawiał w kolejce i przestrzegał 
porządku. Inny oddział konnej po- 
licji rązulował na jezdni ruch tak 
sówek, dorożek i, limuzyn, które 


r” WIRÓWKI WEGA 


Eskilstuna Separator A. B. (Szwecja) 
Wyłączną sprzedaż: 

A JAKUBOWICZ 
Warszawa, Próżna 14, £.6.68-15, 5.83-94 
Odsprzedawcom rabaty 
Posiadamy na składzie wszelkie 
okucia budowlane, narzędzia rol- 
nicze i techniczne 


ciągnęty z obu stron i utworzyły 
zator. 


Trwało fo do godz. 6 rano. O 
szóstej zapytaliśmy nieszczęśnika: 

— No i co, jak się pan czuje? 
Czy nie zauważył pan wśród tych 
tysięcy pań swej żony? 

«= Jau żony? ja nigdy żony nie 
miałem, 

Po czym „denaf” nałożył kape- 
lusz, wziął laskę i wyszedł. 

Mówcie, co chożcie, ale radło 
to wielką rzecz. 


ULTIMUS 


IMPOTENCJA 


Uzdrawiający środek przeciwko nie- 
mocy płciowej nawet organicznej. 
Skutek natychmiastowy. 

pPOCZŁOWYTM 
wał zj 56 m. 31.a, 331-680, godz. 


TURNIEJ SZCZĘŚCIA! 


Czy wszystkim wiadomo, że już w 
dniach najbliższych odbędzie się słym 
ny 4 dający wyjątkowe szanse 
wzbogacenia się turnieju szczęścia? 

Dziet 23 b. m. to data której nikt 
zapomnieć nie powinien! Kto nie 
skorzysta 1 nie zapewni sobie udzia. 
łu w tej rozgrywce, ten napewno 
nie wygra ogromnej sumy złotych 
1.000.000, która stanowi główną wy- 
graną turnieju — 44 loterii klaso- 
wej. Dla zwiększenia szansy wygra. 
nia należy zakupić los do klasy 1.ej 
w ogólnie znanej kolekturze szczę- 
śliwych graczy L. Targownik i Sym 
Warszawa — Wierzbowa 7. 

4 więc wszyscy Sspieszymy po los 
do Targownika, pamiętając, że wy- 
grywa się u Targownika, L. S 


KAZDY KICHA 
W SWA CHUSTECZKĘ 


Każdy kicha w swą chusteczkę! 
Dlaczego? Bo my wszyscy chcemy 
uchodzić za ludzi schludnych I do- 
brze wychowanych, dbałych o dobro 
i zdrowie naszych bliskich, 

Wiemy wszak wszyscy, że o ile 
nię użyjemy niezastąpionej chustecz 
ki do nosa jako ochrony, możemy za 
razić nasze otoczenie katarem i gry 


W miesiącach jesiennych każdy 
prawie ulega mniej lub więcej tym 
chorobom. Dlaczego jednak . grypa 
zdarza się tak często, gdy można jej 
w tak prosty sposób zapobiec? 

Gdybyśmy postępowali tak, jak 
doradza prof. Spitta 4 Berlina, zabez 
pieczytibyśmy się w większości wy» 
padków od tej choroby. Uczony ten, 
który był bardzo wrażliwy na infek 
cję grypową, uniknął razem ze swym 
otoczeniem w ciągu 15 lat podczas 
ciężkich epidemii grypy zarażenia 
się dzięki systematycznemu zażywa 
niu maiych dawek chininy. 

Taki tani i prosty sposób leczni- 
czy -- 200 do 500 miligramów dzisń 
mie — jest stanowczo godny polsce. 
nia, tym bardziej, że ì nasze samopo 
czucie przy użyciu tego leku popra- 
wia się, 
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ORYGINALNE ZDJĘCIE TRZĘSIENIA ZIEMI W CHILE 


Katastrofa trzęsienia ziemi,, ZGINĘŁO 20 TYSIĘCY OSÓB. 


która nawiedziła w ubiegłym ty 
godnin Chile, pochłaniając tysia- 
ce istnień ludzkich, nie jest pier 
wszą tego rodzaju klęską w Ame 
rycz Poiadniowej. Chile jest kra” 
jem górzystym, położonym w 
większej części 
NA TERENIE ANDÓW. 
twierdzono, że najszybsze 
drgania skorupy ziemskiej, naj- 
grożniejsze w następstwach, wy- 
kazują kierunek pionowy i naj- 
silniej są odczuwane przede 
wszystkim w górach. Dlatego 
też ostatnią katastrofa w Chile 
przybrała tak straszne rozmiary. 
Trzęsienia ziemi i wybuchy 
wulkanów są w Ameryce Połu- 
dniowej zjawiskiem notowanym 
dość często w ubiegłych wie- 
kach. 


W roku 1541 Guatemala zosta 
ła nawiedzona wybuchem wul- 
kann, który 

ZNISZCZYŁ CAŁĄ STOLICĘ 
KRAJU. 


W dwieście lat później, w Pe- 
ru, wydarzyła się katastrofa trzę 
sienia ziemi, w czasie której 

LIMA I CALLAO ZOSTAŁY 
PRAWIE DOSZCZĘTNIE ZMIE 

CIONE Z POWIERZCHNI, 
grzebiąc pod gruzami walących 
się domów tysiące ludzi. 

W roku 1751 dwa miasta w 
Chile, Santiago i Concepción, u- 


legły 

CZĘŚCIOWEJ ZAGŁADZIE 
wskutek silnego trzęsienia zie” 
mi. 


Podobna katastrofa wydarzyła 
się w Equadorze, gdzie w roku 
1792 stolica kraju, Quito, zosta- 
ła zniszczona, grzebiąc w swych 
szczątkach około 

40 TYSIĘCY LUDZI 

W roku 1812 Caracas, stolica 
Wenezueli, została nawiedżona 
trzęsieni„m ziemi, w czasie któ- 


rego 


Warszawa-Praga 
Zł. 70.= 


AIR FRANCE 


Informacje: 
Warszawa, ierozoihozkie 38. 


Tel. 5813, 80060 
f wszystkie biura podróży. 


W Argentynie wskutek wybu- 
chu wulkanu 


przyczym ofiarą padło 25 tysię” 
cy ludzi, Było to w roku 1861, 
W niecałe 75 lat po strasznej 
klęsce żywiołowej w Equadorze, 
kiedy Quito zaledwie częściowo 
się odbudowało, nastąpiły nowe 
wstrząsy w roku 1868, k'óre zni- 
szczyły nie tylko miasto, alei 


emia drży w posadach 


SZEREG INNYCH SKUPIEŃ 
LUDZKICH, 
połeżonych w pobliżu stolicy. 
W roku 1906 uległy częściowe 


mu zniszczeniu Santiago i Val-| 


paraiso w Chile, przy czym zgi- 
nęło wtedy około 40 tysięcy lu- 
dzi i zawaliło się 


(o się dzieje na świecie 
w ciągu jednej godziny 


Brytyjski urząd statystyczny obliczył co dzieje się na 


kuli ziemskiej w ciągu jednej 


godziny. Okazuje się, że w 


ciągu tego czasu rodzi się 5400 lddzi,, podczas gdy umie- 
ra tylko 4.600. W ciągu tej samej godziny sędziowie ca- 


tej kuli ziemskiej skazują 198. 


000 przestępców i delikwen- 


tów. Mieszkańcy ziemi spożywają na godzinę: 25 milio- 


nów kilogramów kartofli, 1 


0 milionów kilogramów ja- 


rzyn, 3 i pół miliona kg. mięsa, 3 miliony jajek, 3 miliony 


ryb, 30 milionów kg. cukru. 


W tym samym czasie fa- 


brykuje się 180.000 ton cygar i papierosów, buduje się 
7500 nowych samochodów, wysyła 115.000 telegramów 
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CAŁE MIASTA W CHILE ZAMIENIONE W RUINĘ 


1918 silne trzęsienie ziemi dało 
się odczuć w Guatemali, W ro- 
ku 1931 miasto Managua w Ni- 


PÓŁ MILIONA BUDYNKÓW | 
MIESZKALNYCH. 
Klęski żywiołowe w ostatnim 


ZNIKNĘŁO Z POWIERZCHNI i ponad miliard listów i kart pocztowych, stuleciu zdarzały się dość czę- ło zni 
AEN i ę é czę” | caragui zostało zniszczone prar 
ZIEMi MIASTO MENDOZA, sto. Tak na przykład w roku | wie doszczętnie, a wybuch wul- 
AE DETAŁSTE| (mem |kanu w Argentynie w roku 1932 


Słynny kat paryski i jego poprzednicy 
z dynastii 


sięcznie 5000 franków, w Lyonie— | gdyby nie wynagrodzenie za każ- 
4000, a w Bordeaux, Rouen i Tulu- | dy „Seans“ ta skromna gaža nie 
zie „tylko“ 3500. Rzecz prosta, że | wystarczyłaby żadnemu z nich, 


Ponura legenda, jaka otaczała 
kata paryskiego, Deiblera, zwane- 
go popularnie 

„MONSIEUR DE PARIS“, 
jest dalszym ciągiem dziejów te 
go jedynego w swym rodzaju rze- 
miosła, pogardzanego przez wszy- 
stkich. W dziejach Francji zapisa- 
ły się dwie rodziny katów: 
SANSONÓW I DEIBLERÓW. 
Pierwsi byli wykonawcami wy- 


roków sprawiedliwości od XVII 


wieku do roku 1847, Jeden z tych 
Sansonów, który ściął Ludwika 
XVI podczas Wielkiej Rewolucji, 
zmarł w krótki czas po śmierci „0- 
statniego Kapeta“, dręczony rze- 
komo wyrzutami sumienia, Siedem 
pokoleń Sansonów 

PEŁNIŁO FUNKCJE KATÓW 

PRZEZ 159 LAT. 

We Francji nazywano katem wy 
konawcę wszelkich wyroków są- 
dowych. Ponieważ możni panowie 
mieli prawo ferować sądy i wyda- 
wać wszelkie wyroki z wyjątkiem 
kary głównej, przywilej ten pozo- 
stawiając jedynie wyrokom kró- 
lewskim, do historii przeszło wie- 
lu katów, którzy cieszyli się zauia 
niem i przywilejami królewskimi, 
jak np. słynny Tristan, 

KAT ZABOBONNEGO I MŚCI- 
WEGO LUDWIKA XI, 
który, jak mówi przysłowie, „Ści- 
nał karki, które trudno było zgiąć*, 
Funkcje i gaże katów określały de 
krety, ukazujące się we Francji co 
kilka lat, od roku 1264. Podczas 
Wielkiej Rewolucji, mą mocy za- 

rządzenia Konwentu, 
KAŻDY DEPARTAMENT MIAŁ 
SWEGO KATA, 


a dopiero dekret Ludwika Filipa 


Burza w kanale La Manche 


z roku 1832 zredukował ich ilość 
do połowy, ustalając wynagrodze- 
nie: w Paryżu otrzymywał kat mie 


MAKABRYCZNE ZDJĘCIE 


KATA DEIBLERA 


Abisynia stała sie 


pustynią 


bez handlu, przemysłu i ro.nictwa 


Jeszcze do niedawna Francja zu 
pelnie nie reagowala na ataki z 
zewnątrz. Prasa notowała wpra- 
wdzie wszystkie wycieczki pod 
adresem Francji, ale poważniejsi 
publicyści nie silili się nawet na po 
lemiczny artykuł. Obecnie prasa 
francuska podjęla nietylko obronę 
praw do posiadanych kolonij ale 
"ównocześnie zaczęła się dokład- 
miej interesować Włochami. Mamy 
więc bardzo ciekawe, czasem 
wręcz sensacyjne artykuły o poło- 
żenia Włoch, o sytuacji w po- 
szczególnych koloniach. Te, no- 


| szące wszystkie cechy obiektywi- 
|| zmu, doniesienia wywierają wielki 


wpływ i bodaj że spełniają lepszą 


| rolę, niż jakakolwiek propaganda. 


Najbardziej interesujące artykuły 
można znaleźć we francuskiej pra- 
sie kolonialnej, zarówno codzien- 
nej, jak i periodycznej. 

Szerokim echem odbił się ostat- 
nio artykuł wice-prezesa syndyka- 
tu prasy kolonialnej, Jerzego Jou- 
tel, o roli Francji w Afryce, Wska= 


| zując na znaczenie kolei Addis- 


Abeba — Dżibuti, p. Joutel między 
wierszami daje do zrozumienia, że 
Włosi chcą zagarnąć tę kolej wraz 


| z portem, by w ten sposób odbić 


sobie wszystkie straty poniesione 
w Abisynli, Abisynia przyniosła bo 
wiem dotychczas Włochom wyłą-. 


cznie rozczarowanie, Prasa kolo- 
nialna skrzętnie notuje wszelkie 
wiadomości pochodzące stamtąd, 
a posiada ich bardzo wiele, I tak 
np. wspomniany już p. Jouteł w in 
nym miejscu tlumaczy dlaczego 
tak katastrofalnie spadł eksport z 
Abisygii, W okresie kryzysu świa- 
towego w roku 1935 wyrażał się 
on cyfrą 50.000 ton, podczas gdy 
za 9 miesięcy roku 1938 eksport 
WYNIÓŚŁ... 308 TON. Przyczyna 
leży w szalonym wyniszczeniu kra 
ju. 

Autor artykuła twierdzi: „il n'y 
a plus de trafic" (nie ma tam już 
handlu). „Tubylcy nie chcą sprze 
dawać Włochom, ma się tu do czy 
nienia z pewnego rodzaju straj- 
kiem, gdyż dyktowane przez wła- 
dze ceny uważają za zbyt niskie 
Inne okolice kraju, północne i za- 


chodnie, są zdewastowane, znisz- ` 


czone przez iperyt. To jest dziś 
ziemia martwa“, 


Tego rodzaju artykuły spotyka 


katów 


rok. 


ZRÓWNAŁ Z ZIEMIĄ KILKA 
MNIESZYCH MIAST, 

położonych u jego podnóża, 

Katastrofy żywiołowe w Ame 
ryce Południowej tłumaczą się 
przyczynami innej natury. 
Stwierdzono, że cały niemal ląd 
Ameryki Południowej znajduje 
się 

W ORBICIE DZIAŁANIA 

TYCH SAMYCH RUCHÓW 
SKORUPY ZIEMSKIEJ, KTÓ- 
RE DAJĄ SIĘ CO KILKA LAT 
ODCZUWAĆ DOTKLIWIE NA 
FILIPINACH I WYSPACH JA- 


tym bardziej, że są to ludzie za. SCE i 
ego uczeni wyciągają 
PRZEWAŻNIE OBCIĄŻEN | „wne, daleko Hd: 


JAKIMIS NAŁOGAMI, 


Nieublagana litera prawa wy- 
maga, że w każdym państwie jest 
jeden przynajmniej taki ponury 
wykonawca wyroków sądowych. 
W Anglii według kodeksu wyko- 
nawcą wyroku jest szeryf; istnieje 
tam zwyczaj, że szeryf zwraca się 
przed egzekucją do zebranych (po 
między którymi jest oczywiście 
kat) i potrząsając woreczkiem zlo 
ta prosi 

O ZASTĄPIENIE GO. 


W dawnej Polsce znany był zwy 
czaj, że 


KAT PROSIŁ SKAZAŃCA 
O PRZEBACZENIE, 


a uzyskawszy je, wykonywał wy 


‘wnioski z ostatniego kataklizmu 

chilijskiego: sądzą oni, że prze” 
szłoroczna kl w Japonii po- 
zostaje w ścisłym z nim związku 
A bej jedno z ogniw ni ka- 
taklizmów, powtarzających się 
w ustalonej strefie. 
TETES EEIE 


| R. fi wę K 


ŻOŁĄDKOWE 
i AS ATS , 
| 5. 


O kacie Deiblerze krąży mnó- 
stwo anegdot. jedna z nich opo- 
wiada, że kiedyś przed egzekucją 
Deibler podał dla „kuraźu* skązań 
cowi szklaneczkę rumu. Kiedy ten 
poprosił o jeszcze jedną, Deibler | 
odparł; „Chyba następnym ra-| % 
zem"... Była to podobno ca Ż 


sa przyczyną powstawania rôf 
nych chorób, odblercją apelyłę 
tworzą złą przemianą materih 
Należy dbać o normalna lune 
kcjonowanie żołądka 4 kiszek 
przez regularne wypróżnienia 


ZIOLA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERĄ 
afosofą sią przy obstrukeją 
normulq trawienie, czyszczą lgs 
odnie I bazboleznie, przeciwa 
Sziałoją (worzeniu się tluszczu 
wydalają substancje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia 
Siosowgne tą również skutecze 
nie w gierplenloch wąlecbfę 
nerek I pęcherza, kamicp 
żólcioweł, reumotytmie, artrep 
fyżmte, hemoroidach I otyłośch 


wcipniejsza z jego odpowiedzi... 


Osieroconą „wdowę“, jak nazy- 
wają Paryżanie gilotynę, ma podo ! 
bno odziedziczyć po nim jego bra- | 
tanek, gdyż Deibier był ostatni z 
tej „dynastii“ i zmarł bezpotom- 
nie. Charakterystyczne, że Deibler | 7 
zmarł w drodze na egzekucję, W| 5 
kolejce podziemnej dostał poka f 
sercowego, który położył kres jego 


życiu. | 


ZIOŁA T GÓR HARCU 
„7 Pra LAUERA 


Dżibutti — 


się niemal codziennie w prasie ko- ;.- 


tonialnej. 


SAMOCHODOWĘ 


NOWOGRODZKA 41. TEL. 716.54 


Zła przemiana materii przyśpiesza starość. 


Zani zona krew wskutek 


złej y materii może powo- 


dować szereg rozmaitych dolegliwości: bóle artretyczne, łamanie w ko- 
ściach, bóle głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność 


do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, 
Choroby złej przemiany materii niszczą organizm 
i przyśpieszają starość. Racjonalną, zgodną z natu 


język obłożony. 


do tycia, mdłości, 


rą kuracją jest | 


KRONIKA 


KALISKA 


Oddział ul. Strzelecka 3. 


WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ. j 


Jak zdołaliśmy stwierdzić u wia 


normowanie czynności wątroby i nerek, Dwudziestoletnie doświadczenie tygodnych Źródeł, wybory do ra- 


wykazało, że w chorobach na tle 


złej przemiany 


zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, artretyżmie ma. zastosowanie 
„CHOLEKINAZA* H, NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie wysyła 


laboratorium  fizjotogiczno-chemiczne 


„Chelekinaza* H, Niemojewski, 


Warszawa, Nowy.Świat 5 oraz apteki i składy upteczne. 


Niemcy nie pojechali na F.l.S 


W myśl porozumień s 
mi niemieckimi, został wysłany w 
piątek z Katowic do by.omia po- 


ciąg specjalny, który miał być da- 
lej wysłany do Berlina przez kolej 
niemiecką, dla zabrania stamtąd 


z w adza- 


gości do Zakopanego na mistrzo- 
stwa narciarskie F, 1. S. Widocznie 
jednak władze niemieckie rozmy- 
śliły się, bowiem pociąg powrócił 
próżny z powrotem do Katowic z 
Bytomia. 


PALE WO DEEOEZWETYCZY aaa a POR E S 
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NARCIARSTWO 


F. 1. 5. 

WSZYSTKIE DRUŻYNY SĄ JUŻ W 
ZAKOPANEM. Jedynie Zw. Rumuński 
nadesłał do Komiteiu Organizacyjnego 
FIS. zawiadomienie, że odwołuje swój 
przyjazd na Mistrzostwa. 

OTWARCIE KWATERY  PRASO- 
WEJ odbyło się w dniu 10 b. m., a tra- 
dycyjna „lampka wina“ odbyła się na 
Gubałuwce o godz. 18,00. 

DO ZAKOPANEGO przybyło 170 
"dzienikarzy polskich i zagranicznych, 
którzy zatrzymali się w kwaterach pra- 
sowych w Hotelu „Stamary*, 

SKŁAD DRUŻYN POLSKICH NA PO- 
SZCZEGÓLNE KONKURENCJE. 
BIEG ZJAZDOWY PANÓW: Br. 

Czech, M. Zając, K. Zając i Schindler. 
BIEG ZJAZDOWY PAŃ: Marusarzów 

na, M, Stopkówna, Z. Bornetówna, J. 

Baickerówna., J. rezerwa, Musialikówną 


SZTAFETA PANÓW: Wuuk, Nowa- 
cki, Klocek, Maruszny, rez. Karpiel. 

PATROL WOJSKOWY; nor. Wudy- 
ka, plut. Haratyk, strzelcy: Wawrzacz 
i Czepczor. 


ŁYZWIARSTWO 


MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE 
POLSKI NIE DOJDĄ DO SKUTKU. 


W Warszawie miały się odbyć zawody 


łyżwiarskie o mistrzostwo Polski w jeż- 


dzie figurowej. Ze względu na niepo- 
myślne warunki atmosferyczne i lodo- 
we zawody zostały odwołane i odbędą 
ię w terminie późniejszym, prawdopo- 
dobnie w Zakopanem, lub Katowicach. 

Z tych samych względów odwołano 
również szereg imprez tyżwiarskich w 
Łodzi i we Lwowie. 

MECZ ŁYŻWIARSKI POLSKA — 

ŁOTWA ODWOŁANY. 

Zapowiedzieliśmy na 11 i 12 w War- 
<zawie międzypaństwowy mecz łyżwiar- 
ski w jeździe figurowej Polska — Ło. 
tw został odwołany ze względu na nie» 
pbomyś.ne warnnki lodowe. Przypnszczal 
nie mecz dojdzie do skutku w terminie 
późniejszym, 


SYRENA PERTRAKTUJE © PRZY- 
JAZD „OLKA“ DO WARSZAWY. 
Warszawski klub sportowy „Syrena* 

«wrócił się do znanego polskiego bok: 
sera emigracyjnego „Olka“, mieszkające- 
go stale w Paryżu z propozycją przyjaz- 
du na stałe do Warszawy. Jak wiadomo, 
mOlek* jest jednym z najlepszych bok- 
sorów amatorskich Francji w wadze pół 
ciężkiej, 


ZMAR 
ETOSUJA SIĘ; szy 


(AKG REGULUJĄCE ŻOŁĄDE 
ZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 


OBSTRUKCJI 354 ŁAGODNYM 
ROWKIEM PRZE 
użyzio 4-2 PIGUŁKI NA MOC 


Oaniósł on w ostatnich latach aż 45 
zwycięstw pizez k. o, Dotychczas nie 
wiadomo, czy propozycja Syreny zosta- 
nie przez Olka przyjęta. Warto zazna- 
czyć, że Syrena ma się również posta- 
rać o stałe zatrudnienie dla doskonałe- 
go boksera. 


NIEDZIELNE _ IMPREZY 


Program imprez niedzielnych przed- 
stawia się następująco ; 


NA PROWINCJI. 


W Zakopanem pierwszy dkień mi- 
strzostw marcianskich świata. W pro- 
gramie biegi zjazdowe pań i panów. 

W Przemyślu zakończenie zimowych 
mistrzostw lekkoatletycznych Polski. 

W Katowicach międzynarodowa rewia 
łyżwiarska na lodzie į zawody pływac- 
kie pomiędzy drużyną młodych i dru- 
żyną seniorów. 

W Pomaniu międzypaństwowy mecz 
bokserski Polska — Węgry. 

"7 Łodzi mecz pływacki Łódź — Po- 
morze. 

W Białymstoku mecz bokserski Ma- 
kabi — Warszawa z reprezentacją mi: 
sta. 

W Wilnie mecz łyżwiarski Suwałki— 

ilno, 

We Lwowie mecz bokserski Lechia— 
Elektrit Wilno. 

W Cieszynie walne zebranie podokrę- 
gu piłkarskiego Śląska Zaolziańskiego. 


ZAGRANICĄ: 


W Zurychu i Bazylei zakończenie ho- 
kejowych mistrzostw świata. 


W Królewcu mecz zapałniczy pomię- 
dzy reprezentacją Warszawy i reprezen- 
tacia klubów policyjnych Prus Wschod- 
nich, 


Zagranica 


WARSZAWA POKONAŁA 
KRÓLEWIEC 15:8. 


W piątek wieczorem odbył się w Kró- 
lewcn międzynarodowy mecz zapaśni- 
czy Warszawa — Królewiec. Zwycięży- 
r Warszawa zdecydowanie w stosunku 

:8. 


POLSKA POKONAŁA PO RAZ DRUGI 
WĘGRY. 


W piątek późnym wieczorem odbył 
się w Bazylei w ramach hokejowych mi- 
strzostw świata mecz pomiędzy Polską 
i Węgrami o piątą klasyfikację w tur: 
nieju. Zwyciężyła Polska zdecydowanie 
3:0, zdobywając w każdej tercji po j 
dnej bramce, 


WALKI W FINAŁOWEJ GRUPIE. 


W piątek wieczorem odbyły się w Bn- 
zylei pierwsze dwa mecze o mistrzostwo 
świata w hokeju w grupie finałowej, 


Kanada rozgromiła Szwajcarię 7:0, 
wykazując fantastyczną formę. Szwajca- 
rzy byli zupełnie bezsilni wobec bez. 
błędnie grającej drużyny kanadyjskiej, 


„W Zurichu Ameryka wygrała po dłu-, 
giej i wyczerpującej walce z Czechosło- 
wacją 1:0, po dwukrotnym przedłużeniu 

czasie przepisowym wynik był bez- 
bramkowy 0:0. 


materii, chronicznego dy miejskiej 


m. Kalisza odbędą 
się najprawdopodobniej w drugiej 
polowie kwietnia, względnie w 


| pierwszych dniach maja r. b, Wła- 


dze administracyjne poczyniły już 


wstępne przygotowania do nadcho! 
dzących wyborów, jak podział mia 


sta na okręgi i obwody. wyborcze. 
Nadmienić należy, że prawdopodo- 
bmie będziemy mieli więcej okrę- 
gów wyborczych niż przy poprze- 
dnik wyborach w 1934 r. 
tym do przyszłego budżetu, który 
obecnie jest rozpatrywany przez 
Radę Miejską mają być wstawione 
simy na koszta związane z wybo- 
rami samorządowymi. 


N. JATKA, Łódź, 


Poza 


CZAS WYPŁACIĆ ROBOTNIKOM 
DRUGĄ RATĘ 
„ŚWIĄTECZNEGO*!! 


P. prez. Bujnicki, który przy ka 
żdej okazji udaje wielkiego przy- 


| jaciela robotników, dotychczas nie 
|wydał polecenia, aby wypłacono 


robotnikom, którzy pracowali na 
robotach publicznych, drugą ratę. 
t. zw. „swiątecznego'—mimo, że 
Rada Miejska dzięki staraniom 
Klubu PPS. uchwaliła już przeszło 
przed miesiącem wypłacenie wspo 
mnianego „świątecznego. 


P. inż. Bujnicki ma pieniądze na 
różne wydatki, natomiast zawsze 
brak na wypłacenie groszowych 
należności robotnikom. 


2 5 a 2 © o na Nr. 83.168 


wygraliśmy w znanej kolekturze 


PIOTRKOWSKA 22 i 66 
NOWOMIEJSSKA 7 


Radzimy wszystkim grać w tej szczęśliwej kolekturze! 


BG. + x NE TIERE MA — D MECZ ZA 4 EPA a m r 


ATUIŁE 


NAJTAŃSZY DWUTYGODNIK 
SPOŁECZNO — LITERACKI 


„VENAŁY 


są niezależnym pismem demokra 
tycznym, walczącym © sprawie. 
dhwość społeczną, kulturę i god- 
ność człowieka. 


„SYGNAŁY" 


skupiają najwybitniejszych pisa- | 
rzy polskich, poruszają najży. 
wotniejsze zagadnienia życia spo 
łecznego, kulturalnego i arty. 
stycznego. 


CENA EGZEMPLARZA 40 GR. 


e mo 


Prenumerata kwartalna 2 zł. pół. 
roczna 4 zł, roczna 7 zł. Konto 
w P. K. O, nr. 503.400. Pocztowe 
konto rozrechunkowe nr. 1. Adres 
redakcji i administracji: LWÓW, | 
HAUKE RBOSAKA 12, | 


Młoózież +.P.$S. 
w Kaijiszu 


W niedzielę, dnia 12 lutego 
1939 r., o godz. 4 p. p, w lokalu 
Rady Związków Zawodowych ut 
Strzelecka 3, odbędzie się zebra- 
nie ogólne Koła Młodzieży P.P.$ 


w Kaliszu, Obecność wszystkich 
członków Koła na zebraniu obo- 
wiązkowa. 
Palacze tytoniu I 
rz Możecie w sposób 
łatwy t przyjem 
ny adzwyczait 


się w ciągu ś gos 
dzin od palenia, 
Zamówcie zaraz 
nasz wieczny pa. 
pieros „ideal“, a 
ochronicie swe 
zdrowie przed niszczącym wpływem 
nikotyny. — Papieros „Ideal“ daje 
możność zaciągania się i oddziaływa 
zbawiennie na błonę śluzową nosa i 
gardła. „ldeał'* wzmacnia i krzepi 
crganizm, dając zadowolenie ducho- 
we i fizyczne. Mnóstwo listów dzięk- 
czynnych! — Cena zł. 2.45. Płaci się 
przy ibiorze, Nie zwiekajcie! Za- 
mówcie — póki nie jest zapóźno! 
Straconego zdrowia nie odżyskacie 
za żadną cenę! Adres: F-a „Perfec. 
tewątch* Dz. R, Warszawa 1, Ma- 
riańska 11—1. 


Do 


a 


Venal 


POZWOL , ABY DAWAN 
INE: LEC TYLAg 


LUX aun? 
ERIGAN STvLĘ BH 


Napad bandycki 


na mieszkanie bankiera 


W Warszawie dokonano napar 
du na mieszkanie Hersza Kauf 
mana, zam. przy ul. Rabina Maj- 
zelsą Nr. 6 m. 15, właściciela ban» 
ku przy ul. Nalewki. 

Do mieszkania wieczorem ktoś 
zadzwonił, Syn Kauifmana, Aron, 
lat 22, usłyszawszy dzwonek otwo 
rzył drzwi. Do przedpokoju wesz!n 
2-ch mężczyzn, jeden ubrany w 
mundur listonosza, drugi w ubra- 
niu cywilnym i z maską na twa- 
rzy. Kaufman zorientowawszy się, 
że są to bandyci, rzucił się do 
drzwi prowadzących do.pokoju i 
wszczął alarm. W tym momencie 


Już 23 lutego ciągnienie I kil.! 
RADOSNY DZIEŃ ZBLIŻA SIĘ! 
NIE ZWLEKAJ! 

Wybierz jeden lub więcej z poniż. 
szych szezęśliwych numerów: 
87040 87039 87088 87036 
9749 9748 89590 89589 
89586 40016 29005 31272 
40019 1097 27230 29002 
91049 40014 9742 9747 
5290 141873 74788 74798 
91007 91020 91025 141878 
104469 104483 104492 104496 
124672 141875 124694 124688 
104499 104477 104476 104467 
91058 91045 91034 74799 48390 
42161 52425 15495 91056 52426 
i zamów niezwłocznie SWÓJ LOS 
w starej i niezmiennie szczęśliwej 

kolekturze 


KANTOR WYMIANY 


J. WOHLMAN 


PRZEMYŚL 
PLAC NA BRAMIE 12 (róg) 
Telefon 15-50. P. K. O. 146961 


8750 
89587 
40017 
29010, 
60202, 
86247 | 

1096 

124662 
124682 
104463 


został uderzony przez jednego z 0- 
pryszków, 

Mimo bólu Kaufman wybił szy- 
bę w oknie i zaalarmował krzy- 
kiem lokatorów domu. Na skutek 
alarmu bandyci zbiegli nic nie ra- 
bujące. 


Kadik radiowy 


„SENSACJA W TROCADERO*. 

Znany kompozytor operetkowy osta- 
tnich czasów Walter Götze skompono- 
wał operetkę p. t.: „Sensncją w Troca- 
dero”, w której nie bruk wszelkich ak- 
cesoriów nowoczesnej techniki, zarówno 
w fakturze muzycznej, jak i w samej ak- 
cji aperetki. Są więc wielkie zukiury 
przemysłowe, personel, który ce 
upragnieniem na week - -endl. zs 
kami 1 żugłówkami wypłynąć nau pod- 
miejskie jeziora. jest centrala tetefoni- 
czna i miła tełefonistka, auto pędzące z 
szaloną szybkością, wreszcie rewia z a- 
merykańskimi girlsami. A wśród tej ca- 
fej nowoczesności znajduje się miejsce 
na starą jak świat i zawsze młedą m 
łość i sielankę. Muzyka operetki łaczy 
również nowoczesne, nieraz groteskowe 
rytmy taneczne z sentymentulnymi ü- 
cziciowymi melodiami. 

Operetkę tę nadaje Polskie Radio dla 
swych słuchaczy w niedzielę, dnia 1241 
o godz. 17.30 w wykahaniu Małej Orkie- 
stry Polskiego Radia pod dyrekcją 
Zdzisława Górczyńskiego i solistów. A- 
nieli Szłemińskiej, L., Romanowskiej, 
Stefana Witasa, A, Boguckiego i innych. 


20.00 ZADOWOLONYCH 


radiosłuchaczy — to dowód że pa- 
tentowany Rdłgłośnik detektorowy, 
bez prądu, baterii, akumulatora, da- 
je pelne zadowolenie, 
Cena zł 16. Na żądanie wysyłamy 
prospekt. 
Polskie Zakłady „ATA* Warszawa, 
Ogrodowa 27. 


A 
Kd 4 
lód- 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 12 lutego 

WARSZAWA I. 7.15 Pieśń. 7.20 
Toruńska Orkiestra, 8.00 Dziennik. 
8.15 „FIS.“ 8.20 Aud, dla wsi. 9.15 
Nab. ze Lwowa. 11.45 Audycje reli- 
gilne. 12.00 Hejnał. 12.03 Poranek 
symfoniczny z Łodzi. 13.00 Wyjątki 
z pism Józefa Piłsudskiego. 13,05— 
Przegląd kulturalny. 13.15 Muz. or 
biadowa z płyt, W przerwach FIS. 
14,40 „Wszystkiego. po trochu dla 
dzieci, 15.00 Audycja dla wsi. 16,30 
Ze śpiewnika Moniuszki. 17.00 Rec. 
skrzypcowy Ireny Dubiskiej, 17.30 
„Sensacja w Trocadero“ —operetka 
Goetzego. 19.30 „Ksiądz Jan Bey. 
zym' — portret polskiego misjona. 
rza. 19,45 „Spisz i Orawa w pieśni 
i muzyce", 20.15 Aud. inform. 21.35 
Muz. tan. 23.00 Ostatni dziennik, 
23.03 „FIS“, 

WARSZAWA II. 1430 Uwertury 
i fantazje z oper (pł.). 15.30 Pieś. 
ni Piotra Maszyńskiego w wyk. He 
leny Korff-Kaweckiej. 15.55 Muzy- 
ka taneczna z płyt. 21,05 Mało zna 
ne utwory kameralne (płyty). 22.00 
Schubert. Symfonia (Nowe nagra. 
54 22.50 Muzyka taneczna (pły- 
yI; 

PONIEDZIAŁEK, 13 lutego. 

WARSZAWA II: 6.30 Pieśń. 6.35 Gim. 
nastyka. 6,50 Muz. — płyty. 7.00 Dzien- 
nik. 7,15 FIS. 7.20 Muz. — płyty. 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 Aud. dla szkół. 
11.15 Wiązanka mełodii Stolza — pły: 


ty. 12.00 Hejnał. 12,03 And. połodn. W 
przerwie o g. 12.30 FIS. 13.00 Aud. dla 
kupców i rzemieślników. 13.30 Symfonia 
klasyczna — aud. dla liceów. 15.00 Teatr 
Wyobraźni dla młodzieży; „Baśń o Ty- 
siącnogim* w-g. Meyerincka, 15.30 Muz. 
obiadowa. 16.00 Dziennik i Wiad. gosp. 
16.20 Kronika nankowa; Fizyka, 16.35 
Rec, fort. Melanii Sacewiczowej (z Kra- 
kowa). 17.10 „Wielkie stolice Europy": 
„Londyn*., 17,25 Pieśni szkockie Betho- | 
vena; Wyk. Olga Łada (sopran), 8, Rus 
socki (tenor), Jan Romanowski (bas) i 
Trio. 18.00 And, dła wsi. 18.30 Aud, 
strzelecka. 19,00 FIS, 19.20 Koncert roz- 
rywkowy (z Katowice), 20.35 Aud. inferm 
21.00 „Zima“ — część JII oratorium 
Haydna w wyk. Ork. Symf. i Chóra P, 
R. pod dyr. Fitelberga z udziałem soli- 
stów. 2140 Nowości literackie 2200 Dzie- 
je symfonii 2255 Przegląd prasy i dzień 
nik. 23.03 FIS. 

WARSZAWA II: 14.00 Muz. obado- 
wa. 16.00 Giuseppe Tartini — płyty. 
16.50 Wiad. sportowe, 16.45 Parę infor- 
macji. 16.50 Kącik solistów, Spiewa Zo- 
fia Gabrieli. 17.10 Nowe granice War- 
szawy -— pog 17.25 Życie kulturalne 
stolicy. 17.35 Program. 17,40 Maz. tan. 
— płyty. 21.05 Instynkt a nałóg n zwie- 
rząt, 21.25 „Stara Warszawa“: „Obiad 
czwarłkowy u Króla Stasia* w Łazien- 
kach. 22.00 Muz. tan. z dancingi „Uajc: 
Clip“, 23.03 Muż, symf. i pieśni do 
poezji Gothego — płyty. 


EESDRES HF ZAAROK A EAC ETR EON N WAKT EEEN 


BPK PK DO NASZYCH CZYTELNIKÓW 


Prenumeratę naszego wydawnictwa żamawiać można w dowol. 


nym dniu. Opłata miesięczna z 


wie lub przesyłką przez pocztę 


doręczeniem do domu w Warsz- 


wynosi zł. 2.50 


Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosimy o poda- 


wanie czytelnych i dokładnych adresów dla 


w ekspedycji. 


uniknięcia opóźńien 


Aid ministraci 


liza Behrendt 


0' Duffy walczy z telefonem 


przełożyła z 


niemieckiego 


Halina Pilichowska. 


Wielu już było ludzi, w których 
telefony budziiy nienawiść i wielu 
jeszcze takich będzie, ale nigdy bo 
daj nie miały one bardziej zajadłte 
go wroga niż Cornell O'Duffy, któ 
ry mieszkając w zapadłym kącie 
prowincjonalnym, uroił sobie, że 
telefon, tudzież potężne moce, u- 
krywające się za tym wynałaz- 
kiem, pragną go doprowadzić do 
ruiny, 

Pasja telefoniczna , O'Duify'ego 
(jak wiele zresztą silnych namięt- 
ności) zrodziła się wskutek niepo- 
zornego zgo.a faktu. Tak się jakoś 
złożyto, że O'Duffy wyjechał ra 
miesięczny urlop i dom swój zam- 
knął na wszystkie spusty. W dwa 
tygodnie po powrocie otrzymał ra- 


płaty za 14 rozmów, rozmów, któ- 
rych oczywiście, podczas swej nie 
obecności nie mógł przeprowadzić. 


O'Duffy wniósł skargę do miej- 
scowego zarządu telefonów. Tam 
inu wytłumaczono, że jest w bię- 
dzie: liczniki automatyczne dzia- 
tają bez zarzutu, O'Duffy odwo- 
łał się do następnej instancji, póż- 
niej wniósł rekurs do Ministerinni 
i stale otrzymywał uprzejme wyja- 
śnienia, że nic nie wskóra, Nikt 
jeszcze dotychczas nie zdołał do- 
wieść, że liczniki rejestrują nieist- 
tiiejące połączenia. | nie ma na to 
żadnej rady. 

14 nadpiaconych rozmów których 
O'Duffy z całą pewnością nie prze- 


shunek, w którym mu policzono o- prowadził, gnębiło go bardziej, "*ż 


jakakolwiek inna strata pieniężna. 
Zastawił na pocztę pułapkę: znów 
się udał w jednomiesięczną po- 
dróż, zdeponował klucz u godnego 
zaufania przyjaciela — i po powro 
cie zastał rachunek, opiewający 
na cztery rozniowy, 

Teraz już O'Duffy miał świad- 
ka; wytoczył proces o 4 plus 14 
rozmów, żądając zwrotu wniesio- 
nej opłaty. Sprawę tę przegrał, 
albowiem sąd uznał, że ów przyja 
ciel cieszy się co prawda zauta- 
niem O'Duifyego, ale nie poczty i 
że liczniki są nieomylne, 

Proces, który O'Duffy przepro- 
wadził poprzez wszystkie instan- 
cje, kosztował go niemało pienię- 
dzy i zdrowia. Ale nawet ostate- 
czny wyrok nie dał mu satysfakcji. 

O'Duffy urządził tedy na pocztę 
niezawodną zasadzkę. Wyjecha! 
znów na miesiąc, przed tym jed- 
nakże wezwał do swego mieszka- 
nia rejenta, kazał aparat telefoni- 
czńy opatrzyć pieczęcią i przez 'e- 
goż rejenta otworzyć dopiero po 
swym przyjeździe. Rachunek za 


la) 
A ZADORÓŚLIA 

czas nieobecności opiewał na 21 
rozmów. O'Duffy wszczął nowy 
proces; rejent przytoczył wszyst- 
ko, co miał do powiedzenia o urzę 
dowym  opieczętowaniu aparatu 
telefonicznego. Sąd jednak orzekł, 
że decydujące dla sprawy są klat- 
zule, zawarte w umowie o korzy- 
staniu z sieci telefonicznej, a kla- 
uzule te przewidują, że abonenci 
uznają bez zastrzeżeń stosowany 
przeż Zarząd system kontroli, 

Trzy instancje znów pochłonęły 
sporo grosiwa. Gorsze jednak by 
ły skutki osobiste. O'Duffy, prze- 
świadczony o swej słuszności, ata- 
kował zarząd telefonów w słowie i 
piśmie, wymyślał urzędnikom — 
począwszy od monterów aż do mi 
nistra poczt — od oszustów i ra» 
busiów. Początkowo  puszczano 
mu to płazem, później jednak przy 
krócono cugli i wymierzano mu ro 
zmaite, wcale dotkliwe kary. Ma- 
jątek stopniał, ponieważ O'Duify 
mie zajmował się interesami, lecz 
wyłącznie sprawą telefonów; star- 
ga! zdrowie i lekarz przepowie- 


dział mu rychło koniec. 

Ale opinia ta, któraby każdego 
rozsądnego człowieka  daprowa- 
dziła do opamiętania, rozpaliła na 
nowo w O'Duffy'm żądzę walki, | 
środek zemsty znalazi w lekar- 
stwie, przepisanym mu przez leka 
rzą. Lekarz ów uprzedził go, że 
lekarstwo zażyte w nadmiarze mo 
żę zabić O'Duify'ego w ciągu 
trzech godzin, zażywane nąto- 
miast kroplami może mu przynieść 
ratunek. Gdy inny lekarz potwier- 
dzi! słowa kolegi, dojrzał w O'Duli- 
fy'm plan strategiczny, 

Wypił całe lekarstwo jednym 
haustem. Za trzy godziny będzie 
trupem, ale i tak nie chce już dłu- 
żej żyć, pofieważ bezprzykiadna 
wojna telefoniczna całkowicie ga 
zrujnowała. Po przelknięciu gorz- 
kich kropel, polączy się niezw-ócz- 
me ze stacją międzyniiastową: 

— Proszę panią, zawiadamiam: 
na godzinę 5 minut 18 pilną roz- 
mowę z Hotelem Matsumako w To 
kio; na godzinę 5 min. 22 proszę 
o pilną rozmowę z dr, K. Kernem 


w Kapsztadzie Nr. 38-8-33, na go- 
dzinę 5 min. 26 pilńa rozmowa, 
Sydney, adwokat Swift DC, 295:48, 
o godzinie 5 min. 30 pilna rozmo* 
wa Zi.” 

Potoczyły się rozmowy z Joko- 
hamą, Johannęsburgiem, Niceą, 
Darjeeling i Sao Paulo, z Detroit i 
Honolulu, z Melbourne i Szangha- 
jem, Wzywano osoby, znajdujące 
się w książce telefonicznej, osoby, 
które jednakże nigdy dotychczas 
nie nie słyszały o O'Duffy'm i któ- 
re nigdy już o nim później nie nie 
miaty usłyszeć. Albowiem O'Duf- 
fypo rozmowie z marszałkiem 
dworu w Bangkoku o godzinie 8 
minut I opadł z sił. Skoriał, a 0- 
statnią jego myśl rozjaśniła ra- 
dość, że nie pozostawia żadnego 
spadku z któregoby oszukańczy 
zarząd telefonów mógł pokryć za- 
wrotne opiaty za.dziesiątki pilnych 
rozmów, przeprowadzonych z ca- 
lym światem. 
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Hołd pamieci H. Szmalca i Rybaka 


ŁODZIA NIN 


swe Nr. 43 


Magistrat Socjalistyczny zabezieczy los rodzin zamordowanych robotników 
Łódź Robotnicza wzniesie trwałe nagrobki na mogiłach swych bohaterów 


W piątek wieczorem odbyło się 
posiedzenie Klubu Radnych PPS. 
i Klasowych Związków Zawodo- 
wych, na którym, po omówieniu 
spraw budżetowych i innych uchwa 
lono jednogłośnie oddać hołd pa- 
mięci tow. tow. Wacława Szmalca 
i Józefa Rybaka, zamordowanych 
przez faszystów endeckich w cza- 
kampanii przedwyborczej do Rady 
Miejskiej. 

W dniu wczorajszym o godz. 
3.30 p. p. przybyła na cmentarz 
chojeński delegacja Klubu Rad- 
nvch PPS. i Klasowych Związków 
Zawodowych, która zołżyła na mo 
gile tow. Wacława Szmalca wie- 
niec z czerwonych kwiatów i czer- 
wonymi  szariami z napisem: 
„Tow. Szmalcowi Wacławowi za- 
mordowanemu przez faszyzm en- 
deckich — Klub Radnych PPS. i 
Klasowych Związków  Zawodo- 
wych oraz Stronnictwa Demokra- 
tycznego i N! S$. P. P“. 

— Tow. Szmalec Wacław zo 
stał raniony kilkoma kulami re- 
wolwerowymi w dniu 11 gru- 
dnia r. ub, nad ranem, w chwili, 
gdy z grupą towarzyszy rozkle- 
jat afisze wyborcze. Strzelali 
członkowie Str. Narodowego, 
ukryci za filarami kościoła przy 
ul. Rzgowskiej. 

Tow. Szmalec przewieziony 
został do szpitala przy ul. Za- 
gajnikowej, gdzie dokonano ope 
racji wyjęcia kul. W pierwszych 
dniąch po operacji w stanie ran 
nego zaszla znaczna poprawa. 
później jednak wywiazały się 
komplikacje i w dniu 2 stycznia 
r. b, tow. Szmalec zmarł w szpi* 
talu. 


Zaimordowany towarzysz był 


jedynym żywicielem rodziny, 
która została bez środków do 
życia. 


Wśród zbirów, którzy zamor- 
dowali taw. Szmalca, znajdo. 
wali się dwaj kandydaci na ra- 
dnych z listy „narodowej“, Pa- 
biś, właściciel domu przy ul. 
Odyńca 7, oraz Roman. 

Po oddaniu hołdu pamięci za- 
mordowanego tow. Szmalca, dele- 
gacja udała się na cmentarz Za- 
rzewski, gdzie o godz. 4 p. p. zło- 
żono na grobie tow. Józefa Ryba- 
ka drugi wieniec anpisem: „Tow. 
Józefowi Rybakowi zamordowane 
mu prze faszyzm endecki — Klub 
Radnych PPS. i Klasowych Zwią- 
ków Zawodowych oraz Stronnic- 
twa Demokratycznego i N.S.P.P.*, 

— W dniu 158-go grudnia r. 
ub., w dniu wyborów do Rady 
Miejskiej i ogromnego zwycię: 
stwa listy socjalistycznej, skryto 
bójcy endeccy dokonali krwa- 
wego napadu na robotnika Jó- 
zefa Rybaka, członka KI. Zw 
Włókniarzy. Napad miał miejsce 
przy zbiegu ul. Senatorskiej i 
Grabowej o godz. 7.30 wiecz., a 


więc wówczas, gdy można już 

było przewidzieć z całą pewno- 

ścią sromotną klęskę „listy ùa- 
rodowej”. 

Tow. Rybak padł na ziemię 
raniony kulami w rzuch. Zaalar 
mowane pogotowie przewiozło 
ciężko rannego do szpitala im 
Mościckiego. Natychmiast pod- 
dano.go operacji wyjęcia kul, 
jednak pomoc okazała się bez- 
skuteczną. O godz. 4-ej nad ra- 
nem tow. Józef Rybak zmarł. 

W skład delegacji składającej 
wieńce na grobach  zamordowa” 
nych robotników wchodzili tow 
tow. r. r.Potkański, adw. Hart-- 
man, Stawiński, Andrzejczyk, 
Skrzydlewski, Witaszewski, Napie 
ralsńi, Głowacki, Matula, Pachała, 
Grzebak, Sobcżak į Kasprzak z ra 
mienia OKR. PPS. tow. Wacho- 
wiez z ramienia Str. Demokratycz 
nego ob. dr. Więckowski i z ramie 
nia N. S. P. P. tow. inż. Zerbe. 


‘x 


ŁÓDŹ ROBOTNICZA ODPO- 
WIADA ENDECKIM KAINOM... 

Uchwaał Klubu Radnych PPS. i 
Klasowych Związkęw Zawodo- 
wych o oddaniu hołdu zamordowa 
hym przez endekzw robotnikom, 


poza kultywowaniem pamięci bo-, mienne słowa, że endecy będą za- 


haterów kłasy robotniczej zamor- 
dowanych przez faszystów na po- 
sterunku walki o Czerwoną i anty 
fasystowską Łódź, stanowi jedno- 
cześnie odpowiedź na przemówie- 


nie adw. Szwajdlera wygłoszone 
na czwartkowym posiedzeniu 
Rady Miejskiej, kiedy to z ust 


endeckiego adwokata i b. prezesa 
„Akcji Katolickiej"(!) padły zna- 
REDA NG ACT 


bijać rzekomo w obronie własnej 
idei.. 

Tow. Szmalec i Rybak nie zo* 
stali zabici prze endcków w obro- 
nie „własnej lecz zostali zamor- 
dowani podstępnie, z nienacka, 
wg. obmyślonego planu.. Fakt, że 
adw. Szwajdler stanął w obronie 
morderców przez swoje powiedze 
nie, stanowi dowód, je zamordo- 


Pierwsze posiedzenie komisji rozjemczej 
dla przemysłu kotonowego 


Pierwsze posiedzenie komisji 
rozjemczej powołanej przez trzy 
ministerstwa dla rozstrzygnięcia 
zatargu w przemyśle kotonowym 
odbędzie się pod przewodnictwem 
delegata Min. p. Społ. radcy Wẹ- 
gierowa w bież. tygodniu. 


W posiedzeniu tym wezmą ró- 
wnież udział ławnicy ze strony 


pracodawców i zw. zaw. po dwóch 
z każdej strony. 


Będzie to posiedzenie informa- 
cyjne, po czym nastąpi drugie po- 
siedzenie ścisłej komisji, na któ- 
rym powzięta zostanie ostąteczna 
decyzja. Ogłoszenie tej decyzji na 
stąpi najprawdopodobniej w pią- 
tek lub sobotę. 


Zamiast rycyny karbol 


Fatalna omylłka matki 


Straszna tragedia zdarzyłą się 
we wsi Margaczew w powiecie 


Protest ptomików fryzjerskich 


Pracownicy fryzjerscy zgroma- 
dzeni na wiecu w dniu 7 lutego 
r. b. stwierdzają iż zarządzenie 
Urzędu Sanitarnego o przymiuso- 
wem badaniy zdrowia zatrudnio- 
nych we fryzjerstwie w formie do 
tychczasowo stosowanej, nos; ce- 
chy reglamentacji obyczajowej 
i przeciwko temu zarządzeniu wy 
konawczemu zakładają najostrzej 
szy protest, 

Formą badań dokonywana jest 
w wielu ośrodkach zdrowia z po- 
gwałceniem elementarnych wymo- 
gów zdrowotnych, 

Zebrani doceniają ochronę zdro 
wia publicznego, lecz ona nie po- 
winna ząaczynąć się moralnem 
krzywdzeniem zatrudnionych w 
zawodzie fryzjerskim, 


Samobójstwo 


Zgromadzeni domagają się ba- 
dań zdrowia przez lekarzy Ubez- 
pieczalni Spolecznej a Urzędy Sa- 
nitarne rolę swą ograniczyć win- 
ny kontrolę tych badań. 

Zebrani stwierdzają, iż zdrowiu 
publicznemu zagraża stan Zdro- 
wotny zakładów fryzjerskich tole 
rowany dotąd przez Urzędy Zdro 
wia, a który i stan zdrowia pra- 
cowników niesłychanie rujnuje. 

Zebranj polecają Zarządowi 
Związku Zawodowego Pracow- 
ników Fryzjerskich wszcząć stara 
nia u władz o zmianę zarządzenia 
wykonawczego o badaniach sani- 
tarnych zatrudnionych we fryzjer- 
stwie", 


dwuch Zydów 


którym nie udało się przedostać do Palestyny 


W porcie Konstancy popełniło 
samobójstwo dwóch młodych ży- 
dów: Walsiein į Friedman, którzy 
przybyli tu przed niedawnym cza- 
sem w nadziej dostania się na je” 
den z okrętów, jadących do Pa- 
lestyny, co im się jednak nie uda- 
ło. Ponieważ w ostatnim czasie 


W zwierciadie tygodnia 


O wyborach gdyńskich. — 2 kochanki i 


choroba ` francuska. — 


Nieznani sprawcy. — Radiostacja bolszewicka: — O bałwanach. — 
Morze nie pomoże, — Proza i poezja. Kiepskie felietony. Cztery sło- 


wa. — Awanaturą u poety, Marny 


zawód.—Kiopoty posłów —0 ży- 


dach i rybach.—Filozof z anegdotki, — 100-000 koszul, — Jak po- 


wstają partie. — Klapa 


W ubiegłą niedzielę odbyły się 
w Gdyni wybory do Rady Miej- 
skiej Walka przedwyborcza była 
bardzo zawzięta, Ugrupowania 
reakcyjne nie przebierały w środ- 
kach, wypisując i wygadując na 
socjalistów, co tylko ślina im na 
język przyniosła. - 

Napisali więc endecy, że jeden 
z przewódców robotników gdyń- 
skich ma 3 kamienice, 2 kochanki 
i... chorobę francuską. W odpo- 
wiedz; na to ów działacz wezwał 
autora ulotki, aby się stawił u nie 
g0, a przepisze nań rejentalnie te 
3 kamienice i 2 kochanki... A co 
do tej choroby, to przepisanie jest 
zbyteczne, bo sądząc z ulotki, au- 
tor jej ma ją w stopniu dość za- 
awansowany: 

Po tym jacyś „nieznani spraw- 
cy“ rozkleili zawiadomienie, że 
radiostacja sowiecka w Pińsku 
wezwała mieszkańców Gdyni, by 


łódzkiego fabrykanta. 
głosowali na listę socjalistyczną. 
— wWidziciel—wołali z oburze- 
niem autorzy tego afisza. — Mo- 
skwa wtrąca się do naszych spraw. 
Nie, my do tego nie dopuścimy! 
Nikt nie odda głosu na listę socja” 
listów, wbrew wezwaniu mińskiej 
radiostacji! 


Znamy już ten kawał. W Łodzi 
ukazał się.także w przeddzień wy 
borów afisz o pódobnej treści. 
Jest to więc „latająca radiosta- 
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Ale nie pomogły te wszystkie 


kawały i awantury, wywoływane |; 


przez endeków. Lista socjalisty” 
czna odniosła wielkie zwycięstwo, 
uzyskując 15 mandatów na 32. 
Widać z tego, obywatele, że: w 
Gdyni, aczkolwiek leży nad mo- 
rzem, mało jęst bałwanów.:. 
Sądził Ozon, że może morze po” 
morze, a tu nic- Trudno jakoś idzie 


do Konstancy przyjeżdżają całe 
grupy młodych Żydów, pragną” 
cych przemycić się do Palestyny, 
gmina żydowska Konstancy ogło- 
siła komunikat, wskazujący na 
bezcelowość i niebezpieczeństwa 
takich zamiarów, 


z odnalezieniem tych sejmowych 
67 procent... *%%* 

Do kolegi po fachu, Janusza 
Minkiewicza, przybyli przed wy* 
boramj sejmowymi dwaj faceci 
i rzekli: 

— Panie poeto, musimy mieć 
dużą propagandę, aby ludzi ścią- 
gnąć do urn wyborczych. Trzeba 
pisać płomienne hasła i odezwy, 
porywające artykuły į celne afo- 
ryzmy, Do prozy mamy już fa* 
chowców. Obecnie szukamy poety, 
któryby rymami zagrzał publikę, 
aby tłumnie waliła do lokali wy- 
borczych, Pisz pan wierszyki krót 
kie a mądte. W jednym, na ten 
przykłąd, powiedz pan, że celem 
nowego sejmu jest nową ordyna- 
cja. To dobra przynęta. Chwyci 
napewno. Zapłacimy dobrze. 

Zasiadł Minkiewicz do pisania. 
Zapłacono mu podobno dobrze 
25 złotych od wiersza, Taki na- 
przykład Makuszyński brał w swo- 
im czasie po złotówce od wiersza. 
Napisał facet felieton stuwierszo- 
wy, to.i zagarnął sto złotych do 
kieszeni. Ale dziś inne czasy. Pła* 
cą mu mniej. Bo też j felietony co- 
raz gorsze... Zwłaszcza od czasu 
dekretu prasowego. 

Zasiadł więc Minkiewicz, 
czył pióro w atramencie, 


umo” 
pomy- 


— A Źle 


Odbito w drukarni Sp, Nakładowo =» Wydawniczej „Robotnik“, 


radomszczańskim w rodzinie Pu- 
linowiczów. 

Józefawa Pulinowiczowa w prze 
kenaniu, że ma do czynienia z o- 
lejem rycynowym dała swemu ro- 
cznemu synkowi wypić lekarstwo. 
W jakiś czas później dziecko wpa 
do w konwulsje Zawezwano ie- 
karza. który zdążył jeszcz e przed 
zgonema dz.tcką stwierdzić zatru- 
ae, Mino usilrych zabiegów dzie 
cka me rds'e się już uratować, 


Jak się później okazało Pulino- 
wiczowa dała przez pomytkę dzie- 
cku zamiast oleju rycynowego, 


wanie tow, tow. Szmalca i Ryba- 
ka obciąża Stronnictwo Narodo- 
we i jego przywódców, kroczą- 
cych po trupach polskich robotni- 
ków!! 

O ZABEZPIECZENIE BYTU 
RODZIN ZAMORDOWANYCH 
ROBOTNIKÓW 
Klub Radnych PPS. i Klasowych 
Związków Zawodowych uchwalił, 
aby z chwilą dojścia do władzy 
socjalistycznego Magistratu Za- 
rząd Miejski zaopiekował się ro- 
dzinami zamordowanych robotni- 
ków, a w szczególności: starusz- 
kami — rodzicami tow, Wacława 
Szmalca i 8-.mio letnim synkiem 

tow. Józefa Rybaka. 

ŁÓDŹ PAMIĘTA I PAMIĘTAĆ 

BĘDZIE © GROBACH ZAMOR- 
DOWANYCH ROBOTNIKÓW, 


Groby tow. Wacława Szmalca i 
Józefa Rybaka pokryte są dużą 


ilością wieńców i kwiecia złożo* 
nych przez organizację PPS. i ro- 
botników łódzkich. 

OKR. PPS. postanowił wznieść 
nad mogiłami obu zamordowa* 
nych towarzyszów trwałe nagrobr 
ki. Uroczystość odsłonięcia tych 
nagrobków odbędzie się 30 kwie- 
tnia r, b. 

Na ten cel robotnicy fabryk łódz 
kich wpłacili juz do OKR. PPS. 
zł. 233.20, a mianowicie: robotni- 
cy f. Hoffrichter zł. 33, f. Zajbert 
(przędzalnia) zł, 7.40, f. Buhle (ul. 
Dąbrowska] zł, 7,30, f. Scheibler 
i Grohman (Ks. Młyn i N. Tkalnia) 
zł. 85, f. Z, Borkowski (mury Woli 
sona) zł. 47.50, f. „Pierwsza“ 
łRuda Pabjan.) zł. 1.50, zebrane 
przez tow. Witaszewskiego zł. 
51.50. Suma ta stanowi początek 
składek na ten cel į niewątpliwie 
w czasie najblizszym napłyną dał- 
sze składki. 


EEEE ROZA RATA POZEW PROZĘ TĘ ATEST O KORE TORT ROZK OZGA AZ 
Radio łódzkie 


NIEDZIELA, 12 lutego 


1.20 Koncert poranny, 8.00 Dziennik 
poranny. 8.15 „PF. I. 5% — „Dziś w Za- 
kopanem — wiadomości sportowe. 8.20 
Audycja dla wsi; 1) Gazetka rolnicza. 
2) Przegląd rynków produktów rolnych. 
8.45 Wszystkiego po trochu (płyty). 
9.10 Odczytanie programu, 915 Transmi- 
sja nabożeństwa z Kościoła O. O. Ber- 
nardynów we Lwowie. 10.30 Muzyka 
(płyty z W-wy). 11,45 Felieton progra- 
mowy — wygłosi Jerzy Langman. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Poranek symfoniczny w wyk. Orkiestry 
Związku Muzyków Chrześciian pod dyr. 
O. Straszyńskiego, 13,00 Wyjątki z Pism 
Józefa Piłsudskiego, 13.05 „Jak leniwy 
Marcinek został pilnym uczniem — opo- 


Walka z gruźlicą w Łodzi 


Walka z gruźlicą nie przestaje 
być jedną z naczelnych trosk spo- 
łeczeństwa. Chorych na gruźlicę 
miasto leczy w sanatorium na 
Chojnach, gdzie jest 85 łóżek, w 
specjalnym szpitalu dla gruźli- 
ków św, Teresy. posiadającym 100 
łóżek, w sanatorium w Łagiewni- 
kach, obliczonym na 50 łóżek dla 
dzieci chorych na gruźlicę roz- 
kiacową i 100 łóżek w prewento- 
rium dziecięcym w Łagiewnikach, 
Miasto posiada oddział dla gru- 
źlików w szpitalu w Radogoszczu 
o 50 łóżkach, oddział gruźlicy 
kostnej w Radogoszczu o 40 łóż- 
kach, leczy chore dzieci w szpita- 
lah Anny Marii na gruźlicę ko- 
ści oraz w szpitalu im. Poznań- 
skich. 

Dzienny koszt leczenia chorych 
na gruźlicę wynosi zł. 3.000. Ro- 


ślał długo, aż wywalił dwuwiersz: 

„Zapamiętaj cztery słowa: 

Sejm — to ordynacja nowa“, 

Zainkasował 50 złotych i dwu- 
wiersz poszedł w świat. 

Ale teraz zaczyna się dramat. 
Sejm obraduje już dłuższy czas, 
lecz o ordynacji ani mru-mru. 

Przychodza znajomi i nieznajo* 
mi do Minkiewicza i powiadają: 

— To świństwo—powiadają — 
tak naród bujać: Napisał pan, że 
sejm to ordynacja nowa, Zapa- 
miętaliśmy te cztery słowa, a tu 
nice O ordynacji głucho, jak ma- 
kiem zasiał... Tak robi porządny 
człowiek? Mordę — powiadają — 
trzebaby panu obić! 

I na Minkiewicza z pyskiem, 

Aż, biedaczysko, innego wyjś- 
ścia nie mając, kropnął artykuł 
w tygodniku „Jutro Pracy“, w któ 
rym opisuje swoje męki į błaga 
włądze, żeby wreszcie wpłynęły 
na sejm, aby tę nową ordynację 
ułożono i uchwalono. 

Taki to kiepski zawód poetyc- 
ki. Za te kilka złotych, które poe- 
ta zarobi w pocie czoła, ponosi je- 
szcze odpowiedzialność za każde 
nieopatrzne słowo... 

pti 

A tymczasem posłowie mają ró- 

żne poważne kłopoty, Niektórym 


cznie koszty te sięgają wysokości 
zł. 900.000. Jest to jeszcze wyda- 
tek nie wielki, jeśli się zważy, że 
koszty roczne leczenia umysłowo 
chorych w Łodzi pochłaniają kwo 
ię złotych 800.000. 


Pokwiłowanie 


OFIADY NA RODZINY 
TT. RYBAKA I SZMALCA, 


OKRPPS. kwituje z odbioru na 
stępujących wpłat dla rodun ttow. 
Rybaka i Szmalca: 
Robotnicy firm: 

B-cia Przygórscy 

B. Frajdenberg 

Światłowski i Kon 

B-cia Przygórscy 


zł, 19.30 
61.64 
10.15 
16.05 


Razem zł. 


od myślenia giowy poprostu puch- 
ną. Na jednym z posiedzeń bud- 
żetowych pewien poseł — historia 
przemilcza jego tmzwisko — zwró 
cił się do p. ministra w takiej oto 
sprawie: 

— Panie ministrze — powiada 
— ogólnie wiadomo, że hodowla 
ryb stanowi poważną pozycję w 
dochodach rolnictwa. A przeważ- 
nie ryby jedzą Żydzi, jako że im to 
religia podobno nakazuje, Cóż 
więc się stanie, gdy wszyscy Żydzi 
wyemigrują, jak to proponują nie 
którzy posłowie? 

Nie wiadomo, czy znalazł lekar- 
stwo p. minister na to ciężkie zmar 
twienie pana posła. W każdym ra- 
zie dowodzi to, że nasi posłowie 
bardzo dużo myślą... 

Przypominają oni owego mędr- 
ca z żydowskiej anegdotki, który, 
spytany o czym tak głęboko myśli, 
odparł: 

— Myślę o tym, że gdyby tak 
zebrać wszyskie kamienie na ca- 
łym świecie i zrobić z tego jeden 
kamień, a po tym zebrać wszyst- 
kie szyby na świecie i zrobić z te- 
go jedną szybę, a po tym wziąć 
ten kamień i cisnąć w tę szybę. Oj, 
co za huk byłby okropny... 

GAJ 


wiadanie Marii Cyganowskiej — dla 
dzeci. 13.15 Muzyka obiadowa (płyty) 
z Krakowa. W przerwach: F. I. S$. — 
Transmisje fragmentów narciarskiego 
biegu zjazdowego (z Zakopanego przez 
Kraków). 1440 Rezerwa muzyczna. 15,00 
Amdycja robotnicza. 15.30 Audycja dla 
wsi: „Zabłocie idzie ku światu* 
obrazek z życia wsi, Gra zespół Pawła 
Rynasa, „Chcemy dużo wiedzieć o Pol- 
sce“ — pogadanka dlą gospodyń: wygło« 
si Maria Sosińska. 16.30 ,„Ze śpiewnika 
Moninszki* Wykonawcy; Helena 
Stroińska - Dornchowa (sopran) Felicja 
Kurowiakówna (mezzosopran), Alek» 
sander Karpack (baryton). 17.00 Reci 
tal skrzypcowy Ireny Dubiskiej. Przy 
fortepianie prof. Ludwik Urstein.. 17.30 
„Sensacja w  Trocadero* — operetka 
w 1 obrazach Waltera Goetzego. Wyka 
nawcy: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
Zdzisława CGórzyńskiego, oraz soliści. 
19.30 Utwory wiolonczelowe w wykonte 
niu Artura Wenske, akompaniuje Zofia 
Romanowska. 20,00 „Klimat naszych 
gó — felieton wygłosi Mieczysław 
Łakomski. 20.10 Wiadomości sportowe 
lokalne, 20.15 Amdycje informacyjne: 
Tygodnik dźwiękowy. F. I, S. — Trans 
misja z narciarskich biegów zjazdo- 
wych pań i panów — z Zakopanego. 
Przegląd polityczny, Dziennik wieczor: 
ny. F. I. S. — Wiadomości sportowe 
z Zakopanego i z Rozgłośni P. R, 21.25 
Muzyka taneczna w wyk. Zespołu Pa- 
wła Rynasa. W przerwie o godz. 21.55— 
22.35 — Wesoła Syrena — „Mistrzostwo 
Psiej Trawki* groteska sportowa Rafała 
Malczewskiego. 22.58 Komunikat sporto- 
wy ze Lwowa. 23.03 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Wiadomości me- 
tr oorologiczne, 23.03 F. I. S. — Ostatnie 
wiadomości sportowe z Zakopanego» 


Bardzo pomysłowy skecz wysta 
wiony został w jednym z paryskich 
teatrzyków. Bohaterem jego jest 
przemysłowiec, który znajduje się 
w posiadaniu 100.000 koszul spor- 
towych, wyprodukowanych w tej 
ilości przez pomyłkę, Nie mogąc 
się tych koszul pozbyć, wpadł wre 
szcie na pomysł, Zakłada nową 
partię polityczną, której każdy 
członek zmuszony jest nabyć jed- 
ną z zapasu koszul. ie 

"Paryska publiczność oklaskuje 
gorąca ten pomysłowy skecz, 

Nie jest to pomysł zgoła tak fan 
tastyczny, Kilka lat temu podobna 
historia zdarzyłą się u nas w Ło- 
dzi.. Powstała wówczas partia tak 
zw, „wiśniowych koszul“ wzoro- 
wana na partii hitlerowskiej. 

Jeden z łódzkich fabrykantów 
niemieckich, który fabrykę ma w 
Łodzi, a serce w Monachium, li- 
cząc, że partia rozrośnie się z bły- 
skawiczną szybkością, wyprodu- 
kował 10.000 wiśniowych koszul. 

Niestety, partia _ „wiśniowa* 
zmarła wkrótce po urodzeniu śmier 
cią niechlubną, a transport wiśnio- 
wych koszul do dnia dzisiejszego 
chyba leży w składach hitlerow- 
skiego fabrykanta... 


Jan Kawałek. 


WOW iz 
Warszawa, Warecka 7. 


Tow. Andrzejak Edward u- 
rodzony w Łodzi 7. 10. 1894 r,, 
urzędnik Łódzkiego Tow. Elek- 
trycznego od dnia 1.2. 1919 r. Po 
wybuchu wojny był sekretarzem 
Zarządu Towarzystwa Oświato- 


wego im. H. Sienkiewicza. W 
| oku 1915 był wysłany do Nie- 
miec, gdzie pracował przez bli- 
sko 3 lata jako robotnik w wal- 
cowni stali W czasie pobytu 
w Niemczech zajmował się 
wśród Polaków pracą kultural- 
no-soświatową. Po powrocie do 
kraju wstąpił w szeregi P.P.S., 
i zajmuje w Partii szereg sta- 
nowisk, jako członek komitetu 
dzielnicowego a następnie czło- 
nek OKR-u. 

Przez pięć lat był przewod- 
niczącym Zarządu Zw. Użytecz- 
ności Publicznej. 

W roku 1927 wybrany został 

miasta, sprawując ko- 
lejno funkcje przewodniczącego 
Komisji finansowa - budżetowej 
iwiceprezesa Rady Miejskiej 
àw maju 1932 wybrany został 
Prezesem Rady Miejskiej. Z ra- 
mienia miasta był członkiem 
y Nadzorczej Gazowni Miej- 
ikiej, członkiem Zarządu K.K,O., 
przewodniczącym miejskiego Ko- 
mtetu Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego. 
Pełnił również obowiązki człon- 
ka komisji rozjemczej w b. Ka- 
ie Chorych, 


` Od przeszło trzech lat jest 
lawnikiem Sądu Pracy, jest rów- 
nież asesorem Sądu Rozjem- 
czego dla Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych w Łodzi. 

W roku 1920 pełnił ochotni- 
tzo służbę w Straży Obywa- 
telskiej.” 

Tow. Andrzejak wybrany zo- 
stał radnym miasta w XI okręgu. 


a 


Tow, Leon Malinowski u- 
 fodzony 29. 3. 1903 r. w Pa- 
icach, pracownik Powszech- 

| tej Spółdzielni Spożywców. W 
toku 1919 wstępuje do Partii i 
iW roku 1920 wstępuje ochotai- 
to do Straży Obywatelskiej. 
Ôd r. 1927 przez kilka lat 
wchodził w skład Komitetu 
P,P, S. dz. „Górnej”, Począt- 


,_ KINO0-TEATR 


METRO 


Dziśidni następnych! 
ępny 


| 


z 


kowo pracuje jako tkacz, wy-|Łódź, Podrzeczna 33, tel. 108-55. 
lalony z pracy za udział wammes sxu 


KL. 


strajku, pozostaje około 2 lat prezesa „Siły” a następnie był 


bez zajęcia, W roku 1927 roz- 
poczyna pracę w Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, w któ- 
rej pracuje do chwili obecnej. 
Od roku 1934 jest członkiem 
O.K.R. P.P.S.; od trzech 
pełni fuakcje prezesa Związku 
Lokatorów i Sublokatorów Wo- 
jewództwa Łódzkiego. 


młodzieżowym pełnił 


członkiem Komitetu Wykonaw- 
czego Org. Mł. TUR. Pełnił 
również funkcje sekretarza Zw. 
Pracowników Spółdzielczych. 
2 lata był członkiem zarządu 


lat |oddziała TUR a obecnie jest 


członkiem kom. rewizyjnej TUR. 
W roku 1936 wybrany został 


jradnym miasta w okręgu V 

Był jednym ze współzałoży-|(Górny Rynek), w ostatnich 
cieli biblioteki robotniczej im, |wyborach kandydował do R.M, 
A. Napiórkowskiego. W ruchu|na czołowym miejscu w I okrę* 


funkcje! gu wyborczym. 
TUE OORAESZY O -TEKAZE NOLSZAO ETZ E (A 


Czy żyjemy 


w dwudziestym wieku? 


Po 23 godziny na dobę pracują robotnicy 
we fabrykach zgierskich. 


Coraz częściej zdarzają się 
wypadki łamania 8 mio go- 
dzinnego dnia pracy przez 
przemysłowców.  Mnożą się 
zatargi o bezprawne zwalnia: 
nie robotników, 

Sąd Pracy zawalony jest 
sprawami o zapłatę za nad- 
godziny. 

Dzieje się to w okresie, 
gdy bezrobocie ciągle rośnie, 
gdy dziesiątki tysięcy robot- 
ników w okręgu łódzkim po- 
zostaje od wielu lat bez pra- 
cy i wraz z rodzinami żyją w 
skrajnej nędzy. 

Ze łamanie 8-mio godzin- 
nego dnia pracy jest przestęp- 
stwem, o tym chyba czynni- 
kom odpowiednim przypomi- 
nać nie należy. e panowie 
przemysłowcy i przedsięciorcy 
kpią sobie w żywe oczy z 
prawa i ustaw, jest także rze- 
czą Ogólnie znaną Są to fak- 
ty znane każdemu robotniko- 
wiipracownikowi, bo codzien- 
nie odczuwają je na własnej 
skórze. i 

Natomiast pisać należy i co- 
raz głośniej mówić o pobłaż- 
liwym traktowaniu pracodaw- 
ców przez odnośne czynniki 
czuwające nad wykonaniem 
ustalonych praw i ustaw. Wie- 
my jak rzeczy przedstawiają 
się w rzeczywistości. Praco- 
dawca zatrudnia pracownika 


ponad 8 godzin dziennie. Nikt’ 


nie protestuje, nikt nie inge- 
ruje. Musi zajść jaskrawy wy- 
paaek łamania ustaw, by taki 
pracodawca został ukarany 
grzywną kilkudziesięciozłoto- 
wą. Płaci on 50 czy 100 zło: 
tych i ... nadal uprawia swój 
proceder. 

Czymże jest dla fabrykanta 
grzywna 50-cio złotowa? Ni- 
czem, wobec ogromnych zys 
ków czerpanych z bezlitosne- 
go wyzysku robotników i ła- 
mania vstaw, 


O niesłychanym wręcz ze-|szym czasie większy artykuł. 
TEER ECZESZH | 
O TOMANY «uzesta ińrerace higieniczne 


polecają najtaniej 


Łódź, ul. Zawiszy 13. 


—L<L>)„LQooGois>oŁ-LbLbLb>asvrza»anęąięąląęcąyącycyocroror> |) „DQONQQmQmQm JD COC( 


zwierzęceniu niektórych reki- 
nów przemysłowych, świad- 
czą wyniki nieoczekiwanej 
wizyty nocnej przedstawicieli 
Inspekcji Pracy w Zgierzu. 

Stwierdzili oni w wykoń- 
czalni Brodacza niesłuchane 
stosunki. Robotnicy pracują 
„normalnie* po 16 godzin na 
dobę, a w piątki i soboty po 
23 godziny na dobę. 

W fabryce Pawła Sztorcha 
robotnicy pracują po 12 go- 
dzin. Również „Bzura* za- 
trudnia po 12 godz. W tejże 
„Bzurze, trwa zatarg na tle 


wydalenia 20 robotników, 
wśród których znajduje się 
również delegat fabryczny. 


Firma zobowiszała sie wpraw- 
dzie wobec [nsp. Pracy do 
przyjęcia wydalowych, jednak 
zobowiązenia nie dotrzymała. 
Przyjęła wprawdzie 13 robot: 
ników, ale nowych. 

Niesamowite metody stosu- 
je pan Boss, dyrektor f-my 
Emilia Hoch, Pan ten cie- 
szacy się ponurą sławą wśród 
robotników zgierskich, wpro- 
wadził regulamin według któe 
rego praca rozpoczyra się o 
godz. 2ej w nocy(!) 

Taki pomysł zrodzić się 
mógł tylko w głowie człowie- 
ka, myślącego stale nad tym, 
aby zgnębić i zmaltretować 
swoich robotników wymyślny- 
mi szykanami. 

Niesłuchane te stosunki u 
jawnione w czasie jednej toc- 
nej inspekcji w Zgierzu, win- 
ny zaalarmować całą opinię 
publ.czną! 

Nielepsze stosunki pantią 
w szeregu łódzkich fabryk 
oraz w przedsiębiorstwach 
łódzkich, w których pracowni- 
ków traktują zupełnie jak nie- 
wolników. 7 

Tym „białym niewolnikom* 
w przedsiębiorstwach bandio 
wych poświęcimy w mnajblż 


B-cia Serafińscy 


Telefon 222-34. 


WYRÓB WŁASNY [q CENY PRZYSTĘPNE [4 DUŻY WYBÓR 
(RER "TEDE" a Z ZACZ ZA TZ RE DAR M RE TZW O DY DK DDD AOC 


MILION 


zł wygrasz kupując L O S szkoły powszechnej 


NA azcześliwań kolalkianie | ciu szłużby wojskowej znajduje 


CWAJGHAFTA 


centrala RZGOWSKA | 
RISE 


CENTRALA PONCZOCH 


POLECA: pończochy, skarpetki chusteczki, szaliki po censch ściśle 
fabrycznych. Specjalny dział pończoch z małymi skazami, 


MAGLE 
0 


WY m Ak O TNK WON W RM: 


wg. 
Erm 


Pocz. o g. 4 


słynnej powieści KESTNE 


PIOTRKOWSKA 82, 
w podwórzu parter 


nowoczesne, masywnej budowy, 


poleca firma; 


„B. Kapczyński" 


Firma egzyst. od 1889 r. | kiem Zarządu Oddziału „Fabrycz 


Łodzianin 12.11.39 


ŁAWNICY Z RAMIENIA PPS i 


wybrani przez Radę Miejską w dniu 8-go lutego „d.<m. 


,kich f:brykach. 


| dłuższy okres czasu. 
oddz. Pl. Boern:ra5 (Ziel, Ryn.) | 


ammam | diugi czas potem zostaje zre-| 


TYROLU 


ESD ZZ | Z PRÓOY GIZA DOZ PAŃ DE WKEÓZIA Z 
RA „TRZEJ PANOWIE NĄ ŚNIEGU“ w edycji filmowej. 


ZW. ZAW. 


Dzwiękowe 
K i n o 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74-76. 
Dojazd tram. 5,6,0 i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego, 


Telefon 129-88. 


5E 


— 


Prawdziwa miłość 
hinduskiego. 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! Film cud, film bajka! 


„IYGRYS 


ESZNAPURU” 


HEESE ZEE ZOZ ADBOR 
i zazdrość potężnego władcy 


W rolach głównych: 


LA JANA — GUSTAW DIESSL — THEO LINGEN 


Tow. 
urodzony 1 kwietnia 1887 
Ukończywszy Seminarium nau- 
czycielskie w r, 1908, pracuje 
w różnych miejscowościach po* 
wiatu rzeszowskiego jako nau- 


Władysław Matula 


T, LD z 
o robotników 


W firmie Kilbert (Wólczań 
ska 50) wybuchł w listopadzie 
ub. r. strajk okupacyjny, pro 
wadzony przez „Pracę Polską". 
Firma chciała zredukować kil- 
ku robotników, a robotnicy 
domagali się podziału pracy, 
żądając również wypłacenia 
im różnicy dostawek za okres 
3-letni, wynoszącą po 300—400 
złotych na robotnika, „Praca 
Polsha" załatwiła w ten spo 
sób z fabrykantem* że fabry- 
kant zamiast 300—400 złotych 


czyciel bądź też kierownik 
szkoły. 

Poza pracą nauczycielską or- 
ganizuje po wsiach kółka rol- 
nicze, kooperatywy i koła o- 
światowe. 

Po wojnie przenosi się do 
Stwałk, pracuje jako kierow= 
nik szkoły. Z ramien a PPS 
jest radnym miasta a następnie 
wybrany zostaje ławnikiem io- 


bowiązki swoje pełni w latach | wypłacił robotnikom po 100 
1920—1922. zł. przeciętnie i przyrzekł, że 
W Łodzi pracuje w charak-| nie będzie redukowsał do dn. 


terze nauczyciela Szkół pow- 
szechnych od r. 1923, | Tymczasem fabrykant, jak 

Jest czynnym działaczem na| to bywa, mało sobie robi z da- 
terenie Związku Nauczycielstwa |inego słowa i kilka dni temu 
Polskiego, organizował nauczy- aredukował jedną robotnicę, 
cieli pracujących w Szkolnic- | Robotnicy zaprotestowali ostro, 
twie wieczorowym, będąc przez | natomiast p. Bednarczyk z 
dłuźszy czas przewodniczącym „PracyPolskiej” ,zawiadomiony 
sekcji nauczycieli szkół wie-|o „plonie“ swej „korzystrej* 
wieczorowych i w tym charsk-| dla robotn ków umowy z fa- 
terze wchodził do Zarządu Od- brykantem, nie raczył w ogóle 
działu Z,N.P. się pokazać. 

Radnym m. Łodzi wybrany|| Warto zsznaczyć, że f ma 
został w;Xlli*okręgu (Chojny). | Kilbert zm'esiła- nagle nazwę, 


1 lipca 1939. 


która brzmi obecnie: Laskier. d 


Panuje wśród łódzkich fa- 
brykantów moda częstego 
zmientania”frmy, na CO zwró 
ciły już uwagę urzędy skar- 
howe.. 


A 


Narady w sprawie 
zatargu w przemyśłe 
kotonowym 


rozstrzygnięcia zatargu w prze: 


legata Min. Op. Spo). 

W posiedzeniu tym wezmą 
również udział przedstawiciele 
że strony pracodawców i kl, 
zw. zaw., po dwóch z każ lei 
stron". aE 

Będzie t» posiedzenie 
fyrmacyjae, po czym nastąpi 


Tow. Jan Miłaczewski, 
rodzony 7 sierpnia 1908 r. Od 


u- 
misji, na którym powzista zo: 
12 roku życia musi pracować Stanie ostateczna derzzja. O- 
na swoją egzystencję w łódz- | głoszenie tej decyzji nastąpi 
W trudnych n*jprawdopodobniej w piątek 
warunkach zdobywa wykszłał-| lub w sobotę. 
cenie w zakresie 7 oddziałów 
. Po odby= 


się bez środków do życia przez | 
W roku, 


1933 otrzymuje pracę tkacza w. ZŁ 25.000 na Nr 9583 
fabryce Jarocińskiego odczuwa- „ 20.000 „, „, 46629 
jąc krzywdzący wy:ysk robot- » 10.000 „ „ 156665 
ników, organizuje współtowa- » 10,000 „ „ 151197 


rzyszów pracy w szeregach Zw. 
klasowego i zostaje wybrany 
delegstem robotników. W nie- 


dukowany i po pewnym czasie 
uzyskuje pracę w f. Kleimana. 
W roku 1934 robotnicy wybie- 
rają go delegatem, a w lipcu 
1938 r. wybrany został człon” 


NIE ZWLEKAJ, KUP LOS. 


Lampy i żyrzndole nowoczesne, 
stylowe, najkorzystniej kupisz w 
wytwórni, 6 Sierpnia 14, tel 153-12. 
Wykonujemy reparaeję i moderni- 
zację lamp. 


nego" Związku Włókniarzy. 


W rolach głównych : 


FRANK MORGAN 


Nast. progr.: Indyjski Grobowiec II i ostatnia seria. 


Ceny miejsc I—1,09, II m, 0, 111—0.50. Kupony ulgowe po 
70 gr z prawem zajmowania dowolnych miejsc, 
przedstawień w dni powsz, o g. 4 w niedz. i święta o g 12, 


Początek 
TEG ZIZI 


Z codziennych walk robotników 


Jak „Praca Polska” dbaj Konierencja 


Inspektorów Pracy 


W dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem Okr. Inspek- 
tora Pracy inż. Wyrzykowskie- 
go odbyła się miesięczna kon- 
ferencja- odprawa z udziałem 
wszystkich inspektorów obwo- 
dowych pracy, tudzież podir- 
spektorów pracy. 

Na konferencji złożone zo- 
stały sprawozdania z przebie- 
gu ltstracji, oraz konferencji 
odbytych w poszczególnych in- 
spektoratach obwodowych, o- 
raz omówioLo szereg zagad- 
nień dotyczących usprawnie- 
nia kontroli nad zakładami 
pracy, instrukcje w kwestii c- 
chrony pracy itd. 


od najskromniejszych 
MERNE da najwykwintnie[- 
szych poleca 
F. STUS, Łódź, Brzezińska 40 
Dojazd tramw.: 0, 6, 1. 
DEK TZT ZER CZ DEM 


Bezrobotny padł 
z głodu na ulicy 


Naulicy Lutomierskiej przed 

omem Nr 47 padł w dniu 
wczorajszym na chodnik jakiś 
mężczyzna w wieku około lat 
60 Lez przytomności. 

Jak się po tym okazało, był 
to Roman Wieczorek, zam. 
we wsi  Antoniew-Sikawa. 
Wieczorek przyjechał do ra- 
szego miasta w celu znalezie- 
nia jak'ejkolwiek pracy. 
Wczoraj "po kilkudniowym 


Pierwsze posiedzeń e komi-| qaremnym szukaniu, zmęczo- 
sji rozjemczej powołanej dla|ny i głodnyupadł na chodnik. 


Kilku przechodniów zabrało 


myśle kotonowym odbędzie |nieszczęśliwego człowieka do 
się pod przewodnictwem de-|bramy, gdzie go nzkarmili i 
udzielili pomocy materialrej. 


in- rL Q 


dragie posiedzerie ścis'ej ko» W9 


W 43 Loterli wypłaciliśmy szczęśliwym naszym Graczom wygrane: 


ZŁ 5O.OOO na Nr 153983 


Zł. 25.000 na 


Ńr 105799 


» 10.000 „ „ 23991 
» 10.000 „ „ 99638 
„ 410.006 „ „ 111412 


oraz wiele wygranych po Zł. 5.000, 2.500, 2.000, 1.000 itd. 


Rolektura „ZACHĘTA”* 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 54 (róg Narutowicza) 


Ciągnienie już 23 bm. 


Kwasem solnym w oczy 


Na posesji przy ul. Romana 
11 miała miejsce awantura 
między sąsiadkami  Julianną 
Zenek i 20 letnią Zofią Grze- 
lak na tle zazdrości. 

W czasie awantury Zenko- 
wa oblała Grzelakównę kwa- 


i ROBERT YOUNG ph solnym parząc twarz i 


Zenkową  pociągnięto do 


odpowiedzialności karnej. 


ŚĆ GRAND- GRAND-KINO A C OR S Ol 


|= | Początek o godzinie 4-ej w soboty 


„Początek 4,6, 8, 10 


życ! wodę 
najweselsza komedia 
2% %, ©. fm Of 


DOUGLAS 
FAIRBANKS JR. 
Najpiękniejsze piosenki 
Brodwayu.  Najmilsze 
kobiety New- Yorku. 
Najpogodniejszy nastrój 


Dziś 2 PORANKI 
o godz. l2-ej i 2-ej 


L Edi 85 glo 9 


Teatr Miejski 


Śródmiejska 15, 


Dæiśsw niedzielę o godz. 4-ej 
poł. i 8.30 wiecz. „Szaleństwo“, 


Teatr Polski 


po 


Cegielniana 27. 


Dziś w niedzielę o 4-ej popol. 
„Temperamenty* — wieczorem 0 
8.30 „Subretka*. 


Bilety abonamentowe. 


W odpowredzi na liczne zapyta- 
nia Dyrekcja Łódzkich Teatrów 
Miejskich przypomina że kupony 
abonamentowe nie ważne są: na 
przedstawienia zakupione w całości 
przez Instytucje Filantropijne, na 
przedstawienia szkolne i popołud- 
niowe oraz na przedstawienia spe- 
cjalnie zastrzeżone w repertuarze 
tygodniowym przez Dyrekcję (n. p. 
na premiery) Wymiana kuponów 
abonamentowych na bilety wejścia 
uskuteczniona być musi na kilka 
dni przed terminem przedstawienia 
najpóźniej w przeddzień przedsta- 
wienia. 


Teatr dla dzieci „Kot 
w Butach“ 
(AlL Kościuszki 57). 
„NIEBIESKIE MIGDAŁY. 


Teatr dla dzieci „Kot w butach“, 
(AL Kościuszki 57) gra dziś o godz. 
12-ej i 4.15 po poł. piękną baśń zi- 
mową Lucyny Krzemienieckiej pt. 
„Historia cała o niebieskich migda- 
tach“ w niezwykle efektownej in- 
soenizacji reż, Jasna Wesołowskie- 
go, na tle melodyjnej, 
muzyki. 

Bitety od 30 gr. do 2,30 (ze szat- 
nią) w kasie Teatru (Al. Kościusz- 
ki 57) na godzinę przed przedsta- 
wieniem. 


nastrejowej 


ki FO LĄ 
4 «mo RAKIETA 


SIENKIEWICZA 40. T. 141-22 


Dziś poraz ostatni! 


Maria Gorczyńska 
K. J. Stępowski 


w filmie p. t. 


Prawo 
do szczęścia 


(Ostatnia Brygada) 
DOŁĘGI - MOSTOWICZA 


W pozost. rolach 


Eiżbieta Barszczewska, 
Wysocka, Z. Sawan, J. Pi] 
chielski I Stan. Sielański 


Początek w dni powszednie 
o godz 4-ej, w niedziele i świę- ; 
ta o godz 12-ej w południe | 
Na pierwszy seans wszystkie | 
miejsca po 54 gr | 


T. 


niedziele o godzinie 12-ej 
Ceny od50gr.—"ala wentylowana. 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


STATEK NIEWOLNIKÓW 


W r. gł.: WALLACE BEERY 


Łodzian in 


To cień ścigany przez wszystkie floty świata 


Praca propagandowa 
spółdzielczości łódzkiej 


Dziś w niedzielę, dn. 12 b.m. 
w sali Teatru Popularnego od- 
|będzie się doroczna korferen 
|cja komitetów sklepowych Po- 
|wszechnej Spółdzielni Spo- 
żywców w Łodzi, poświęcona 
omówieniu sprawozdania z 
prac komitetów sklepowych i 
Działu i Organizacyjno: Propa 
gandowego Spółdzielni w ro- 
ku ubiegłym oraz wytycznych 
na rok bieżący. Ponadto kon- 
ferencja wysłucha referatu in- 
formacyjrego prcf. Mariana 
Rapackiego, prezesa Zarządu 
Związku Spółdzielni Spożyw- 
ców „Społem“, na temet „A- 
taki na ruch spółdzielczy”. 

Wśród spółdzielców łódz- 
kich konferencja ta budzi du 
że zainteresowanie, bowiem 
w pracach komitetów sklepo- 
wych bierze udział ponad 800 
osób, Zainteresowanie to jest 
także spowodowane dużym 
rozrostem prac organizacyjno- 
propagandowych i wychowaw- 
czych Powszechnej Spółdziel- 
ni Spożywców w Łodzi, któ- 
rych naczelnym hasłem w r. 
ub. było dążenie do spopula: 
ryzowania w społeczeństwie 
naszym zasad ruchu spółdziel- 
czego i w konsekwencji, do- 
prowadzenie do powiększenia 
się armii spółdztelców. 

Rok ubiegły władze Spół: 
dzielni starały się wykorzy- 
stać dla usystematyzowania i 
rozszerzenia skcji kształcenio- 
wej, obejmując nią nie tylko 
członków komitetów sklepo- 
wych, ale także pracowników. 
Nie zaniecłano także wszy- 


stkich dotychczasowych prac{5 


TON 


Kopernika 16, tel. 140-72 
ARTE OE S E D 


Początek w dni powszednie o godz, 
4-ej pp. w soboty o godz, 2-ej pp. 
W niedziele i świętao ; godz. 12 w poł. 
EAST DE e] 


Spółdzielni w tej dziedzinie, 
starając się je jedynie pogłę- 
b'ć i usprawnić, 

Z akcji przeszkoleniowej 
przede wszystkim należy wy 
mienić 2 tygodmiowy kurs dla 
czianków komitetów sklepo- 
wych w Ustroniu, odbyty w 
maju r. ub., którego wysłu- 
chało 78 osób. Kurs dla pra- 
cowników posiadał charakter 
kursu fachowego i objął w ro- 
ku ub. dziedziaę towaroznaw. 
stwa. 

W zakresie werbunku człon- 
ków rek ub. może być uwa: 
żany za dobry, albowiem zgło- 
siło przystąpienie 2450 no- 
wych członków.  Werbunek 
członków prowadziły komite- 
ty sklepowe i pracewnicy, na- 
tomiast zadanie Działu Orga- 
nizacyjno-Propagandowego po 
legało na prowadzeniu akcji, 
mającej spowodować większe 
niż dotychczas zainteresowa- 
nie się ruchem spółdzielczym 
ze strony społeczeństwa i wy- 
tworzenie przyjaznych nastro- 
jów dla spółdzielczości, co w 
konsekwencji ułatwiło akcję 
werbunku członków. Zadanie 
to zostało dobrze spełnione, 
przy czym uruchomiono wszy 
stkie możliwe środki w dużej 
skali, jak film, poranki pro- 
pacandowe, odczyty i t. d. 

Wszelkie spółdzielcze im 
prezy propadsndowe, cieszy- 
ły się dużą frekwencją, tak 
naprzykład: w 7 porankąch 
propagandowych wzięło udział 
4,5 tys, osób, odczytów spół- 
dzielczych wysłuchało ponad 
tys. osób. Na pierwsze 


DZIŚ! 
i melodyjnych piosenek pt. 


niezapomniana 


TERTNES 
Najczarowniejsza komedia sezonu, pełna humoru, dowcipu 


miejsce wysunęły się odczyty 
o Sląsku Zaolziańskim. 

Rozumiejąc, jak wielkie zua- 
czenie dla rozwoju Spółdziel- |P 
ni posiada utrzymanie konta- 
ktu z członkami, dokładano 
starań, ażeby zebrania człon- 
ków w poszczególnych skle- 
pach były możliwie liczne. 
Ogółem w zebraniach tych 
wzięło udział około 6,5 tys. 
osób. Położono także nacisk 
na propagowanie pisma spół- 
dzielczego „Spólnota”, zorga- 
aizowano świetlicę spółdziei- 
czą na Chojnach, uruchomio- 
no specjalne bibliotecżki spół: 
dzielcze, organizowano poka- 
zy użytkowania artykułów pro 
dukcji spółdzielczej oraz urzą- 
dzano zebrania z nowymi 
członkami, 

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Łodzi od wie- 
lu lat wykazuje troskę o dzie- 
ci członków, organizując dla 
nich w miesiączch letnich ko- 
lonie letnie w Ustroniu oraz 
w okresie świąt Bożego Na- 
rodzenia choinki. W choin- 
kach, które odbyły się w sty- 
czniu r. b. wzięlo udział 2,5 
tys. dzieci. 

Duży współudział w pra- 
czch organizacyjnych i wycho- 
wawczych biorą komitety skle 
powe, których działalność tak- 
ż2 będzie przedmiotem szcze- 
gółowych rozważań na kon- 
ferencji dzisiejszej. 

Tak więc łódzka Spółdziel- 
nia nie szczędzi sił i środków 
na pogłębienie i rozszerzenie 
pracy spółdzielczej na terenie 
nsszego miasta, 


„WBÓSTWIANA” 


W swojej najnowszej kreacji w ostatnim filmie wiedeńskim MARTA 
EGGERTH ulubienica całego Świata, czarująca artystka i śpiewaczka, 
„KSIĘŻNICZKA CZARDASZA:. 
Egzerth są znakomici HANS MOSER, THEO LINGEN i Paweł Horbiger 

TOTWRTYW TOO E EA SAA LAE a En a eE E ES Ae 


Partnerami Marty 


Taryfa na taksówkach obnizona 


Dorożki łódzkie mają być zaopatrzone w liczniki 


W dniu onegdajszym odby- 
ło się zebranie właścicieli ta- 
ksówek łódzkich w lokalu 
Związku Transportcwców przy 
ul. Poładniowej 28. 

Po wysłuchaniu sprawozdań 
i dłuższej dyskusji przyjęty 
fosta wniosek obniżenia tary- 
fy na taksówkach, a mianowi- 
cie; zasadnicza opłata, przy 
| złamaniu ch orągiewki 50 gro 


oraz za każde 
10 groszy. W ten więc spo- 
sób każdy kilometr jszdy wy- 
ncsié będzie 50 groszy. 
Ta-yfa ta obowiązywać bę- 
dzie nie tylk to na oda: ma- 


sówek) postanowiła wystoso 
wać wniosek do Zarządu Miej- 
skiego Wydziału Przemysło- 
wego, wraz z memoriałem w 
sprawie zniesien'a postojów 
doroż: k konnych w śródmieś 
ciu, oraz zabroniemia dorożka- 
rzom przewożenia bagażów. 
względnie dużych paczek do 
rożkami. 

Wreszcie Związek Automo 


Kino-Teatr 


wnioskiem, aby dorożki kon- 
ne pa wzór Warszawy i Po- 
znania wprowadziły liczniki. 

W ten więc sposób z jed- 
nej strony unikną oni konku- 
rencji dorożek, z drugiej stro- 
ny dorożkarze ze względu ma 
niższy kurs nie będą pokrzy- 
wdzeni. 

W radchodzącym trgodniu 
Wydział Przemysłowy Zarządu 


jszy (jest to opłata zaszduicza) jbilistów postanowił zwrócić | Miejskiego poweźmie ostatecz- 
200 metrów jsię do Zarządu Miejskiego z | ną dec; zję. 


Emi 
| Dziś i dni następnych! 


w naturalnych kolorach pt. 


WARNER BAXTER 
NADPROGRAM: Ładna kolorówka i aktualności PAT, zzz 
EEEJI ZEE RODE woz SA OC MA PO a E E aeaa E C 


ELISABETH ALLAN 


Od 30 gr. bilety do 
teatru „Kot w Butach” 
(Al, Kościuszki 57) 


Dziś, w niedzielę o godz. 
12ej i 4.15 po poł. odbędą 
się w teatrze „KOT W BU 
TACH“ (Al. "Kościuszki 57) 
wspaniałe przedstawienia. Da- 
na będzie piękna baśń zimo: 
żę Lucyny Krzemienieckiej 

„Hittoria cała o niebieskich 
migdałach”, w niezwykle efek- 
townej inscenizacji reż. Jana 
Wosołowskiego (Warszawa). 
Bogate efekty świetlne, wspa- 
niała wystawa, śliczne nastro- 
jowe melodie, liczne piosenki, 
składają się na piękną całość, 
wywierającą wielkie wrażenie 
na dzieciach. 

Aby umożliwić wszystkim 
obejrzenie widowiska ceny 
biletów już od 30 gr. (ze szat- 
nią), mimo dużych kesztów 
wystawienia bajki. 

Uwaga: Teatr (tel. 262-23) 
przyjmuje zgłoszenia SZKÓŁ 
ZW. PRACOWNICZYCH, 
FABRYK, STOWARZY 
SZEŃ i td. na zbiorowe, ul- 
gowe przedstawienia, które 
mogą się odbywać w sali tea- 
tru lub w innych salach. 


Wpadł w szał na wieść 
o utracie posady 


Terenem niezwykłego wy- 
padku był w dniu wczoraj- 
szym dom przy ul, Abramow- 
skiego 27. 

Zamieszkały w tymże do 
mu 25-letni Bolesław Lenga 
dowiedziawszy się o czeka- 
jącej go utracie posady, zde: 
nerwował się, po czym po- 
padłszy w szał, począł demo- 
lować swoje meble i tHuc Szy: 


y: , 

Lokatorzy zaalarmowani ba- 
łasem wpadli do jego miesz- 
kania i obezwładnili szaleńca. 

Wezwany lekarz pogotowia 
mieiskiego po zasplikowaniu 
odpowiednich zastrzyków, po- 
zostawił go na miejscu w sta- 
nie bardzo osłabionym. 


Gzymsy i fasady grożą 
oberwaniem 


W związku z częstymi zmia- 
nami atmosferycznymi i zbli- 
żającą się porą wiosenną za- 
chcdzić mogą wypadki obry- 
wania się części faszd nieru- 
chomości, 

Powodują to częste zacieki 
i opady atmosferyczne. Cheąc 
zaradzić złu, a nie będąc w 
możności zbadać wszystkich 
budynków w Łodzi —laspek: 
cja Budowlana Zarządu Miej- 
skiego ostrzega 
nieruchomości i przypomina im 
obowiązek 
przepisów, dozorowania i ba- 
dania pilnego swych budyn- 
ków oraz usuwania tych częś- 
ci fasad, które się zarysowały 
i grożą oderwaniem. Opor- 


[DZIAŁ LEKARSKI| 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych. 


Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-03. 


Przyjm. od 8—11 r, i 5—8 wiecz. 
w niedz, i święta od 9—12 pp. 


DR. MED. 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, 
tel. 234-12 
przyjmuje od 8—11 2—4 i 6—8 w 
w niedziele i święta od 8—1 w poł 


H. LUBICZ 


Chor, skórne weneryczne i seksualne 
Piłsudskiego 69 
(róg Narutowicza) tel. 141-32 


od 8—10, 12—-2, 5—8 wiećz. 
w niedzielę i święta od 9—11. 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


ul. PIOTRKOWSKA 152, fr. 2 p. 
tel. 174-93. Przyjmuje od godz. 8—2 
i od 3—%8 wiecz, 


PAULINA LEWI 


Specjalność chorób kobiecych 
I położnictwo 


Śródmiejska 28 telef, 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz, 


LECZNICA OMEGA 


LLLELETITETTTTTTEETEETETTEETET TEET EEE E EEEE E TEE EE 


GŁÓWNA 9. — TEL. 142-42. 


lekarzy specjalistów, Porady, 
wizyty na miasto, Rentgen, 
Analizy, Rentgen kwarc, Gabi- 
net Dentystyczny. 

PIERW 


Sza PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 


leczenie chor. wener. | skórny’ h 


ZAWADZKA 1, telef. 122-7% 
czynna od 8 r. do 9w. PORADA 3 zł. 
Z EOT ZOTAC 
Poradnia Świadomego 
>. Macierzyństwa 
przy 
Robotniczym Tow. 
Służby Społecznej, 
Oddział w Łodzi. 


Poradnie Swiadomego Macie- 
rzyństwa im, dr. Budzińskiej- 
Tylickiej w Łodzi, czynne są: 

Rybna 2/4 w środę i sobotę 
7—8 wieczór. 


Lubelska 7 w czwartek 7—8 


właścicieli | wieczór. 


Porady lekarskie w zakresie 


przestrzegania ciąży i zapobiegania ciąży. 


Porady pzedilubne. ' 


Ogloszenie. 


Zarżąd Miejski w Łodzi ogłasza 


mym i lekceważącym przepisy przetarg nieograniczouy na dosta- 
grożą surowe sankcje karne.| wę od dn. 1.IV. rb. aż do odwola- 


nia wystandaryzowanych materia- 
łów piśmiennych i artykułów biu- 


Wielkie arcydzieło filmowe tow 


ZACHĘTA, 


ŁÓDŹ, Zgierska 26 
"Tatyie nocna RAZ. Początek codziennie o 4-ej W so- 
|od godziny 12w acey do 6 ra- „boty, niedziele i święta o g 12-ej 
| no będzie o 50 procent dreż | 
będzie | 
przy 
wyno 


m TE EE WŁADCZYNI PUSZCZY. 


W rolach głównych: GEORGE BRENT, BOBERY ROBERT 
ia Z) 


|sza, a więc wynosić 
O G U M ï O N E 75 groszy za kilometr, 
tym opłata zasadn' cze 
sić bedzie tak samo 50 groszy. 


DZIŚ! Erotyczno-obyczajowy film pt. 


ge)(/) KRZYK ULICY 


W rli gt: VIVIANE OSZZRE 


szprychowe i tarczowe, wszelkich 
rozmiarów z wieloletnią gwarancją 


po cenach coach POLECA Jednocz eśnie po uc hwalenju 
s6 neate taryfy na taksówkach 
„M axima łódzkich, Związek Automobi-: JH LISTOPADA 18 


GŁÓWNA Nr 7, telefon 269 81 Listów (sekela właścicieli tak ` EISA RZ 
Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 


Nadpr. Tygodnik i kronika aktualności PAT, 


(DZA i DNI NASTĘPNYCH 


ROBERT TAYLOR 


w filmie pełnym brawury 


W pozostałych rolach: 


Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83, Redaktor odpowiedzialny Wincenty Stawiński, Łódź 


| ona? warunki Rai A e, do 
enia w biu u Go 
spodarezego ul, Z żę $$, aj 
III piętro, pokój 59, gdzie można 
zasięgnąć bliższych informacji oraz 
yet rz wzór oferty: 

Oferty składać należy w biurze 
Wydziału Gospodarczego do dnia 
27.11. 1939 roku do godz, 12, w któ- 
A to czasie odbędzie się przetarg 

y współudziale oferentów. 

Pofóy złożone po terminie roz- 
der nie będą. 

Wadium w wysokości zł. 500,— 
należy złożyć w Głównej Kasie 


M AA! karat na 1 dzień. 
przed przetargiem. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 
Łódź, dnia 11 lutego 1939 roku. 


Lor TŁUM SZALEJE 


Maureen O'Sullivan i Frank Morgan 


